
Qraźyna Trzaskowska
(W rocfflw  2 0 1 2





G r a ż y n a  T r z a s k o w s k a

LATARNIE GAZOWE 
I NIE TYLKO

Ga z o w n ic t w o  n a  D o l n y m  Śląsku



gzanowni państw o,

w ^państwa ręce oddajemy unikatowe wydawnictwo, bo syisaną 
y o  raz pierwszy, historię gazownictwa we cWł'ocfawiu i na cJ )o f-  
nym Q(ąsku. (JmyuCsem do yowstania tej książki byf yrzyyadający  
w 2012 roku juhdeusz 165-fecia uruchomienia gazowni we (W rocfa- 
wiu, która wtedy, w 1847 roku, hyfa równocześnie yierwszą miejską 
gazownią, na dzisiejszych ziemiach yo(skich. cDofny staf t£ż
miejscem zakończenia yrodukcji kCasycznej gazu w po(sce - to tutaj, 
w <Jń^ędzytesiu, w roku 1998, uroczyście zamknięto ostatnią gazownię. 
P o n a d  150 Cat historii gazownictwa kfasycznego - ^Wrocfaw i IM if" 
dzyCesie - yoczątck  i koniec...

Produkcja gazu miejskiego to ju ż  odCegfa historia, a gazociągami 
tJ)ofnoifysla<y gpdflći Gazownictwa transyortowany jest dziś wyfącz-  
nie gaz ziemny, g ięć  dystrybucyjna cD g G  rozwija sif równic dyna­
micznie, ja k  cafy nasz region; docieramy nawet do obszarów  znacznie 
oddaConych od  systemu gazowego, budując sieci fokafne, zasifane ze 
stacji regazyfikacji skropionego gazu ziemnego (Ĉ G ) .

P)ba(oŚ£ o środowisko naturafne, to nic tyfko siogan zacfifcajycy 
kdentów do korzystania z biękitnego jmfiwa. g a m i dajemy dobry 
przykfad, cftociażby, wykorzystując gaz ziemny do nayędu yojazdów  
(C<rN^'). będąc w tej dziedzinie Ciderem na p)o(nym  gfysiću.

(JjofnośCąską Qpófkę Gazownictwa tworzy yrzede wszystkim indzie. 
Rudzic, którzy tujmacujy czysto jaićo drugie, a nawet trzecie yokoicnic 
gazowników. Qtabi(noŚ£, dobre warunki yracy, przyjazna atmosfera 
jjowodujy, że z naszą J irm ą  wiążą się na fata.
cl\ie zapominając o historii, tworzymy yrzyszfoś£, w której przyjdzie 
żyć nam i naszym  rodzinom.

165 fat... czas (cci, a gaz wciąż yfynie...

^achęcam  do (ckturyf

^ j  JUM&KCL-

iMiirzcna {JĄfljdzik -  (prezes g arząctu 
P)o(noS(ąskicj (gazownictwa sj>. z o.o.



^Wprowadzenie

(gazow nic węg(owc by(y zakfadami produkującymi gaz wp- 
g(owy, zwany micjshim (ub Świct(nym, w oparciu o proces desty­
lacji wpyfa. cJdfć otrzymany produkt przccbodzif Ja z ę  oczyszczania, 
pfukania  i scbfadzania. Gromadzony byf w specjalnych zbiornikach, 
z których tra fia f do sieci gazociągów, a stam tąd do konsumentów. 
CW procesie odgazowania wpyfa pozyskiwano także produkty ubocz­
ne, jaić: icoićs, smofp, benzoi i wodp amoniakafną. przedm iotem  n i­
niejszego opracowania są dzieje wspomnianych gazowni węg(owych 
w (atach 1845-1945 . Jah res  zainteresowań dotyczy joCncgo Q (ą -  
ska w granicach prowincji do(noś(ąskicj z fat 1941-1945 (^Provinz 
(l^iedcrschfcsicn), bez obszarów poiożonych p o  fcwcj stronie tl\ysy 
(¡fużyckicj. c Jcreny te p o d  wzgfędcm administracyjnym wchodzify 
w skfad dwóch rejcncji wrociawskicj i (cynickiej1.

CW  prezentowanych dziejach do(noś(ąskiego gazownictwa, 
związanych z przem ianam i gospodarczymi 0 m s , a od  1871 r. zjed- 
noczoncj Orzeszy (I\icmicc(aej, można wyróżnić dwa zasadnicze okresy. 
Pierwszy z nich zapoczątkowany zosta(podpisaniem w 1845 r. _przcz 
magistrat (Wrocfawia umowy w sjjrawic budowy oŚwict(cnia udcz- 
nego i gazowni przy  uf. tęczow ej we (Wrocfawiu. (Etap ten zalćoń- 
czyf sip wraz z wynaiezienicm p o d  koniec XIX w. energii eicktryczncj 
oraz oddaniem do użytlću w 1891 r. wroefawshiej e(ektrowni, k (a -  
dąccj kres monopodstyczncj pozycji gazu na p)o(nym  gfyshu. cJen

I cJalć wyznaczony obszar obejmowałyowiaty dwóch rcjencji dotnoSłąskicfi, tj. wrocławskiej 
((Regierung Cßresfau) i (cynickiej ((¡Regierung łljegnHz). (W skład rejcncji wroefawskiej wcho- 
dzify powiaty: brzeski, bystrzycki, kłodzki, ząbkowicki, dzierżoniowski, wałbrzyski, Świdnicki, 
strzcCiński, ofnwsfti, wrocławski, Srcdzki, urtmysfowslći, ofcfnicici, trzebnicki, wofowslći, sycowsići, 
wifidći, górowski. (J}o  rcjencji (cynickiej nałciałyjtowiaty {bezpowiatów rozborskiego i CHoyer- 
swerday.jełeniogórski, kamiennogórski.jaworski, łubaftski, (wówccki, zgorzefecki, bołesławiecki, 
złotoryjski, (cynicki, (ubiński, głogowski, szprotawski, koiuchowski, zictonogórski, wschowski.

pionierski okres budowy podstaw  gazownictwa niemieckiego wyróżniaf 
sip mnogością stosowanych m etod  i Środków ksztadtujących rynek us(ug 
gazowniczych oraz tworzeniem sip środowiska kadry inżynicryjno- 
tccitnicznej.
0 r u 0 i  przedziaf czasowy, trwający od  fat 90. XIX w., obejmują­
cy gcncrainic pierwszy jjofowp XX w., dotyczy rozwoju gazownictwa 
na p)o(nxpn gfyshu w czasach konkurencji z energią eiektryczną. 
Ohres ten charakteryzow ać umacnianie stabdnejpozycji gazowni w o­
bec a(tcrnatywnic wznoszonych eiektrowni. (Jjynamicznic rozwijający 
się proces zostaiprzerwany wybuchem  I wojny, by w (atach pow ojen­
nych móc rozwinyć sip w innych okodcznościach. tjV\jasta do(noś(ąskie 
poszukując perspektyw d(a gazownictwa, weszfy w (atach 20. XX w. 
na drogę budowy gazociągów daiekosiężnych i poboru wa(brzyskiego 
gazu koksowniczego, tjjziafania te zapoczątkowa(y powo(ny proces 
zamyićania nierentownych kiasycznych yazowni. ([Rozbudowę sie­
ci przesy(owcj kontynuowano jeszcze w czasach 11 wojny światowej, 
a kres tej inwestycji po(oży( ostatecznie koniec dziafatt wojennych. 
(]\iewytj)fiwic zbudowany wówczas gazociąg spófki ępcrngas (l\iedr- 
schbcsicn można uznać za prototyp wspó(czesnych sieci przesyiowych. 
0 o  wojnie, w nowej ju ż  -  po(skicj rzeczywistości, podjęto próby  p rzy ­
wrócenia zniszczonych substancji gazowni węgiowych. fjednak pow rót 
do świetności w wymiarze przedwojennym okazai sip nicmożdwy.
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(geneza gazowni

^Wtjnafezimie w XVII w. metody dc- 
styfacji węgfa i opracowanie jjrawic  130 fat 
później tccfinoCogiiprzemysfowego wytwarza­
nia gazu świetfnego, otrzymywanego w proce­
sie koksowania węgfa, stanowifo u progu epoki 
industriafizacji sifny impufs do nowych dzia- 
fań2. <1 ch efektem byfo rozpowszechnienie g a ­
zowego oświetfenia ufic. (I\owatorsića koncepcja 
systemu latarni uficznycit, zasikanych yazem 
węgfowym, szybko zyskiwafa zwofcnnilćdio 
w wiefu miastach europejskich, nadając ży­
ciu ich mieszkańców nową jakość. qJo wfaśnic 
dążenie do popraw y warunków życia hyfo 
gfówną przyczyną, która skfaniafa miasta do 
inwestowania w nowoczesną infrastrukturę 
i zmuszafa do ponoszenia dodatkowych 
wydatków na je j rozwój. Qświetfcnic ga­
zowe, wzbudzające jwczcjtićowo zacieka­
wienie ja k o  zdobycz tccfmiczna, z czasem

2 (Ną pierwsze yróby koksowania węgfa yrzcyro-
wadzono w 1774 r. w dobrach pszczyńskich, a u> I776  r. 
uczynifi to wafbrzyscy ''Hochbcrgowic. przyyuszczafnie tego 
rodzaju doświadczenia w sic a fi faboratoryjnej tnogfy odby­
wać sip wczeiniej, nie ma jednak  o nich żadnych wzmianek 
w żródfach. AYtffolc ogófny  ( Kioifz(ća z I 7 3 7  r „  b io g ra fia  (ok. 1 8 3 0  r.)



stało się czynnikiem gwarantującym  bezpieczeństwo mieszczanom 
i icb domostwom. CW  krótkim  czasie stało się też powszechnym obiek­
tem pożądania łokałnych wfadz. Cechę charakterystyczną nowej ge­
neracji łamp gazowych stanowifo to, że czerpiąc gaz z sieci rurociągów, 
byfy p o  raz pierwszy zasifanc z jednego źródła - gazowni, tjjfatcgo 
miasta zabiegając o oświctfcnic wfasnych ufic musiafy zatroszczyć się 
również o budowę gazowni -  wytwórcy i dostawcy gazu świetł-  
nego. Q tąd  icb geneza związana jest bezpośrednio z błyskawiczną 
barierą oświetfenia gazowego oraz z upowszechnieniem gazu jabo  
taniego źródfa energii, wykorzystywanego na potrzeby gospodar­
ki komunahicj, odbiorców prywatnych oraz rodzącego się przemysłu.

cWrocfawsba gazownia p rzy  uf. je ż o w e j w 1847 r.

(Kiedy miasta tonęły w mroku

O D  ŚWIATŁA KSIĘŻYCA D O  O ŚW IET L E N IA  O L E JO W E G O

D c «  dziejów dołnośłąskich gazowni węgłowych istotne zna­
czenie m a ja k t ,  że przez  wiebi życic mieszkańców tego regionu, p o ­
dobnie ja k  i innych części (Europy, p o  zachodzie słońca tonęło 
w mroku. (W  średniowieczu jedyne jasne noce związane byfy zpośw ia- 
tą księżyca, rozświetłającą drogę spóźnionym wędrowcom. (t\ podstaw  
tego stanu rzeczy łeżafo kiłka przyczyn. °W  dawnych wiekach rady 
miast musiały troszczyć się o wiefc ważnych bwestii, które decydowały
0 życiu icb mieszkańców. Oświctfcnic ułic długo nic nałcżafo do spraw  
podstawowych, gdyż zarządzanie gospodarką miejską wiązało się z p o -  
noszeniem dużych nakłdów, obciążeń finansow ych. (Wśrócf nieb ważne 
miejsce zajmowafy sprawy obrony p rzed  zagrożeniem  zewnętrznym
1 budowa forty fikacji obronnych, ochrona p rzed  pożaram i, konser­
wacja brzegów rzek, bwestic zaopatrzenia mieszkańców w wodę p itną 
oraz budowa i umacnianie nawierzchni ułic i płaców  itp.3 (Wszystbic 
te przedsięwzięcia były na tyłe kosztowne, iżprobłem  oświetfenia p u -  
błicznego, mogącego poprawić ogółny stan bezpieczeństwa miast, nic 
znajdował nałeżnego miejsca wśród priorytetów  gospodarki municy-

3 cl\ą przyktad we ‘Wrocławiu w ciągu dwóch wieków, tj. w XV i XVI w. powstaf jeden 
z najnowocześniejszych systemów budowfi obronnych. ¿Jeżeli chodzi o budowę nawierzchni 
ufic i ptaców (W roctaw podjąt systematyczne dziafania już w XIV w. Q d  1343 r. w ra ­
chunkach miejskich zaczęty pojawiać się wydatki związane z utwardzaniem nawierzchni 
gfównych utic. ‘ INJayncrw w tym cetu stosowano tzw. dyte drewniane, potem utice bru­
kowano. śMjfdzy innymi w 1356 r. wybrukowano pi. Qotny, a 1361 r, uf. piaskową 
i inne. qJ c dziafania sfuźyty poprawie ogótnie ztych warunków higienicznych miasta, w tym 
watki z brudem uficznym. Zwyczajowo zfegafy tam warstwy końskiego nawozu i odchodów 
innycli zwierząt (ny. Swiń, które swobodnie bieyfy po rynkach miast) oraz btota.
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yafnej. CW  tej sytuacji mieszkańcy nie mogfi po zmroku bezpiecznie 
yrzemicszczać się y o  uficach, gdyż na każdym kroku czyfiafy na nich 
różne niebezpieczeństwa, wynikające ze zfego stanu ówczesnych dróg, 
czy też yosyofitych rozbojów. ¡3Jen stan rzeczy nic oznaczaf jednak, 
że samorządy miast, a zwfaszcza dużych i zasobnych ośrodków ja k  
°^ rodaw , nie yodejm owafy inicjatyw w tym wzgfędzie. (Jńjcszkań- 
cy cWrocfawia yoruszając się w ciemnościach, oświetfafi sobie dro­
gę yochodniami. ^ y fy  to świece woskowe umocowane na drzew­
cach. ^wyczaj t en okazaf się z czasem bardzo nieb czy ieczny, stając 
się yrzyczyną yożarów . cWszystko to zmusifo radę miejską do y od ję-  
cia radykalnych dziafań. C,hcąc ograniczyć tragiczne skutki yożarów, 
w 1584 r. samorząd  ^Wrocfawia wezwaf mieszczan do zayrzestania 
używania yochodni, zaiecając stosownie fatam i, ^ akaz  ten dotyczyf 
y rzed  wszystkim taićicfi yomieszczeń ja k  obory i stajnie, gdzie (atwo 
można byfo zayrószyt ogień. ^Kgżify mieszkaniec, niezaieżnic od  swo­

jego  statusu majgtkowego, zostaf zobowiązany do yosiadania  fatarni, 
który w yrzyyadku  niebezpieczeństwa, ny. yożaru Cub ataku wroga, 
naCeżafo wywiesić na yręcie yrzy  uficy, a także oświctfać ufice światfcm 
z okien swoich domów tak dfugo, ja k  tego wymagafy warunki nocne.

tyyfa to niewątyfiwe yierwsza yrym ityw na yróba  wyrowadzenia 
ogófnego systemu oświctfcnia wrodawskich ufic. ^urządzenie to m ia -  
fo obowiązywać jecfynie w yrzyyadku wiefkiego yożaru Cub innego 
szczegóCnego niebezpieczeństwa miasta, mimo to, nie byfo przestrzegane.

O d  ś w i a t ł a  k s i ę ż y c a  d o  o ś w i e t l e n i a  o l e j o w e g o

Oświetfenie ofejowe w XVIII wieku 
i pierwszej pofowie XIX wieku

Cj\o(ejnc yrzekazy dotyczące oświctfcnia wrodawskich u ficy o -  
chodzą zyoczątków  XVIII w. i wigżg się zyróbam i wyrowadzenia fa­
tarni ofejowych. yorównaniu z minionymi wiekami, byf to ogromny 
yostęy, mający jednak  niewiefki zakres. (W  1703 r. rada miejska, chcąc 
daćyrzykfad  mieszkańcom, ustawifa w rynku Catarnię - sfuy z trzema 
famyami. ^Jednak bfask ówczesnych fatarni ofejowych byf niewiefki 
i trudno yrzyyuszczać, aby yoza wzbudzeniem ciekawości mieszczan, 
odniosfa ona jak iś  większy skutek. ONJg uwagę zasfugują także inne 
dziafania,yodejm owaneyrzcz  rajców w fatach 1714 -1 7 1 7  za raifg ów ­
czesnego biskuya wroefawskiego ^ ra n z a  (Jucfwiga. ^ ayroyonowaf on, 
aby dwie bramy  miejskie pozostawić otwarte o dwie godziny dfużcj niż 
zwykfc, a zebrane środkiyrzeznaczyć na zakuy ofeju do famy uficznych. 
^ e  syodobafo się to jeefnak wroefawianom i kiedy magistrat snuf 
yfan y  oświctfcnia ufic, mieszczanie zdecydowanie yrotestowafi i szy- 
cfzifi z yomysfu. fWnioskowafi, aby picnigcfzc ze zbiórki wydatkować 
również na inne ccfc. ^Jjumni mieszczanie czufi sif ńbtknipci przede 
wszystkim Jaktcm , iż rada miejska yodejm owafa  cfccyzjc bez ich wie- 
dzy, uważajgc, iż oświctfcnic sfużyfoby wyfącznic interesom rajców. 
qJakie stanowisko wymagafo zatem  zmiany mcntafności, co nastąyifo 
wraz z wymianą yokofeniow ą. rzefom w zakresie budowy yubficz-  
nego oświctfcnia we °^ rodaw iu  nastąyif za czasów yruskich, y o  za­

jęciu Qfąska yrzcz krófa F ry d ery ka  II (1741-1786). (W  fistoyadzic 
1741 r„ w zwigzku ze zfożcniem hofdu nowemu wfadcy yrzcz stany
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(Pierwszy nowoczesny pidn 
(Wrocfawia z oznaczonymi 
przedmieściami miasta z 1827 r. 
autorstwa (Edwarda ^Hoffmana

n*/ •



śfgsbie, w ratuszu odbyła się wiełka uroczystość4. ^  tej obazji zapla­
nowano wieczorne oświetłenie rynku, p ł. gofnego i uf. (Wita gtwosza 
(,\fbrecbtstr.). qJ c pierwsze ifuminacje Świetłne wzbudziły powszechne 
zainteresowanie i mogfy stanowić zapowiedź dafszych zmian w tym 
bierunbu. ^abtycznie od  tego momentu olejowe latarnie u ficzn epo-  
woli zdobywały sobie miejsce na wrocławskich ułicach był to proces 
powołny. WedTe źródeł" miejsbieb w ciągu pięćdziesięciu łat (1741- 
1792) zapłonęło we W rocławiu 1188 sztuk trójramicnnych łatam i 
ołejowych oraz kiłka, na próbę zwieszonych n ad  ułicami, łatam  i typu 
(J^everbćre. (Jjyfy one usytuowane wewnątrz pasa  twierdzy, z p o m i­
nięciem f ia s k u ,  (Kgtedry i (l\pwcgo (piasta, gw iatfo tycb fatarni 
był wątłe i mętne. (]\ie był to zatem subces na miarę prężnego gospo­
darczo ośrodka, jabim  przez wiebi pozostaw ał W rocław. fja k  pisze 

(Kpldb: „ W  czasach F ry d ery ka  II nie zauważa się w mieście 
więbszej aktywności budow(anej.[...\ p ia s to  w czasie jego p an ow a­
nia przeżywało niewgtpfiwie trudny okres, o czym świadczyły nie- 
remontowane brubi oraz nieoświetfone nocą ufice, btóre zagrażały 
przechodniom nieszczęśfiwymi wijpadkami. ^Hggistrat ze wzgłędów 
oszczędnościowych oświetłał miasto w stopniu minimałnym, chyba 
że odbywała się wizyta monarchy w mieście, (i^ołd władz miejsbieb 
z reguły ograniczała się do odradzania wychodzenia w nocy"5. 
("Wspomniane ifuminacje świetfne ((l^ynbu i głównych ułic) miały 
miejsce na przykład  12 stycznia 1746 0raz 10 marca 1763 r.,

4 gfożenie deklaracji wierności Fryderykow i i dynastii 'Hoftenzofferndw przez sta­
ny Sfąskic nastąpifo ż  listopada 1741 r. 'Uroczystość odbyta się w Q aít 'Ksiyżf- 
cej ratusza. 'W adze ¿fąska przysięgafy wierność nowemu wtadcy ,po wsze cza­
sy”, zob.: cJéresa 'Kulak, ‘Wroctaw. przewodnik historyczny, 'Wrocław 1997, 
s. 146.
^ cT  'Kulak, 'Historia 'W rocławia. O d  twierdzy Jryderycjańskiej do twierdzy ftitłerow- 

skiej, cJóm II, 'Wrocław 2001, s. 57.
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fvów ck  gfąsbi -  obołice ratusza ob 1925 r.
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kiedy cWt'ocfaw uroczyście obchodzif zakończenie drugiej (1744-1745) 
i trzeciej wojny śfgskicj (1756-1763). podobn ej rangi iluminowane 
przedstawienie zorganizowano w fistoyadzic 1786 r., by uczcić zfożcnic 
hofdu kofejnemu krófowi pruskiemu -  F ryderykow i  cWtfbefmowi II 
(1786-1797).

(]Nigwc możfiwości w zakresie rozwoju sytemu oświctfcnia (W to - 
cfaw uzyskafyo  1807 r„ z chwifg wkroczenia do miasta wojsk nayofe- 
ońskich i yraw ic natychmiastowym rozpoczęciem wyburzania murów 
i fo rty fikacji miejskich, fo kko fw ick  ten zfożony proces trw af aż do 
okofo 1836 r., usuniecie hudowfi obronnych yozwofifo na utworzenie 
otwartej przestrzeni, którą można byfo swobodnie oświetfać. fo ta rn ic  
uficznc wkroczyfy również na wrocfawskic przedmieścia. cJym bardziej 
byfo to uzasadnione, żc dzięki uzyskaniu bezpośredniego skom uniko­
wania z centrum, ich ranga znacznie wzrosfa. CW  fatach 1792-1822 
ficzba fatarni miejskich zwiększyfa się o kofejne 600 sztuk. t j ) u -  
żym postępem w technice oświetfeniowej byfo zastosowanie od  1826 r. 
w szerszym zakresie famy rcffektorowych, systemu (iforcrbćre, zwie­
szonych n ad  jezdniami, które z powodzeniem wijyróbowano we wcze­
śniejszym okresie. ^achęcona tym sukcesem rada  miejska oyracowafa 
instrukcję dyżuru dfa strażnika - dozorcy (fatarnika), obsfugującego 
fatarnie tego typu. Q kfadafy się one ze srebrnoyfatkowego reffektora, 
szkfancgo cyfindra i żefaznego uchwytu. ^ p rzep isów  tych wynikafo, 
żc famyy te rniafy oświetfać ufice przez dziewięć miesięcy w roku. 
<jPozostafc trzy przeznaczano na konserwację fatarni. p r a c e  te nafe- 
żafy do obowiązków wymienionego w instrukcji fatarnika, odpowie- 
dziafnego za stan techniczny wszystkich urzgdzeń świetfnych. ‘T^gto- 
miast ogófny nadzór nadjunkcjonowanicm  cafcgo systemu świetfnego 
zostaf powierzony inspektorowi.

jafszy  etap rozbudowy oświctfcnia yubficznego we cW ro - 
cfawiu nastąyif y o  powstaniu  pierwszej gazowni węgofwcj przy

<panoram a fjefeniej G óry  w 1682 r., ryc. (1890r.)

uf. cJfczowej. (Wy darzenie to na dfugo zdominowafo wroefawską 
gospodarkę komunafną, czynigc z gazu podstawowe źródfo energii, 
które fatami skutecznie konkurowafo z energią efektryczną.

odniesieniu do początków  rozwoju oświctfcnia yubficznego 
omawianego okresu można stwierdzić, że w innych miastach dofnośfą- 
skich również podejm owano podobne inicjatywy. §  zczegófowe prześfe- 
dzenie tego zagadnienia wymaga jednak dotarcia do szerszych źródef. 
praw dopodobnie  w mniejszych ośrodkach proces ten uwidocznif sif 
dopiero w XIX w. i nic byf tak rozfegfy, ja k  we (Wrocfawiu. fjednakże 
miasta dofnośfąskie korzystafy z dobrodziejstw yubficznych fatarni 
uficznych, które eksyfoatowano i rozmieszczano w zafeżności od  za­
sobności kasy miejskiej. <1% tym tfe korzystnie wyróżnia się yofożona  
w yobfiżu ^Wrocfawia niewiefka Qobótka, miejscowość z wiefowic-



howymi tradycjami miejskimi. ^ anim  na jjoczgtku XX w. wfadze 
zadecydowany o budowie gazowni wpgfowej, je j ufice oświetfafo 49 
fatarni naftowych.

Ciemności panujące na uficach dofnośCąskich miasteczek z p ew ­
nością ograniczafy sferę życia prywatnego  i zawodowego. cJd sytu­
acja uiegfa zmianie dopiero w epoce industriaiizacji, która przynosząc 
(iczne wynafazki, dokonafa gfęhokich zmian jakościowych w życiu 
mieszkańców tego regionu.
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spotkanie czfonków to w a rzys tw a  t abacznego we cWrocfawiu, 
uwagę zwraca wisząca, ozdobna (ampa ofejowa., ryc. (ok . 1710 r.)
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^Europejscy prekursorzy

Q )anim  fam py gazowe zdom inowafy krajobraz dofnośfąskich 
miast, znacznie wcześniej w Londynie udafo się opracow ać metodę 
przcm ysfowego otrzym yw ania gazu i w ykorzystania go do ccfów 
oświetfcniowych. ^Ko/cAką gazu węgiowcgo byfa bowiem yĄpgfia, 
gdzie p o  raz pierw szy grupa angiefskicb ijran cu sk ich  inżynierów  
(m.in. (Wiffiam tyfyrdoch i ę^dip Ce ^ o n ), w drodze ekspery­
mentu, uzyskafa gaz o sifnycb wCaŚciwoŚciach oŚwictCcniowycb. 
g tf ji f ju ż  nicwicfki krok dzicdfo (udzkość od  epoki gazowni węgCo- 
wych. (W  śiad  za tym sukcesem powstaCa w Londynie w 1810 r. 
pierw sza spófka gazownicza C hartered  Q as  ^iyAt a n d fjo k c  ( jo m -  
p an y , która w 1813 r. oSwictCifa fondyński most cW cstminster. 
tKofcjnc osiągnięcia odnotowano we ^ r a n c ji ,  której inżynierowie 
wnieśd spcktakuCarny wkCad w rozwój tej dziedziny. 1815 r. 
w CParyżu zostaf oświetCony e p a f a c  ^Królewski, p a fa c  lu k s e m ­
burski i cJćfltr O dcon . (podobne osiągnięcia w cl\icmczccA w S a k ­
sonii uzyskaf cAcmik tWifAcfm A pgust p tm pad iu s, wykonując  
w 1811 r. we & ryburgu gazowe oświctCcnic miejscowej fiuty, (jed ­
nak za p ion iera  oświetCcnia yazoweyo w tym kraju uważa sip 
p u d o f fa  (Jjfochm anna, gcniaCncgo inżyniera, dzięki któremu roz -  
winęfo sip niemieckie gazownictwo, p ocząw szy  o d  1828 r., p r z e ­

jaw ia jąc  niezwijkfą determinację, zreaCizowaf on systemy o iw ic- 
tfeniowc w Cicznycb m iastach  nicmieckicA, wyprzedzając w tym 
wzyfpdzic Aardziej zaaw ansow anych A pgfików . (Jjfochm ann  
by f projektan tem  i w ykonaw cą oświetCcnia uficzncyo w p rężn ie , 
za przykfadcm  któreyo poszfo wicie miast jjruskicA, w tym ^ipsk,

cW rocfaw  i inne, co zabamowaCo cksjmnsjp angiefskicb p rz ed ­
siębiorców  na rynek  niemiecki, yfównie p>ruski. (jedynie (JJcritn 
skorzystaf wczcSnicj z oferty  angiefskicj spófk i (\mperiaf Ç jonti- 
n en taf G-as Association, zfccajyc je j  budowę yazowni i oświetfenia 
m iejskiego, (jednakże dafszy rozwój tej dziafafności, p o  upfywie 
kontraktu , zostaf p rzekazan y  (jffochm annow i, który w 1849 r. 
ukończyf rozbudowę Acrfiiiskiej yazowni wedfug wfasnego p r o ­

jek tu , przekazując dafszy nadzór n ad  inwestycją swojemu synowi.
nazwiskiem (Jjfocbm anna  związany je s t także rozwój ośw ietfe­

nia gazowego w drugiej po fow ie  XIX w. w wiefn miastacA dofno- 
Sfąskicb, które żywo zareagow afy na doniesienia o nowatorskich  
osiągnięciach  tccAnicznycA.

(H otcf „^Dom (l\icmiccki" w OA*wie
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c!\adi3rzcrzc Odry i most GrundwaCdzki. (W  tfe gazownia II przy p i .  powstańców (Warszawy
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3Fasacfa dworca koCcjowcgo, cWrocfaw Gd^wnyjoto. (o(ć. 1930 r.)
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(Uwarunkowania rozwoju gazowni

§ f ą s b  w połowic XIX w. Był jedną z najbardziej zafudnionych prowincji 
państwa pruskiego. (Wysoki współczynnik załudnienia regioYiu dynamizował procesy 
gospodarcze, sprzyjając rozwojowi przemysłu, budowie finii kołejowych, rozbudowie 
sieci dróg itp. (Rozwijające się przemysłowo miasta umacniały swoją pozycję, budu­

ją c  bonieczną infrastrukturę przemysłową, frzodowały w tym duże ośrodki miejsbie: 
("Wrocław, (Jegnica, ^ gorzełec, Wałbrzych oraz miejscowości dynamicznie rozwija­
jącego się Qudeckiego Okręgu frzemysłowego. c ia sta  te wspierały budowę oświe­
tfenia gazowego i gazowni, fjecyzje w tych sprawach podejmowały też na posiedze­
niach rad  gmin w jdrm ic uchwał. Organy te rozstrzygały też o sposobie rcafizacji 
inwestycji. Część miast decydowała się na budowę z własnych Junduszów i samo- 
dziefne zarządzanie zakładami, inne wybierały Jorm ę boncesji, powierzając sprawy 
inwestycji prywatnym Jirm om , jeszcze inne dzierżawiły budowane z własnych środ­
ków gazownie. (W raz z upływem początkowych kontraktów, następowały zmiany 
własYioŚciowe: decydowaYio o wykupie gazowni z rąk prywatnych przedsiębiorców, 
przejmowano gazownie przez samorządy, zwierano umowy koncesyjne z innąjirm ą  
gazowniczą itp.

(ffudowYiictwu gazowYii sprzyjała niewątpłiwic rewołucja przemysłowa, da­
jąca z jednej strony impułs do wzrostu gospodarczego miast, podtńesienia poziomu 
życia ich mieszańców i zintensyfibowania icb potrzeb konsumpcyjnych. ^  dru­
giej strony Ynasowo rozwijający się przemysł dostarczał materiafów budowłanych 
i umożłiwiał wyposażenie gazowni w zdobycze teebnibi (w tym maszyny paro­
we i inne) z czasem stając się dużym odbiorcą gazu. (]% etapie projektowania 
inwestycji nafeżafo uwzgfędnić różne zfożone czynnibi, dłatego wybór ostatecz-  
Yiego rozwiązania zazwyczaj poprzedzały szerokie konsułtacje. ^asadniczą kwe­
stię stanowiła rentowność przyszłej 'mwestycji. § z czegółnym wymogom podłegała

(Wyborzystanic gazu węgłowego w gospodarstwach 
domowych (fata 30., XX w.)

frzemysfowe urządzenia gazowe (fata 30., XX w.)
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fokafizacja yazowni. O  je j usytuowaniu w przestrzeni miejskiej decy­
dowały w początkowym okresie wzgfędy tradycyjne, np. we eWrocfd- 
wiu byfo to wybrzeże Ofkry, wzdłuż którego umiejscowif sip przemysf. 
^  czasem Cokafizacja przemysfu w XIX wieku przeniosfa sip na przedmieścia 
miast, ydzic znajdowano nowe, rozfcgfe tereny. (jhodzifo tu także o do­
godne warunki transportowe, czemu sprzyjaf dziewiętnastowieczny rozwój 
kolejnictwa.

^naczcnic miały ukfady komunikacyjne, przebieg  finii kofcjowych, 
szfaki wodne Cub transport kofowy. (]\a etapie budowy gazowni ułatwia­
ło to dowóz budufca, znacznie obniżając wydatki inwestycyjne, ¿jeszcze 
wipkszc oszczędności czyniono, jeże fi w okoficy znajdowafo się dużo taniego 
drewna. Skomunikowanie obszarów gazowni z innymi rejonami sprzyjafo 

późniejszym dostawom surowców dfa gazowni (np. wpyłd) i zbytowi p ro ­
dukcji (np. koksu, smofy itp.)

(jbociaż pierwsze gazownic budowano z myśfą o cc fach pubficznych, 
to jednak gfówną rofę w dostawach gazu miejskiego odgrywafi konsumenci 
pryw atni. (Jjfatego w pierwszej kofcjności w inwestycjach gazowych n a -  
fcżafo uwzyłpdnić strukturp fudności oraz je j potrzeby. jrano więc p o d  
uwagę stopień uprzemysfowienia miasta, jego perspektywy gospodarcze 
oraz ficzbę mieszkańców. cWażnc byfo, czy w okoficy pfanow ano rozwój 
przemysfu, czy istniafy tam ju ż  zakfady przemysfowe i rzcmicśfnicze, czy 
też dominowafa uprawa rofi. (W  cełu okrcśfcnia popytu  na gaz dużą rofę 
odgrywaf stopicti zamożności mieszkańców. <J)id pozyskania cwcntuafnych 
konsumentów gazu nic bez znaczenia byfo też nastawienie miejscowej opinii 

pubficzncj. ^ akfadano, że przynajmniej większość mieszkańców pow inna 
być przekonana  o konieczności budowy zakładu gazowniczego. cWskaźnik 
przyszfej konsumpcji zafcżaf też od  poziom u przyrostu naturafnego w m ie­
ście. (jjiorąc p o d  uwagę powyższe uwarunkowania, fcpicj byfo zapfanować 
budowę wipkszej gazowni dfa mafego miasta o dużym przyroście naturaf- 
nym, niż dfa dużego miasta z niskim poziom em  tego wskaźnika. tPiecownia w S°bótcc



W  D O B IE  M O N O P O L U  GAZU I POCZĄTKACH E L E K T R Y C Z N O ŚC I

Projekt architektoniczno-hudowfany zbiornika gazu Gazowni I, 
przy uf. eJfjczowcj we (Wrocfawiu (1857 r.)

Guzpoczgtkowo stosowany byf wyfgcznic do ccfów oświetfenio- 
wych ufic oraz budynków użyteczności pubficznej ja k :  ratusze, szkofy, 
dworce kofejowe, poczty, teatry a także prywatnych domów, oświetfając 
ichj-ronty, podwórza, schody. CW fabrykach  oświetfano hafejabryczne. 
Qytuacjęgazownictwazmienifopojawicnicsięw\8>&]r.cncrgiiefektrycz- 
nej, która zagrozifa monopofistyczncj pozycji gazu. (Konkurencja ta 
wymusifa poszukiwanie nowych możfiwości rozwoju, gzansc te zwipk- 
szyf postęp  techniki, w tym wynafezienic koszufki A pera  (1885 r.), 
co popraw ifo znacznie wfaściwości świetfne gazu. p o n a d to  skonstru­
owanie pa fn ika  (ffunscna pozwofifo na powszechne zastosowanie gazu 

ja k o  pafiw a. cWynafazek ten pobudzif przede wszystkim przemysf 
i rzemiosfo, znajdując miejsce w zakfadach produkcyjnych, w których 
sfużyf m.in. do nappdzania sifników (motorów) i ogrzewania kotfów.

Ogromnym obszarem do zagospodarowania, gdzie p a f i -  
wo gazowe święcifo triumfy, byfy gospodarstwa domowe. Ohtcs ten 
zapoczątkowaf wyrób różnego rodzaju urzgdzeń gazowych -  ku ­
chenek, term, grzejników, żefazek, ekspresów do kawy, griffi itp.

P ostęp  techniczny w gazownictwie wymuszaf uwzgfędnicnic 
wszystkich uwarunkowań ju ż  na etapie projektowania gazowni. (l\a- 
fcżafo zapfanowai rodzaj i wydajność poszczegófnych urządzeń ga­
zowniczych oraz ogófną moc produkcyjną gazowni. (Jjobrze opraco­
wany projekt powinien przewidywać taki poziom  fokafrtego zużycia 
gazu, by gazownia nic byfa zbyt mafa, ani zbyt duża by zaspokoić 
potrzeby miasta. <1% bez znaczenia byf wybór sposobu je j Jin an sow a-  
nia. (l\g tym poziom ie decyzji nafcżafo uwzgfędnić wysokość i dostęp­
ność fokafnych zasobów kapitafowych prywatnych i komunafnych). 
<J)fa mafych miast zafecano finansow anie budowy ze Środków gminy 
tak, aby w je j kosztach uczcstniczyfi też mieszańcy ponosząc czę­
ściowe ryzyko inwestycji. Gazownic wznoszone przez prywatnych
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(Uniwersytet 'Wrocfawslći



przedsiębiorców  (także spółki gazownicze) z rcgufy nastawiały sip na 
zyski, co przekfadafo się na wysokie ceny gazu. (Jjfatego tego ro­
dzaju inwestycje zaiccano raczej dużym ośrodkom  miejskim. Ogófnc 
koszty budowy yazowni z aieżafy także od  J o r  my architektonicznej 
budynków, ¿jcżełi gmina chciafa mieć budynki, które wyróżnia-  
fy sip ciekawy architektury z efcmcntami ozdobnymi, to nałcża- 
fo wyfożyć większy kapitał. ^Hpżfiwości wyboru byfy duże. (Epo­
ka industriafizacji ukształtowała bowiem nową Jorm ę budownictwa 
przemysfowcgo, tj. budyyików przemysfowych o uproszczonej archi­
tekturze, dostosowanej do zwiększonych wymogów technołoyicznych 
i produkcyjnych. (l îe przeszkodziło to jednak architcktoyn w kom ­
ponowaniu ciekawych, często bogato zdobionych stykowych cfewacji.

CW  yazowniach kfasycznych, załcżnie od  ich wicfkości, znajdo­
wały sip z następujące pomieszczenia:
Jjiccow nia - byfa najważniejszym i z reyuły największym p o ­
mieszczeniem  yazowni znajdowały sie tu piece gazownicze, 
w których od byw af sip proces odgazow ania  (dcstyłacji) wpyła, 
a także urządzenia do transportu , ładowania węgfa i koksu  
oraz zasobnik węgfa. ^Początkowo stosowano piece rusztowe 
(1804 r.) i generatorow e  (1878 r.) z poziomymi retortam i oraz 
piece skośn o-retortow e  (1884 r.), w XX w. p o jaw ify  się p i e ­
ce p ion ow o-re to rtow e  (1905 r.), skośn o-kom orow e  (1907  r.), 
poziom o-kom orowe (1907 r.) oraz p io n o w o-ko m o ro w c  o ruchu 
ciągfym , (piece kom orow e byfy  wzorowane na p iecach  koksow n i­
czych). A p a r a to w n ia  ~ m ieścifa  urządzenia do chfodzcnia, 
oczyszczania  i m agazynow ania gazu.
^ e g a r o w n ia  -  tu znajdow afy  się regu fatory gazu  i gazom ierze 
(tzw. zegary), mierzące ifość gazu: w yprodukow anego, zgrom a­
dzonego w zbiorn ikach, odprow adzanego do sieci, oraz do k o n ­
sum entów, j a k  również zużyteyo na wfasnc p otrzeby  yazowni.

W  D O B IE  M O N O P O L U  GAZU I POCZĄTKACH ELE K TR Y C Z N O ŚC I
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Q d sia rcza rn ia  - yomieszczcnic do odsiarczania 
gazu. ff\^szynow nia  (rnotorow nia) - pomieszczenie 
z sibnikami (motorami) yazowymi, w późniejszym 
okresie również ebektrycznym i. ^ b io rn ilć  yazu m o ­
kry -  najczęściej stosowany, o zróżnicowanej p o jem ­
ności od kdkuset m3 do kiflćudzicsipciu tys. m\ skba-  
daf się z basenu wyycinioncgo wody i umieszczonego 
w nim dzwonu obróconego do góry dnem-, zaCcżnie od  ifo - 
Sc i yazu w zbiorniku dzwon unosif się do góry bub oyadaf 
w dób. (początkowo zbiorniki umieszczano w budynkach 
yokrytych dachem, yóźniej odstąyiono od  ich zabudo- 
wy. ^ bio rn ik  gazu suchy - zbiornik o dużej yojemnoSei 
w ksztafcic wiefobocznego graniastosfuya, w którym  
znajdowab się tbok, zbiornik suchy zabczyicczab wyższe 
i bardziej równomierne ciśnienie yazu w sieci.

O pisane yowyżej uwarunkowania pow staw ania 
yazowni ksztabtowaby sip fatam i i byfy efektem doświad­
czeń wbasnych oraz wsyóbyracy ogromnej rzeszy wysoko 
wykwabifikowancj kadry inżynieryjno-technicznej, wy­
wodzącej sip z różnych oSrodków yrzcmysbu gazownicze­
go w (l\iemczcch. (gromadzone w ten syosób obserwacje 
yozwobiby na wyyracowanic z czasem modcbowych p r o ­
jektów  yazowni, oytymabnic dostosowanych do yotrzeb  
bokabnych syobecznoSci. p a n in i jednak to nastąyibo, y io -  
nierzy tej dziedziny bybi zdani na naukę na wbasnych 
bbędach i yokonyw anic yiętrzących się trudnoSci -  tech­
nicznych, Jinansow ych, jorm abno-yraw nych, itp.

p ra ce  nad  budowy trwaby nawet kibka bat i wy- 
magaby wsyóbdziabania ogromnej biczby syccjabistów: ar­
chitektów, inżynierów różnych branż, j irm  budowbanych,
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<T̂ ysunck tech. obrazujący pomieszczenie dfa maszyny yarowej w (gazowni II (1891 r.)



dostawców maszyn i urządzeń -  nie tybo ze gfąsba, afc i z dałszej 
części (l^iemiec. inwestycje, rcałizowane i Jinansow ane przez miasta 
z bapitafów własnych łub prywatnych, poprzedzały długotrwałe prace  
przygotowawcze. (Kąnsułtowano się z magistratami miast, w których 
ju ż  wcześniej powstały podobne obiekty, prowadząc bogatą korespon­
dencję. interesow ano  się m.in. bwestiami łokałizacji, kosztami przed­
sięwzięcia, optymałną wydajnością gazowni, rodzajami materiałów 
budowłanych, itp. ({'\wzgłędnxano opinie specjałistów na temat op ty -  
małnych warunków budowy gazowni, którym często złecano ich p rzy ­
gotowanie. (INjie ustrzegło to jednak samorządów  miejsbieb od łicznych 
błędów, bowiem  w tym okresie pow staw ania  gazowni, zdecydowanie 
dużo było niewiadomych.

(Wrocław -  fi der budowy gazowni 
i oświetfenia gazowego

rozwój gazownictwa na (jjołnym  gfąsbu, zwłaszcza we 
(Wrocfawiu, duży wpływ wywarła działałnośt fu d o ł f a  (Jjłochmanna. 
(Jjędąc uznanym pruskim  projektantem  i budowniczym  miejsbieb syste­
mów oświetłeniowych, w swoim drezdeńskim zabfadzie wykształcił wicłu 
specjałistów, przyszłych twórców oświetfenia śłąskich miast, fo c z ą t k i 
icb działałności związane są z założoną w 1843 r. we (Wrocławiu tzw. 
(Kompanią Gazu gfonecznego (Qonncyigas-C,ompagnie). ( f i r ­
ma zajynowała się budową oświetłenia przy wykorzystaniu b łi-  
żej nieznanego gazu słonecztiego (gonnengas). (]\ie wiadomo jednak, 
czym różnił się on od  znanego ju ż  gazu węgłowego, frzed s ięb io r-  
cy kierownictwo spółki, w tym nadzór n ad  zwieranymi kontrak­
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tami, powierzyłi (Jjłochmannowi. (Współpracę z nim nawiązano 
zaś dziębi wrocławiaYiinowi CH. f}\ęincckc, który wcześniej prakty­
kował w jego drezdeńskim zabfadzie. <jPo powrocie do (Wrocławia 
założył jeden z pierwszych warsztatów gazowniczych przy obecnej 
uf. ffity d y g icra  bjńghłgasse), gdzie zajął się budową oświetłenia ga­
zowego. Qhcąc go spopułaryzować, ustawił przed zakładem zbudowa­
ną przez siebie łampę z gazem słonecznym, tak, aby przechodnie mógłi 

j ą  dokładnie obejrzeć, fjń^inccke wykonywał oświetłenie głównie na 
potrzeby osób prywatnych, w tym dła znanej z przekazów źródłowych 
gospody ,ffo ta  G ę f ,  przy ał. f .  gfowacbicgo (Ąm Ohłauufer), 
która jako pierwsza została oświetłona gazem w 1843 r. (Postawiona 
tam fatarnia, jabbofwieb nieczynna, istniafa w tym miejscu prawie 
do kotica XIX w. i została usunięta dopiero po przebudowie budyn­
ku. cInteresujące rcłacjc o nicbtórycb dokonaniach spółki Qonncngas 
zachowały się w dziewiętnastowiecznej kronice (Wrocfawia, autorstwa 
(]}. g te in a . (Kronikarz opisuje np. wydarzenia, które miały miejsce 
w dniu I czerw ca 1843 r. za (J)worccm gwiebodzbim, gdzie znajdo- 
wał się zakład spółki gonncngas-Com pagnic. frzeprowadzono tam 
próbę z oSwictłcnicm przy wykorzystaniu gazu słonecznego. (Uczest­
nikami tego wydarzenia było wiefu znamienitych obywatełi, m.in. 
członkowie władz miejskich i państwowych. (Kifba fat później dużym 
postępcYn w zakresie oświetłenia Wrocławia okazały się starania dwóch 
wrocławskich przedsiębiorców, komisarza prawa i radnego sądu kra­

jowego (Edwarda Qzarbinowskicgo oraz przedsiębiorcy fcrdynaYtda 
friedłandera. O^ąj paYiowic, w oparciu o drezdeńskie doświadczenia 
(R^ (Jjłochmana, pocłjęfi zamiar budowy oświetłenia gazowego we 
(Wrocławiu. (Ęfcktem ich poczynań była innowa, którą zawarfi 
w dniu 19 kw ietnia 1845 r. z władzami miejskimi podprzew od- 
nictwem nadburmistrza fułiusza (Hermana fin d e ra . (JjokumcYit 
ten, zatytułowany (JJanowa w sprawie oświetłeniu miasta Wrocławia
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‘Kynck wc ‘W rocławiu z Catarniami gazowymi (ok. 1890 r.)

gazem (pjcrtrag tibcr dic (JjeCcuchtung der g ta d t (fjresCau mit G fl5)- 
składał się z 25 p a ra g ra f ów. ‘J ) ła  miasta byfa to umowa o ju n dam en -  
taCnym znaczeniu6. Q baj przedsiębiorcy zobowiązali sip do świadczenia 
kompfeksowej usłuyi w zakresie budowy i ekspCoatacji tejże inwestycji 
w na okres 25 fat. (fjtmowa regufowafa szczegófowe warunki budowy 
oświetCcnia uCiczncgo, jego cwcntuafncj rozbudowy oraz ekspCoatacji 
i konserwacji. ‘CistaCafa tryb postępowania w przypadku  awarii 
urządzeń, wybuchu pożarów  i innych zdarzeń fosowych. ‘Ł>całizacja 
tego przedsięwzięcia wymagafa wzniesienia yazowni. ‘Koszt je j bu­
dowy ponosdi przedsiębiorcy, którzy ponadto zobowiązywafi sip do 
uiszczenia kaucji, gwarantującej dotrzymanie wszystkich warunków  
umowy. Jed n a k  zasadnicza treść przytoczonego wyżej kontraktu  do­
tyczyła oświetCcnia ułiczncyo. ¿Początkowo miało ono objąć tyłko ccn- 
traCnic poCożonc ułice miasta. <j}ył to obszar pofożony pom iędzy we­
wnętrzną stronąJosy  miejskiej a O^rą, włącznie z ułicą ‘Włodkowica. 
¿Poza wspomnianym obszarem pozostawała (promenada n ad  jo są ,  
aż do wysokości ‘Wzyórza partyzan tów  (okołicc dawnego p ła -  
cu Ćwiczeń -  pCacu przcCadunkowcgo przy  ‘jjastionic (jegianym). 
P a d a  miejska we ‘Wrocławiu wraziła zyodp na budowp oświetłe- 
nia gazowego zastrzegając, co zostało bardzo mocno podkreśfone, żc 
n ad  ogóCcm przedsięwzięcia ma czuwać 1]^ (JjCochmann. S ifln0M;ił 
o tym p arag ra f 5: „^Hąyistrat wyraźnie ustała to jak o  warunek, 
a przedsiębiorcy zobowiązują się, by gfówne kierownictwo i dozór 
technicznego wykonania oświetCcnia zostaiy wyznaczone przez tech­
nika magistratu p an a  (l^udoffa (fjfochmanna, króCcwsko-saksońskiego 
radcy komisji, gdyż magistrat i rada miejska tyłko temu technikowi

b CW roefaw, mający gazownię i oświetlenie gazowe od  1847 r„ nie tytko byt yicrwszgm 
miastem dotnoStgskim, wyprzedzającym o kitka (at w tej dziedzinie inne miejscowości regionu. 
CW  1945 r., yo  zmianie granic yaństwowycfi, cWrocfaw zostaf uznany również za yierwsze 
miasto yotskie oświetlone tymże gazem, a wroetawska gazownia za najstarszg w pofscc.



ufa. wypadek Śmierci p an a  p u d ob fa  (Jjbochmanna przed  w y- 
konaniem oSwictbcnia, przedsiębiorcy są zobowiązani, by zatrudnić 
w tym cefu inneyo, w pefni kompetentnego do wykonania zadania, 
sprawdzonego technika, po uprzednim uzyskaniu zgody magistratu"7, 
pjabsza treść umowy szczegóiowo reguiowafa sprawy budowy wszcb- 
kicb urządzeń podziemnych i naziemnych, p r a c e  miafy być w yko­
nane w dwóch etapach: pierwszy dotyczyf budowy uficzncj instabacji 
oświetbeniowej, druyi po je j ukończeniu) -  wykonania oSwietCcnia 
gazowego na potrzeby osób i instytucji prywatnych oraz podmiotów 
pubCicznych. ^Cecenia te nabeżabo realizować zyodnic z indywidual­
nymi wnioskami w tej sprawie, pocznę koszty wykonania projektu, 
tj.: urządzeń, rur, fatarni, kandeCabrów (oraz ich obsfugi), także 
budowy i nabycia potrzebnych budynków i gruntów itp., ponosifi 
wykonawcy. Q)ybko w jednym  przypadku, tj. gdyby z p ow o­
du zbiegowiska bub zamieszek ubicznych doszbo do uszkodzenia fatar­
ni, kandebabrów czy rurociągu, przewidziano równy podziab kosztów 
między umawiające sip strony.

(CImowa szczegóbowo okrcSbaba uprawnienia inwestorów 
w zakresie budowy yazociąyu. przedsiębiorcy  otrzymafi koncesję do­
tyczącą wybączncgo praw a do pobożenia rur gazowych na obszarze 
okrcSbonym warunkami umowy. Gazociąy nabeżabo pobożyć w taki 
sposób, by prace budowbane nie utrudniby zbytnio ruchu ubiczne- 
go, ani nie yrozify wypadkami z budźmi. oJćrcn budowy yazociąyu, 
tj. uficc, chodniki, przejścia na mostach, kanaby, itp., p o  zakończeniu 
robót miab byt uporządkowany. przypadku  konieczności zrywania 
bruku, nabeżabo p o  zakończeniu prac ponownie go ubożyć. ‘Usunip-

7  V ertra g  über die 'Beleuchtung der Stadt Breslau mit ßas, [w .] Valenitn Schneider, 
(geschichtliche Entwicklung des Beleuchtungswesens insbesondere der ßasbeleuctung in der

Königlichen K a u p t und ^Residenzstadt Breslau, Breslau i g 0 2 ,  s. 1J.
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(W zór fatarni gazowej z prospektu rekbamowego, 
rys. (druga pob. XIX w.)
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ciem cwcntuałnych usterek powstałych podczas wspomnianych prac, 
obciążano przedsiębiorców. O ™  ustałałi też z właścicicłami posesji 
warunki przebiegu rurociągu przez tereny prywatne. (^ cdotrzym a- 
nic postanowień umowy groziło natychmiastowym jej rozwiązaniem  
łub pobraniem  przez gminę ustałoncj kaucji, ja k o  odszkodowania, 
frzcdsiębiorcy  zostałi zobowiązani do prawidłowego załatwienia 
wszystbich spraw, które podłegały  nadzorowi (JJdzędu (Poficji. ( J )0 10h 
zakresu nałeżało:

-  wybór gruntu p o d  budowę gazowni i uzyskanie zgody m agi­
stratu na je j łokałizację; magistrat mógł odstąpić odpoczętej decyzji 
tybo z ważnych powodów,
-  utrzymywanie wszystkich urządzeń i instałdeji gazowych w od­

powiednim  stanic technicznym, czyłi dbanie o szczcłnośt sieci gazo­
wej, aby „zapobiec jakiem u -kołw ick przedostawaniu się gazu do 
atmosjery",
-zapobieganie tworzeniu się szkodłiwych oparów gazu podczas 

procesu czyszczenia instałacji gazowej,
-  niedopuszczanie do zanieczyszczenia produktam i ubocznymi wód  

pubłicznych i prywatnych,
-  stosowanie odpowiednich m etod i Środków w cełu zmniejszenia 
uciążłiwości produkcji gazu, by chronić atmosjerę p rzed  dymem
i nieprzyjemnym  zapachem,
-  niestosowanie do produkcji gazu, bez zgody magistratu miejskie­
go, innego materiału niż węgieł kamienny,
-  przedstawienie projektu przebiegu  sieci gazowej na terenie miasta 
a także miejsc ustawienia łatam i i kandełabrów oraz uzyskanie, 
p rzed  rozpoczęciem prac  budowłanych, zgody magistratu miejskiego 
na jego rcałizację,
-  wykorzystanie do budowy gazociągu podziemnego wyłącznic rur 
żełiwnych, w których dopuszczano ciśnienie gazu do wysokości 2,5

atm ofer , zaś do gazociągu nadziemnego wyłącznie rur żełaznych 
powłckanych  (tzw. kuźniczo -  żełaznych),
-  wykonanie oświetłenie pubłicznego, tj. łatam i i kandełabrów  
wyłącznic z żełiwa, według złączonych projektów.

(Władze miejsbie zastrzegły sobie praw o do wizytowania bu­
dowy gazowni, w uzdołnionym  wcześniej terminie. (Uprawnienia te 
przysługiwały iyispcktorowi miejsbiemu łub jego zastępcy. (Jjałsza 
część umowy dotyczyła szczegółów technicznych oświetłenia gazowego. 
(jego powstanie było możłiwc p o  zbudowaniu gazowni, do budo­
wy btórej nałeżało przystąpić natychmiast p o  podpisaniu kontraktu  
i wpłaceniu nałeżnej baucji. tcł)° momentu łiczył się termin od­
dania do użytbu oświetłenia miejskiego, przyjm ow ano, że w ciągu 
18 miesięcy łatanie uficzne oświetfą (Ryneb, pf. gofny oraz ufi- 
cc: Ofawsbą, p io tr a  S karg  i, gwidniebą, <E. Gepperta, św. 
kołaja, (Rusbą, cW ita gtwosza, 'Kuźniczą i gzewsbą. 'Aątomiast 
na pozostałym obszarze, objętym warunkami umowy -  w ciągu 
trzech łat. <jPo zakończeniu tego etapu, dopuszczano dałszą możłiwość 
budowy fatarni na sąsiednich ułicach: 'Kościuszbi i pf. 'Kościuszbi, 
uf. Piłsudskiego, uf. ffraugutta  do uf. Pułaskiego, uf. ^egniebiej, 
uf. bs. cWitofda, uf. ( J )robnera, uf. p iaskow ej oraz (Kgtedrałnej. 
^ a  niedotrzymanie warunków umowy przedsiębiorcy płaciłi umow­
ne kary, np. 50 tafarów za każdy tydzień zwłoki. cUmowa ustałała 
również cenę gazu za jeden płom ień tpodobny do skrzydeł nietoperza" 
na poziomic 18 tałarów rocznie. (l\gtężcnie światfa tych płom ieni 
mierzono według świeczki angiełskiej, a przeciętną odłegłość pomiędzy 
płom ieniam i na stopy. ^Mjafa ona wynosić 110 stóp, czyfi 34,5 m. 
Pgezny roczny czas oświetfania (Wrocławia miaf wynosić 2000 go­
dzin rocznic. (INJg każdy rok magistrat m iał obowiązek opracować 
kałendarz ((Jfcłcuchtung (Kgłender), w którym wyznaczano godziny 
wfączania i wyfączania fatarni.



(JJimowa rcguCowaCa również najważniejsze zasady budowy 
oświetlenia na potrzeby osób prywatnych, przedsiębiorcy  miefi praw o  
do wykonywania takiego oświetCcnia w tych rejonach miasta, w któ­
rych zostaC poprowadzony  yazociąy. ¿Prace podejmowano na wniosek 
zainteresowanych osób, p o  podpisaniu  stosownej umowy. ¿Płomie­
nie gazowe byCy nużyczone" wCaŚcicieCom posesji do oświetCcnia J r o n -  
tu ułicy, w cenie ja k  dła oświetCenia pubdcznego. ‘l\(atomiast koszt 
światła wewnątrz budynku by( zróżnicowany wedCug pięciu katego­
rii. p ierw sza dotyczyCa gazu dostarczanego poprzez paCniki w jorm ie  
nietoperza, ja k  przy oświetCeniu pubdcznym, pozostaCe 4 -  wedCug 
tzw. paCników dziurkowych, których Ciczbę obłiczano na 16, 12, 5 
łub 3. ¿Prywatni odbiorcy gazu mied ponosić wszystkie koszty zwią-

¿Płan sytuacyjny gazociągu przy  uC. Oławskiej we ‘Wrocławiu  
(łata 90 . XIX w.)
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zanc z montażem oświetCcnia, które potem  było ich własnością. ¿^u- 
życic gazu mierzono za pom ocą Ciczników, przewidziano również spe- 
cjałnc taryfy.

Okrcśłono również kwestie oświetCcnia wnptrz budynków  
użyteczności pubłicznej ja k  ratusza oraz innych gmachów  miejskich, 
w tym również tych instytucji, które w całości łub czpści byCy j i -  
nansowane ze środków pubdcznych. ‘Były to na przykCad urzędy, 
banki, szkoCy, szpitaCe, poczty, dworce kołejowc itp. Q am orząd miej­
ski otrzymywaC światCo za pośrednictwem  yazowni, która udziełała 
w tym przypadku z rabatu  w wysokości 16,75 %. JApgistrat m iej­
ski miał praw o  kontrołowania stanu pubdcznych pComicni gazo- 
wych. JeżeCi ich param etry  techniczne, np. natpżcnic światła, były

¿Płan sytuacyjny  yazociąyu na terenie wroefawskiego zoo. 
(łata 90 . XIX w.)
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Jeden z pierwszych płanów sytuacyjnych Gazowni I 
wc ‘W rocławiu (I845  r.)

mniejsze niż zakontraktowane, wówczas nałiczano kary umow­
ne. CW  sytuacjach awarii oświetCcnia (całkowitego łub częściowego) 
naCeżaCo w możłiwic najkrótszym terminie, na koszt inwestorów, 
wykonać oświetCenie zastępcze. ‘Wszystkie okreśCone w kontra­
kcie kary mogCy być wprowadzone tyłko w trybie administracyjnym, 
p o  uprzednim zbadaniu przez  mayistrat miejski stanu foktyczne go.

^ K o n tra k t zawarty w kwietniu 1845  r .  upoważniał inwesto­
rów do budowy oświetCcnia w centrum ‘Wrocławia i nadzoru nad  

jego prawidłowym  Junkcjonowanicm. <W zakres tych prac wchodziło: 
założenie sieci yazociąyów, ustawienie łatarni, zapewnienie p raw i­
dłowej ich ckspioatacji, naprawa wszełkich awarii i usterek, a  także 
użytkowanie go zgodnie z zasadami dotyczącym ochrony środowi­
ska. O^wietłenie budowane we ‘Wrocławiu miało objąć ułice, bu­
dynki użyteczności pubCiczncj i domy pryw atne. (J fer ta  ta była wipc 
skierowano równocześnie do administratorów budynków pubdcznych, 
znajdujących sip w zasięgu gazociągu miejskiego, ja k  i do najwipk- 
szej grupy konsumentów  yazu, tj. do właściciełi prywatnych posesji.

P o  podpisaniu umowy kołejnym etapem prac, do którego p rzy ­
stąpiono we ‘Wrocławiu niezwłocznie, była budowa gazowni. (]\ąłeży 
tu podkreśłić, że była to pierwsza tego typu inwestycja na ‘j joCnym 
ŚA sku. J^akt, że wznoszono j ą  z Junduszów prywatnych  nie był 
w tym czasie odosobniony, gdyż początkow o miasta -  nie dysponu­

ją c  potrzebnym i środkami komunałnymi -  chętnie sięgały p o  kapitał 
pryw atny. ¿Przy czym warunki umowy form ułow ano z reguły w ten 
sposób, by p o  ustałonym czasie móc przejąć ogół inwestycji (gazownie 
i oświetCenie ułiczne) na własność gmin miejskich, ^agadnienie to 
zostało urcgułowanc w końcowych postanowieniach umowy w spra­
wie oświetCcnia gazowego ‘Wrocławia. ‘J jotyczyły one kwestii w yga­
śnięcia kontraktu, jego prołongaty oraz ewentuałnego przejęcia przez 
yminp miejską yazowni i wszystkich urządzeń świctłnych. ^godnie
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jPfac g o fny  we ^Wrocławiu z (atarniami gazowymi (1881 r.)
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z tymi zapisami samorząd  miejski móyf zażądać probongaty umowy 
fuby...] p rzejąć na drodze kupna cafą instabację oświetbenia gazowego 
z odpowiadającymi temu gruntami, aparatami, rurami i pozostabym  
wyposażeniem za taką wartość, ja k ą  owe instabacjc będą wówczas p o  -  
siadać"8. O  zamiarze przejęcia majątku nabeżabo uprzedzić inwestorów 
rok p rzed  upbywcm kontraktu, a wartość odszkodowania ustabić za 
obopóbną zgodą bub p o  jego oszacowaniu przez pięciu rzeczoznawców.

cW c cW rociawiu pierwsze bampy gazowe zapbonęby z okazji 
otwarcia gazowni 23 m aja 1847 r„ w dzień ^jicbomych Qwiątck. 
c Jen sobotni wieczór zgromadzib tbumy ciekawskich. lW  atmosferze p o ­
wszechnej radościpunktuabnic o godz. 21.00 w O^ynku, napb. gofnym  
i na niektórych gbównych ubicach miasta zaświccify batarnic gazowe, 
fja k  donosiba codzienna yazeta „cX)ic gcfifcsischc ^citung” pubbiczność 
żywo zarcagowaba na to świetlne przedstawienie: CW pierwszy dzień 
o)icbonych gw iątek wieczorem o godz. 9.00 ku uciesze zaskoczonych 
widzów po raz pierwszy rozbbysbo oświctbcnic gazowe, pojedyncze 
pbomienic, które mają kształt wiebkiego biścia tubipana (tzw. pabniki 
motybkowc)pabą sip w latarniach, których górna i dobna ram a spojona 

jest  w cabość jedynie przy pom ocy bocznego pręta  w rogu skierowanego 
ku domom, tak, żc ziemia oświetlona jest równomiernie, fjeśbi nawet 
tu i ówdzie w ustawieniu pojedynczych fatarni można by bybo sobie 
życzyć popraw ek, np. usytuowania podobnej na rogu kamienicy p o d  
^fotą <-T<proną (róg rynku i ubicy O ^^skicj), cafość wypadba tak za -  
dowabająco, żc przedsięwzięcie możemy potraktow ać ja k o  w najwyższej 
mierze udane, z którym  równać sip mogą tybko nicbicznc w (l\iemczech.
(pjrezno i ppskprzodow abyjuż  wprawdzie ze strony (l\iemicc, a (jferCtn 
ze strony angiebskiego c[mpcriab-ęjontincntab-0^~A^sociation.)"c>.

8 Obidem, s. 22-23.
9  Die Schlesische Zeitung z 23 V 18Ą J  r., za: V. Schneider, og. cit., s. 26.

cl\astppncyo dnia 24 m aja 1847 r. wydarzenia te opisa- 
ba również wroebawska yazeta cJ)ic  ffjrcsbaucr ^cituny”: /W raz 
z pięknym  Świętem ^ y jów ki wkroczybo do nas oświctbcnic yazowc. 
<jPo tym ja k  w sobotp z gazociągów usunięto znajdującą sip tam a t -  
mosjerę i zastąpiono ją  gazem, wczoraj i dzisiaj wieczorem gbówne 

pbace, gbówne uficc z bardziej znanymi bocznymi ubiczkami ukazaby 
sip w bbasku gazowego oświetbenia. O t0 stafo sip ono rzeczywistością, 
i ma z nią tp wspóbną zafetp, iż można sip do niego zbbiżyć, by poczuć 
się nim oczarowanym. iMjmo iż nasze oczekiwania co do oświetbe­
nia gazowego nic nabeżą do najskromniejszych, zostabiśmy, ja k  chptnic 
przyznamy, wpebni usatiysfakcjonowani, tym bardziej, żc bez wzgbędu 
na nadciągającą pebnię księżyca w swym zakresie dziabania oświctbcnic 
w cabej pebni sip uwidocznibo i doszbo do gbosu. ^Najbardziej przem a­
wia do nas to, że pbomień gazu, przy którym z dużej odbcgbości czytać 
można zupcbnic wygodnie naszą gazetę, nie ośbcpia, nawet wtedy, gdy 
dbugo sip do niej zagbąda. pjbatego wraz z uradowaną pubbicznością 
wdzipcznie witamy to podjęte przez ojców naszego miasta a przez 
przedsiębiorców  w najbardziej zadowabający sposób wykonane w spa- 
niabc, dobroczynne przedsięwzięcie z nadzieją, iżpozostaba część miasta 
wnet również dostąpi podobnego zaszczytu. ^  tego, co wiemy nastąpi 
to w pebnym  wymiarze w przcciąyu następnych trzech micsipcy"10.

(Jfudowa sieci gazowej postępowaba równobcgbc z budową 
zakbadu i objęba wyfącznic bewobrzeżną część miasta, przeszkodą  
w dabszej rozbudowie, p o  praw ej stronic rzeki, byby mosty na Odrze, 
których bekka konstrukcja nic pozwababa na pobożenie odpowiednich 
rur (o dużej średnicy). O^ury gazow epojaw ify się na mostach odrzań­
ski dopiero p o d  koniec XIX w. °W  maju 1847 r. na ubicach (W ro - 
cbawia zapbonębo fącznic 758 batami, w tym  657  czteroramicnnych

10 ® ic  (Qrcstaucr R eifung  2 24 V 1847 r„ za: oy. cit.
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p ła n  sytuacyjny gazociągu w okółkach p a r k u  południowego  
we 'W rocławiu (koniec XIX w.)

oraz 121 sześcioramicnnych kandełabrów. iMjasto ficzyfo wówczas 
około 110 tys. mieszkańców i na każde 100 mieszkańców przypada­
ło 0,69 płom ienia. 'W  niedługim czasie p o  uruchomieniu gazowni, 
tj. w fatach 1850-1851 r. oświctłcnic gazowe objęły tereny przedmie­
ścia gwidnickiego. Oławskiego i '^ikofajskiego aż do 'J)w orca G fów - 
nego. 'I\gtomiast (Katedra, przedm ieście p ia skow e i (K ^ a  ^Miesz­
czańska otrzymały fatarnie gazowe dwa fata później, tj. w 1853 r. 
P o  1853 r. prace n ad  rozbudową sieci gazowej były kontynuowa­
ne. 'l\a początku łat 60. XIX w. oświetłenie gazowe ufic 'Wrocfawia 
zatrzymało się na fewym brzegu O dry. Systematycznie zwiększano 
też łiczbę godzin oświetfenia ufic w ciągu roku. początkowo zgodnie 
z umową wynosiła ona 2 tys. godzin rocznie, by ju ż  w 1864 r. osią­
gnąć poziom 3,5 tys. godz. gzczcgófowe prognozy  w tym wzgfędzic 
zawierafy ']jełeuchtungs 'K afendern, czyłi zapowiedziane w umowie 
zestawienia czasu użytkowania fatarni w poszczegółnych miesiącach 
danego roku. 'I\ajpicrw uficc nic byfy oświctłanc przez cały rok. gdyż

nic zapałano łatam i podczas księżycowych nocy. potem  zwyczaj ten 
stosowano tyłko częściowo, by z czasem, ze wzgłędu na (icznc skargi 
mieszkańców, zrezygnować z nocnego wyłączania łatam i.

(Wraz z rozbudową sieci rurociągów na przedmieściach 
'Wrocfawia zwiększafa się ficzba fatarni gazowych i w 1883 r. wynosiła 
już  3869 sztuk. Ohok nich pojawiły się łampy naftowe, które jednak 
stanowiły mniejszość. (W  1883 r. było ich 540 sztuk. (Rocznic instało- 
wano około 20 Yiowych łatami tego typu. (J)fa poprawy oświetfenia 
gazowego w łatach 1890-1891 zostały wprowadzotic nowe systemy 
gazo oszczędnych łamp żarowych, tzw. łampy bcrłińskie i łampy wie­
deńskie ('Wiener cJam bcth-c}gtem ) o znacznie większej Ynocy światła 
niż dotychczasowe -  o zapahńkach nictoperzowatych. 'W  1892 r. 
łiczba gazowych fatarni we 'Wrocfawiu w zrosła do około 5101 sztuk 
i była obsługiwana przez 76  fatarników. (I\a początku łat 90. 
XIX w. w mieście zaznaczył się spadek poboru gazu do ccłów oświetfe- 
niowych. cl\ie dotyczył on jednak osób prywatnych, gdyż łiczba tych 
odbiorców Yiadał rosła, w mieście zarcjcstrowaYiych zostało 128 702 
prywatnych abonentów gazu.
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(jatarnic gazowe jjrzy ępf. flana (pawia II (ofć. 188I r.)



^>Giejsze zużycie gazu odnosiio sif do obiektów yublicznych 
i zbiegfo si£ w czasie z rozwojem energii elektrycznej oraz oddaniem do 
użytku elektrowni miejskiej w 1891 r. od  koniec Cat 90. XIX w. wraz 
z budową yierwszych miejskich fatarni eiektrycznych, miasto zużywa -  
(o mniej gazu na ceie oświetleniowe. “W  roku 1894/95 yoyyt ten byf 
niższy od  roku yoyrzedniego o 162 432 m \ (pierwsze elektryczne la ­
tarnie yojaw ily  sif w centrum. CW  1895 r. w cj^ynbu i okolicach świe­
ciło 8 lamy (dwunastoamyerowych). pojedyncze lamyy elektryczne usta­
wiono też na ylacu  ^Kościuszbi i ul. Św idnickiej. ^Pomimo tego w latach 
90. XIX w. gazowe oświetlenie ulic rozwijało sif nadal yomyślnie, głównie 
dzięki urbanizacji yrzed-m ieść, Umożliwiło to oświetlenie takich rejonów 
miasta, ja k :  gzezytnibi, (Huby, (glinianki, Gajowicc oraz ul. (Kolejowej 
i ul. pow stańców  gfcjsbicb.

cW  1898 r. liczba fatam i zwiększyła si£ do 6142 sztuk, w tym 
3334 szt. (9675 ylom ieni) stanowiły fatarnie żarowe (tj. y o n a d  54%). 
cWydłużano systematycznie czas ich świecenia. O^ofo 1/3 latarni ylonęla  
aż do świtu flNjacbt ^ ataren ) yozostale wyłączano o godz. 23 ,00 (Af>cnd 
cJgtaren ). G azowe latarnie wsyieraly lamyy naftowe. (W  1898 r. było 
ich 883, w tym 821 całonocnych oraz 62 fatarnie włączane jedynie 
w godzinach wieczornych. (W  1901 r., tj. y o n a d  y ó f  wiebu od  ustawienia 
juerwszycb uhcznych fatarni, j?rzy czterokrotnym wzroście liczby ludno­
ści do 430 tys., liczba fatarni ulicznych zwiększyła sif y o n a d  cfziewipcio- 
brotnie, czyfi wynosiła 7300  szt. cJabi stan byf wynibiem systematycznej 
rozbudowy yazociąyu miejsbieyo i sytemu świetlnego.
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cJgtanńk i krasnal Qazuś ¡fotografia wsyólczesna)



W  D O B IE  M O N O P O L U  GAZU I POCZĄTKACH E L E K T R Y C Z N O ŚC I

Gazownia I przy  uf.

g u t  w Cipcu 1845 r. zobowiązaniu wrodawskich przecf- 
siębiorców przcjęfa spófka yazownicza (Gas Aęticn Qesedschaft).

39

O^cprczentowafi j ą  (ubeccy kupcy - F erd y n an d  gcbiffer, eodor 
Q^eimann i cpauf & ricdbdndcr. ^Kcpitaf zakfadowy wynosd  1 260 
tys. marek. <J)o budowy gazowni przystąpiono na wiosnę 1846 r., 

jednak ze wzyfpdu na protest rządowy prace przerwano. (Jjopiero 
13 grudnia 1846 r. ponownie j e  wznowiono. (Wówczas to ^ I^ ^ fo cb - 
mann pow ierzyi nadzór n ad  reafizacją tego przedsięwzięcia radnemu.

cWidok ogófny Gazowni I przy uf. ojęczowej we (Wrocfawiu (pocz. XX w.)
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fragm ent pianu ‘Wrocławia z usytuowaniem Gazowni I przy uf. tęczowej z uwzyłpdnieniem zabudowy miejskiej (IIpoi. XIX w.)
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Projekt tcCcskopowcgo zbiornika gazowego o pojemności 200 tys. stóp sześciennych z I864r. (Gazownia I, uf. ęjęczowa)



dr. ¿jahnowi. Gazownia nosząca jioczątkowo nazwf ^jakład Oświe­
tlenia Gazowego we cWrocfawiu 6 j)ie  G fl5 (fjelcuchtung ^\nstaft) 
z ostała usytuowana yrzy uf. tęczow ej nr 8 -1 0  (Qiebenhufe- 
ner g t r .  ‘TN̂ ązwa ułicy yochodzi od  średniowiecznej wsi g i e -  
dcm /Jttnów, nim. gicbcnhufcn), w części miasta położonej na le­
wym brzegu O dry. O  lokalizacji tej zadecydowało kilka czynników:

-  lewy brzeg O dry należał do terenów tradycyjnie dobrze zur­
banizowanych, w którym dominowały warsztaty rzemieślnicze 
i zakłady  wytwórcze,
-  teren znajdowaf sig w bliskim sąsiedztwie linii kolejowej 
tWrocfaw -  ^Wałbrzych,
-  yarcela  obejm owała lewy brzeg O dry , a zgodnie z umową 
oświetfcnic miało objąć uficc w centrum  miasta, tj., yolożne na 
fewym brzegu rzeki,
-  teren ze względu na uciążliwość yrodukcji (dym i woń) oraz 
względy bezyieczeństwa yrzeciwyożarowego  i bhy yolożony byl 
yoza  zwarty zabudową miejską.

CW  1848 r. dyrektorem technicznym tego obiektu został 
2 4 -fe tn i inżynier O^udoff c?ir(c, który w latach  1 8 4 5 -1 8 4 6  
wsyólyracowal z (Jjlochm annem  yrzy  rozbudowie berlińskiej 
gazowni, gw o jy  yracę zawodową ten miody  i utalentowany  

Jachow iec  zwiyzaf głównie ze gfcjsbicm i jrandenburgią. 'fjyirlc 
by l budowniczym gazowni m.in. w: p y n ic y  i G łogow ie  (1857 r.), 
tI\ysie (1860), O yolu  (1962 r.), O ^ w ic, ^ ag an iu  i ^Wałbrzychu 
(1863 r.). cWrocfaws(ćc} yazowniy yrzy  ul. Q)ęczowcj kierow ał do 
1863 r., tj. do śmierci w dniu 2 grudnia 1863 r. fjegoyrzedw czesny  
zgon w wiebu niesyclna 40 lat w yw ołał ogromny smutek nie tylko  
rodziny, ale i całego Środowiska gazowników. (]N(astfjiC(j zmarłego 
dyrektora we cWrocfawiu został inżynier (Jjraun, długoletni 
yracow nik tejże gazowni, gtanow isbo dyrektorskie y iastow al do
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1 yaździern ika  1894 r., czyli rów nieżyo okresie zmian własnościowych 
w 1871 r., biedy gazownię yrzejęla  ymina cWrocfaw.

cWe °Wroc(awiu zayotrzebowanie na gaz ju ż  w pierwszych 
latachjunkcjonow ania gazowni było bardzo duże. p jy n am ikę  rozwoju 
syożycia gazu w okresie zmonoyolizowania rynku wrocławskiego 
yrzez syólkę G as~A l^ tcn-G ćsellschaftyrzcdstaw iono w tabeli I.

ofabcia 1. 9^ozw<y konsumpcji gazu we ‘Wrocławiu w (atach 1851-1863

q^ok
(Jiczba 

mieszkańców w 
tys.

(Kynsumycja 
gazu ogófem 

w m3

(Kojisu»y)cja gazu 
na ceCeyrywatne 

w m3 
(w yrzyb Ciźcniu)

Opoczna 
konsumycja gazu 
na l mieszkańca 

w m3
1851 117 900 830 000 530 000 7,0

1852 121 052 909 500 609 500 7 .5

1853 123 343 - - -

1854 126 142 1 436  300 I I36 300 I I ,3

1855 127 090 1 641 200 I 3 4 1 200 12,6
1856 132 398 1 835 900 I 535  900 13,8

1858 135 661 1 990 100 l 690  100 14,6

1859 138 898 1 936 600 I 636  600 13,9
1860 142 240 2 067  700 I 7 6 7  700 14,5
1861 145 589 2 291 000 I 9 9 1 000 15.7
1862 151 793 2 5 3 7  200 2 237  200 16,7
1863 157 437 2 973 200 2 673 200 18,8

^ rócffo: fO. S chnćutcr, oy. cit„ s. 28.

(jak  ju ż  zauważono, w yoczątkow ym  okresie gaz Świctfny 
zostaf uyowszechfńony w systemie la ta m  i ulicznych, jed n ak  
największym  jeg o  odbiorcą byli konsumenci pryw atni, którym  
slużyl do ośw ietlania Jro n tó w  domów, yodw órzy, borytarzy 
i schodów. G az ten y raw d oy  o dobnie nie n adaw ał się do ośw ietlania  
mieszbatf. °W roclawskic statystyki wskazują, żc ju ż  w yierw szych
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'.Mnjidjt Łcc ©nSauftalt II.

<WuM ogófny Gazowni II przy pi. powstańców  ‘Warszawy we cWrocfawiu (1896 r.)
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Lageplan der Gasanstalt II.
Maassstab 1 :2 0 0 0 .

1. Centralbureau und Verwaltung.

2. Technisches Bureau und Laternen­
wärter - Wachtlokal.

3. Bureau und Wagehaus.

4 Portier.

5. Erdgeschoss:
Betriebs- und Werkstatt-Bureaux.

I. E tage:
Dienstwohnungen.

6. Magazin.

7. Schlosser-Werkstatt.

8. Klempner-

9. Zimmer- *

10. Feuerhaus II.

11. Kohlenschuppen.

12. Arbeiter-Stube.

13. Klosets.

14. Kesselhaus.

15. Wasch- u. Baderaum.

16. Uhr- u. Keglerraum.

17. Gassauger, Dampf­
maschine, Pumpen u. 
Standard-Wäscher.

18. Kühler u. Scrubber.

19. Reiniger.

20. Tlieer- u. Ammoniak - 
Cysternen.

21. Regencrirraum, früher 
Ofenhaus I.

22. Lagerschuppen.

23. Petroleum-Lager.

24. Lagerraum.

25. Maler-Werkstatt.

26. Wassermesser-
Prüfungsanstalt.

27. Rühren-Probirstation.

28. Gasbehälter.

29. Spiritus-Lager.

30. Holzlager.

p(an  sytuacyjny Gazowni 11 przy pi. powstańców ^Warszawy, szkic (I902r.)
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fatach Ju n kcjon ow an ia  yazowni chptnie korzystano z je j  usfuy. 
P oszerzen iu  rynku konsum entów  sprzyjały  niskie ceny yazu oraz 
zastosowany system  rabatów cenowych, uzaCeżniony oif wysokości 
indyw iduałnego spożycia, p o p y t  na gaz w zrastał z roku na 
rok. ‘W  1860 r., t j. p o  14 łatach działałności gazowni p rzy  
uł. oJpczowej, oyófnc spożycie gazu na terenie ‘W rocław ia 
przekroczyło poziom  2 mfn m\ O błiczono, że w łatach 1851 -1 8 6 3 , 
(tj. w okresie trzynastu ła t ) p rzy  przyroście łiczhy mieszańców 
o 25%, ogółna konsum pcja gazu w mieście zwipkszyfa sip 3 ,6  r a ­
zy w porów n an iu  z rokiem  1851, zaś na ccłe p ry w atn e aż 5 razy. 
‘j ju ży  przyrost notow ano o d  1855 r., ja k  w ynika z tahełi I, taka 
tendencja utrzym yw ała  sip także w kołcjnych łatach. ‘W  1861 r. 
w rocław ianie na ccłe p ry w atn e zużywałi 90% ogółnych dostaw  
gazu, zaś ty łko  10% stanowiły ccłe puhłicznego ośw ietłenia.

C oraz wipkszc zapotrzebow anie  na yaz miejski na terenie 
‘W rocław ia zmusiło zarząd  spółki do rozbudowy gazowni przy 
uł. oJpczowcj. p r a c e  pod jęto  ju ż  w łatach 5 0 . XIX w. i kon tyn u o­
wano przez  szereg łat. <W 1852 r. p ow sta ła  druga p iccow n ia  
z 16 p iecam i (każdy z nich m iał po 6 retort), wcześniej, bo 
w 1851 r., uzyskano zgodę prezyd ium  p o łic ji  na budowp budynku  
m agazynow ego, a 1856 r. m agazynu  na wpyieł, zaś w łatach 
60 . XIX w. zdecydowano  o budowie czwartego zbiornika yazu. 
^  czasem okazało  sip, że pierw otn e szacunki, wedłuy których  
okrcśłono p aram etry  techniczne gazowni p rzy  uł. eJpczowej, nic 
były w ystarczające na potrzeby  dynam icznie rozw ijającej się 
agłom eracji wrocławskiej. ‘J je jicy t  gazu na terenie m iasta stałe 
p o g łęb ia ł się, szczcgółnie p o  rozbudowie osiedłi na p raw y m  brzegu 
O dry , m .in. O łb in a . J\ jcszkańcy tej części miasta coraz  yłośnicj 
dom agałi sip dostępu do gazu. ‘W  tej sytuacji rada  miejska zaczpła 
rozważać koncepcję budowy nowej yazowni.

Gazownia II przy p ł. ‘jjrzewnym

( W  1860 r., w związku zp iłn ą  potrzebą zwiększenia p rodu k­
cji gazu świetłnego, z ostała pow ołana spccjałna komisja rzeczoznaw­
ców. ‘A.iała ona wydać opinię o warunkach budowy nowego obiektu. 
Jcdn ign  z przedstawiciełi tego organu był dyrektor szczecińskiej ya­
zowni, inż. ‘Yprnhardt, były współpracownik 0 ^  (Jjłochmanna. 
‘W  dniu 13 października  1860 r. komisja, obradująca p o d  p rze­
wodnictwem nadburmistrza ‘Wrocławia ‘E łwangera, postanowiła 
o budowie drugiej gazowni według projektu tegoż ‘Kornhardta. (l\a 
posiedzeniu rady miasta w dniu 20 marca 1863 r. zadecydowano 
o je j łokałizacji na ówczesnym p ł.  ‘Jjrzew nym  3 (‘H ołtzpłatz, ^essiny- 
płatz) obecnie ¿Powstańców ‘W arszawy". ‘W  fipcu 1863 r. ‘ Kornhardt 
otrzymał złecenie na budowę wrocławskiej gazowni, tyczne koszty 
budowy zakładu miały sip zamknąć kwotą 732 tys. marek. ‘ Kgrnhard  
m ianował swoim przcdstawicicłcm we ‘Wrocławiu inżyniera c Jro - 
scheła, natomiast ze strony miasta został we wrześniu 1863 r. za- 
angażowany do nadzoru n ad  budową inż. C arł Friedrich <p h m an n  
z ‘jcynicy. ‘W  październiku  1864 r. objął stanowisko dyrektora 
gazowni II. ¿Ponadto nadzór n ad  yazownią sprawowało ‘Kuratorium 
- organ składający się z przedstawiciełi rady  miasta. Gazownip uru­
chomiono 28 października  1864 r. J e j  roczna wydajność została ogra­
niczona do 775  tys. m\ ¿Położona na łewym brzegu rzeki, dostarczała 
gaz dła ¿Przedmieścia Odrzańskiego i (piaskowego (po położeniu rur

II Gazownia II (njfa usytuowana w miejscu dzisiejszego bucfynku '•fjofnoSiąskiego ((Jrzę- 
Tu ‘Wojewódzkiego we ‘Wroefawiu.
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Widok ogóCny Gazowni III przy uf. (trzebnickiej we Wrocławiu (pocz. XX w.)
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W tfok zbiornika gazowego uf. trzebnickiej we (Wrocfauuu {pocz. XX w.)



na moście śpiasbowym), również dla Oławskiego i (Mikołajskiego. 
Obie yazownie I i II połączono gazociągiem, btóry z ul. T^otfar- 
sbiej prow adził przez śl^yneb i (Podwafe, a kończył się yrzy ul. t ę ­
czowej. p od obn ie  ja k  yazownia I, również yazownia II, y o  yewnym  
obresie działalności musiała być zmodernizowana z yowodu rosną­
cej konsumycji gazu. Główne yrace wykonano w latach 70. XX w. 
CW  1872 r. oddano do użytku nowa yiecownię, a w 1873 r. nowy 
teleskoyowy zbiornik gazu; nieco wcześniej, a mianowicie w 1867 r. 
wzniesiono budynek administracyjny.

(W  fatach 70. XIX w. obie gazownie osiągnęły maksymalny 
stan yrodukcji. ¡jjuż w roku 1871 roczna konsumycja gazu, rów­
na 8 166 198 m\ z trudem została zrównoważona yrzcz dostawy 
obu gazowni, wynoszące 8 166 000 m \ p o n a d to  opracowane p ro  -  
ynozy odnośnie do zapotrzebowania na yaz wskazywały, że w ciągu 
najbCiższych lat będzie się utrzymywać tendencja rosnąca. WJyływ  
na to zjawisko miaf duży yrzyrost ludności w latach 70 . XIX w. 
<W oparciu o te obliczenia yrzyyuszczano, że w najbliższym czasie 
zwiększą też się yobory gazu z sieci miejsbiej. qJo zaś wskazywało, że 
cWrocfaw może mieć wkrótce yroblem y z yrodukcją wystarczającej 
ifości yazu. g ty d  wfadze miejsbie zaczęły zastanawiać nad dccyzjy 
w syrawic budowy kolejnego zakładu gazowniczego. oJym razem 
miałby on yowstać na yraw ym  brzegu O dry i yrodukow ać gaz na 
yotrzeby yófnocno-wschodnich rejonów miasta.

pjccyzja  o nowej inwestycji gazowniczej, btóry zamierza­
no yostawić yrzy ul. cJrzebnicbiej, została yoyrzedzona wykuycm  
przez władze cW rocławia za bwotf 2 476 857,09 marek gazowni I 
przy uf. je ż o w e j, przedsiębiorstwo to yrzejęto 19 kwietnia 
1871 r., zyodnie z warunkami umowy z 1845 r .,p o  25-fctnim  okre­
sie użytkowania go przez yryw atną syólkę. C K  tego momentu
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samorząd został jedynym  właścicielem wszystkich obicbtów gazowni- 
czych na terenie miasta: dwóch gazowni, sieci gazowej i oświetlenia 
uficzncyo oraz urządzeń i instafacji z tym związanych.

cWrocław w okresie trzech yazowni 
miejsbich

od budowę gazowni III przy uf. trz eb n ick ie j  
yrzeznaczono yarcelę, yo lożon ą na y raw y m  brzeyu O dry  y o  
y raw ej stronie ulicy oJrzebnicbicj, yolączon ą  bocznicy kolejow ą  
z nadodrzańską  finiy bofejowy. cJabie w arunki lokalizacyjne  
syrzyjaly gazyfikacji y raw ego brzegu O d ry , u łatw iały  transyort 
węgla, btóry syrowadzono, yodobn ic  j a k  w yoyrzednich latach, 
z Górncyo gfysba oraz  zayffbia w ałbrzyskiego. (Jjod atkow ą  
zaletą tego usytuow ania była możliwość yow iększenia  dziafbi 
poprzez wykuy sąsiednich gruntów, należących do yryw atn ych  
właścicieli. oJćrcn byf yolożony na uboczu, dlatego yrodu kcją  
gazu nic stanowifa bezyośredniego zayrożenia dla dzielnic miesz- 
kaniow ych. <jPo uzyskaniu korzystnej cksyertyzy rzeczoznaw ­
ców i zgodzie rady m iasta na budowę, yrzystąy iono  w 1877 r. 
do y rac  inwestycyjnych. ^ realizow an o j e  według yrojektu  
inż. ^J). p)eche(hu jcra  (przyszłego dyrektora syólki berlińskiej 
(Jjer lin -A yhaltischen  iM gschincnbauanstaft). (Koszty budowy 
wyniosły  4 279  260  m arek. (W  1879 r. p race  zostały czasowo 
wstrzymane, gdyż -  z yow odu  nasilającej się konkurencji cncryii 
elektrycznej -  konsum ycja gazu  we (W rocfawiu zaczęła nagle



W  D O B IE  M O N O P O L U  GAZU I POCZĄTKACH E L E K T R Y C Z N O ŚC I

syadać. (W (adze zastan aw ia fy  się, czy w tak iej sytuacji budow a  
gazow ni nadaC je s t  u zasadn ion a . (W  ifniu ] m arca  1880 r. 
na y osiedzen iu  rady  m iejskiej, y o  dfugicfi y c r tra k ta c ja ch ,  
y o d ję to  ostateczn ą decyzję o j e j  kontynuow aniu i rozbudow ie  
system u gazow niczego we (W rocfaw iu .(Ponaif rok y óźn ie j
I s ieryn ia  1881 r. gazow nia Ul y rz y  uf. t r z e b n ic k ie j  zostafa  
o tw arta , p r z e k a z a n ie  tego ob iektu  odbyfo się na y od staw ic  
y ro tok o fu  zdaw czo-odbiorczego dn ia  3 grudn ia  1881 r. 
Q tron ą  y rzc jm u jącą  by fa  y o w o fa n a  do nadzoru  n a d  budow ą  
kom isja  oraz ku ratoriu m , j a k o  organ nadzorczy . (W y ro to k o fe  
odnotow an o, iż ob iek t sycfn ia w ym ogi now oczesnego zakfadu  
i zosta f w ykon an y  zgodnie ze sztuką bu dow fan ą. cW krtftce y o  
uruchom ien iu  gazow ni III fączna y rod u kc ja  gazu na terenie  
‘W ro cław ia  (z trzcck zak fad ów  gazow niczych) w yniosfa b fisko
II min  m \ (gazow nię  III w yyosażono w system  y icców  
gen eratorow ych  oraz te feskoyow y zbiorn ik  gazu o yojem noSci 
14 tys. m l  p i e c e  te m ogfy yom ieScić  100 kg w ęgfa. Ąch 
zastosow an ie stanow ifo  og rom n y y ostęy  w rozwoju gazow nictw a  
w roefaw skiego. p ,y fy  to urządzen ia na miarp najw iększych  
osiągnięć  tccknicznycfi. p o z y s k a n ie  tak  now oczesnej gazowyii 
zrodzifo y y ta n ie  o dafszą yrzyszfoSĆ je j  starszych y oyrzcdn iczck . 
^ u stan aw ian o  sip czy jeefnej z nich ostateczn ie  n ie zam knąć. 
cKwestip tę m iaf rozstrzygnąć  ju ż  nowy za rz ąd  y rzed sięb iorstw a , 
który  zam ierzan oy ow ofać . ^ m ia n y  te ,y rzcy row ad zon c  w fatach  
1 8 8 0 — 1881, jjo w ybudow an iu  gazow ni III, m iafy  sfużyć feyszej 
organizacji sfużb kom u n afn ych  i dotyczyfy  gazow ni oraz zakfadu  
w odociągow ego. (Wnioseić w syraw ic ich y o fącz cn ia  zfożyfi 
y rzcd staw ic ie fe  m ag istratu , p jecy z ję  y o d ję to  na yosiedzen iu  
rady  m iejskiej w dniu  22  kw ietn ia  1880 r. (% w o  y o w sta fą

syófką  § t  p jtisch en  0 a s  u n d  (Wasscrwer(ćc ty res fau  zarządzafo  
ku ratoriu m , w yfan ian c z czfonków  m agistratu  i rady  miejskiej 
oraz dyrektor techn iczny, ¿ je j w fadze y o w o fa n o  w czerwcu  
1881 r .,y o w ic rz a ją c  stan ow isko  dyrektora  zakfadu  gazow n iczo-  
w odociągow cgo p )a fcn tin ow iQ ch n c id cr  owi. (W  tym sam ym  czasie 
n a stą y ifoy o fą cz en ie  organ izacy jn e biur obu instytu cji. Q icdzibę  

J ir m y  yozostaw ioryo  na terenie gazow ni II j»rzy p s s in g y a ft z  3. 
(W  m arcu  1939 r. zostafa y rzen ies ion a  do budynku  rfawnej 
yazowni III y rz y  uf. t r z e b n ic k ie j  2 9 / 3 7 .

^Wkrótce, oyierając  sip na opinii dyrektora Q chneidcra, 
zadecydow ano  o dafszym bycie gazowni I i gazowni II. O b a  
zakfady yostan ow ion oyrzebu dow ać, m odernizując ich urządzenia. 
^ a  takim  rozw iązaniem  y rzem aw ia f j a k t ,  że stanow ify one 
duże wsyarcic dfa yazowni III. '^akfaif y rzy  uf. oJpczowej, 
cfzipići bezyoSredniej fącznoSci z fin ią kofejow ą °^Jrocfaw - 
tWafkrzycft, m iaf dogodną fokafizację. cistniafa taićże możfiwoii 
w ykorzystania użijtkow ancj yrzcz oba yrzedsiębiorstw a  sieci, 
w ccfu yrzyfączcn ia do niej gazowni III yoyrow adzen ia  rurociągu  
w kierunku p rzed m ieśc ia  Q drzafiskiego oraz centrum  m iasta. 
CW  zwiyzku z tym w gazowni I yrzebudow ano y iec  retortow y  
unowocześniono transyort węgfa instafujyc hydrauficzną  winefp.

¿Jeżefi cftorfzi o yazownip II ostatecznie odstąyiono od  
yom ysfu  instafow ania tam  generatorów . czasu jw w stania 
gazowni III y rzy  uf. oJrzcknickicj istniafo yrzekon an ie  
o konieczności fikw idacji tcyo zakfadu, s tąd  wfaifze miejskie nie 
byfy skfonnc go jeg o  rozkucfowy.

1 Kontynuowano natom iast rozbudowę gazowni y rzy  
uf. ¡"Jrzcknickicj. CW  1890 r. w zbogacifa  sip o 4 nowe y iece  
generatorow e. CW  ten syosób roczna wydajnoSĆ trzech gazowni



wzrosła ju ż  15 do 16 min m ’ i była  wystarczająca na potrzeby 
cW rocfawia. CW  1892 r. w procesie produkcyjnym  gazu korzystano  
ogółem z 64 pieców. cWbrótce w yazowni III zbudowano drugi 
system pieców retortowych, zw ieszając iefi ficzbp do 26  z 218 
retortam i, p ie c e  generatorowe z yazowni -  I i  III, pozwofify na 
podniesienie ogólnej produ kcji gazu. (W  1897 r. wynosiła ona 
15,854 min m ’ (w tym yazowni III - 6 ,2 8 3  min m j .  cl^iedy 
w 1897 r. okazało  sip, że yazownia III po 16 latach działalności 
osiągnęła swoją m aksym alną moc produ kcyjną zaszła potrzeba  
budowy dodatkow ego  zbiorniba yazu. (jego pojemność obliczono 
na 16 tys. nP (pierwszy m ia ł pojem ność  14 tys. m j .  (Prace 
p od jęto  latem  7  sierpnia 1897 r. t|)zipbi łagodnej zimie 1897/98 
zaplanow ana budowa postępow ała  naprzód. (jjcz przeszkód  
wznoszono kolejne elementy  zbiorniba: wieżp, dach, dzwon i inne, 
bończąc całą inwestycję w 1898 r. (W  ten sposób łączna pojem ność  
wszystbieb zbiornibów yazu na terenie miasta wynosiła  61 m \ tj.: 
G I '  15, G 11 '  16. G HI '  50 . (]% tom iast m aksym alna  moc 
produkcijjna  -  od  100 min do 120 min nr’ gazu, przy  czym roczna 
produ kcja  sięgała od  21 do 25 min m ' gazu. ę jab  wysoki poziom  
produ kcji pow od ow ał prob lem y ze zbytem półproduktów , np. 
smoły pogazow ej, na btórą nic było zbyt dużego zapotrzebow ania. 
Chcąc unibnąć bonicczności sprzedaży je j  po niskich cenach, 
zarząd  p o d ją ł  dccyzjp o budowie na terenie yazowni I zbiorniba 
na smolę o pojemności 600  m j  (Kolejnym zagadnieniem , 
z którym  należało się zmierzyć była kwestia nieszczelności rur 
i dużych strat gazu. (¡eh długość wynosiła około  171 492  km, 
a ogólnapojem ność  5 3 7 9  m3 yazu. iMjmo podejm ow anych wysiłków  
na tym poziom ie technicznym  (zfa jabość szczeliwa) nie udało sip 
teyo opanować. CW skali roku straty te szacowano na około  7,6% -
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9 ,5 % dostaw gazu. (pow staw ały głównie na mostach odrzańskich  
-  (Uniwersyteckim, p ia sk o w y m , G runw aldzkim  i innych.

‘•I^ozwój gazownictwa na terenie cW rocfawia w pierw szym  
okresie Ju n kcjon ow an ia  trzech yazowni micjsbich, t j. w latach  
18 8 0 -1 8 9 9 , przedstaw iono  w tabefi 2 . cl%  terenie m iasta n ad a l 
widoczny by l intensywny  wzrost konsum pcji gazu. ^ jaw isbo 
to kształtow ało się m. in. p o d  wpływem dużego przyrostu  
naturalnego ludności, g tru b tu ra  spożycia gazu pozostaw ała  bez 
zmian, tjjom inow afy cele oświetleniowe, a w śród nich potrzeby  
konsum entów  pryw atn ych . (W tob u  1892 r. cWrocfaw ficzący około 
340,5  tys. ludności, produkow ał p o n a d  14 min nr’ yazu, z tego 
oświetlenie publiczne pochłaniało około 19%, domowe -  64,5%, zaś 
inne cele domowe -  4,8%. qJylko w ciągu trzech lat 1889-1892 
konsumpcja gazu w mieście wzrosła o 6 ,6%.

CW  ostatniej dcbadzic XIX w. spożycie gazu rosfo, ale jedynie 
w odniesieniu do odbiorców prywatnych. CW  roku 1894-1895  
mieszkańcy na własne potrzeby zużyli o I 980 500 nr’ yazu wipccj, 
niż rob wcześniej. O d  1 bwietnia 1895 r. zarząd micjsbi, chcąc 
prawdopodobnie zachpcić ich do większego korzystania z dobrodziejstw 
gazu świetlnego, wprowadził obniżbp cen gazu na cele pryw atne do 
\2 jem g ów  za 1 nr’. qJo spowodowało, że w roku 1 897 -98  ficzba 
tychże abonentów wzrosła do 2524 osób. (]N(atomiast wraz z budową 
oświetlenia elektrycznego mniej yazu zużywafy micjsbic fatarnie 
gazowe, (jednak ten spadek nie obniżył ogólnego popytu  na gaz 
miejski.

£X.imo tych przeszkód p o d  koniec XIX w., po chwifowych 
wahaniach spowodowanych pojawieniem  sip na rynku światfa 
elektrycznego, nadal utrzymywało sip duże zainteresowanie gazem.



W  D O B I E  M O N O P O L U  GAZU I POCZĄTKACH ELEK TR Y CZ N O ŚC I

oJabefa 2 . (Î oziv<5j gazownictwa na terenie (Wrocfrtivia w fatach 1880-1999

iWyszczegófnienie

P o k
1880/81 1881/82 1882/83 1891/1892 1899

Pęzba mieszkańców 

‘Wrocfawia 271 840 277 870 283 736 340 500 411 035

produkcja gazu ogófcm 10 406 800 10 827 200 11 078 500 14 013 400 18 302 300

(w m3) w tym: 

gazoumia I 5 167 700 3 725 600 3 126 200 4 142 900 5 506 300

gazownia U 5 239 100 3 605 200 2 863 500 4 097 900 5 265 600

gazownia III - 3 496 400 5 088 800 5 772 600 7  530 400

CKęnsumpcja gazu ogófcm 10 401 300 10 813 300 11 086 300 14 010 200 18 319 700
3(w ni ), iv tym: 

pubftczne oświetlenie 2 075 890 2 104 831 2 134 596 2 821 036 2 349 682

prywatne oiwictfciiic 6 946 627 7 200 118 7 646 299 9 565 682 14 381 635

potrzeby wfasne 137 182 210 755 196 274 291 859 279 298

straty yazu 1 241 601 1 297 596 1 109 131 1 331 623 1 309 085

^użycie węgfa 668 428 706 514 715 400 44 922 900 56 925 850

(iv roitacft), w tym: 

ze ziót pjofnego ¿fyslśa 329 641 388 262 353 622 17 847 800 18 689 650

ze zfdź Góriicyo ¿fysfta 338 788 318 252 361 768 27 075 100 38 236 200

piece retortowe (w szt.) 62 73 73 64 56

O ĉtorty 436 529 529 476 433

^rócffo: Zestawienie wfasne na podstawie P)erwa(tungs -  CQericht des <Mpgisfrats der 

kóngCtchen H a upt  -  und (J^esidenzstadt tyresfau 1880-1893 , 1891-1892, 1889-1901

cpfan tyoCesfawca, ryc. c]3. (W cniera (1749 r.)

'■Dolnośląskie miasta i ich gazownie 
w drugiej pofowie XIX w,

^Pierwsze gazownic na ^ o fn y m  giąsIĆM p ow sta fy  
w m iastach o ustahifizow ancj gospodarce m iejskiej. p e rsp ek ty w y  

je j  dafszego rozwoju zachęcafy sam orządy m iast do odw ażnych  
decyzji dotyczących m odernizacji infrastruktury kom unafnej, hy



móc sip mierzyć sip z najfeyszymi. (W  najkorzystniejszej sytuacji 
były miasta usytuowane w rejonach, iv których  dzipki indus- 
triafizacji nastęyow afa koncentracja yrodukcji, dając yoczątek  
okręgom yrzcm ysfow ym . (W  yofow ie  XIX w. najwipksze centrum  
gosyodarcze stanow if cW rocfaw z yrzem ysfem  maszynowym, 
odzieżowym, syożywczym  i mctafowym, z siedzibam i syófek a k ­
cyjnych, pryw atnym i bankam i, itp. pjru g im , co do wicfkości 
yrodukcji, by f Q udeck i O kręg  tp rzcmysfowy (gCV>P). obejmujący 
y ow iaty : wafbrzysk i, noworudzki, dzierżoniowski, kfodzki,
świdnicki i strzegomski, <J)ominowafo w nim górnictwo węgfa 
kantienneyo, koksownictwo, yrzem ysf wfókienniczy  i wełniany, 
szkfarski, ceramiczny, yayiern iczy, itp. p r z e m y f wfókienniczy 
z zakfadam i fniarskim i i baw efnianym i skuyiaf sip w gfównic 
w powiecie dzicrżoniowskim. p o n a d to  dobre warunki rozwoju 
zyskiwaf w pow iatach: fubańskim , wafbrzyskim, kam iennogór­
skim, noworudzkim, jefcniogórskim  i kłodzkim, tpowstawafy 
też nowe yafpzie yrodukcji, j a k  budowa m aszyn-. yórniczyck 
w ^ a fb rz y ch u , yayierniczych  w ¿Jcfcnicj Górze oraz wfókicnniczych 
w ^Dzierżoniowie.

(W  drugiej y o fow ie  XIX w. cfzipki dobrej koniunkturze  
gosyodarczej duże sukcesy odnosif CW afbrzych. p o w sta w a fy  
tam  nowe koya fn ie, w yrastafy  koksow nie, zakfadan o j a b r y -  
ki y orcefan y  i inne. CW  1853 r. do centrum  m iasta dotarfa  
finia kofejow a. ^Mjmo tak dużego y oten cja fu  yrzem ysfow ego  
w 1865 r. ‘-W afbrzych ficzyf ty fko  okofo 7 ,5  tys. mieszkańców 
i w związku z tym nie zaficzaf sip do dużych agfom eracji 
miejskich. CW  kofejnych dekadach  XIX w. obraz ten u fegaf 
system atycznej zm ianie. cl\(astppowaf rozwój dem ograficzny  
m iasta, a zayfpbie w afbrzysk ic zyskiw afo m iano najw iększego  na 
g fąsk u . innym i regionam i fączy f miasto dogodny u k fad  sieci
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kofejow ej i drogow ej. tWdfbrzyck wraz z okoficznym i gm inam i: 
(Jfia fy  O śm ieli, g t a r y  ęf)drój, gzezaw no g d ró j oraz  gokipcin, 
utw orzyf zesyofoną gosyodarczo dużą agfom erację  miejską.

© o  dobrze yrosycru jących  regionów  nafeżafy  y o w ia ty  
yofożon e  w bczyośrednim  sąsiedztwie g O ^ P . t j . :  kam iennogórski, 
je fen iogórsk i, bofkow ski, fwówccki, fubański, bystrzycki, 
ząbkow icki, Srcdzki, fegnicki. ^  powodzeniem rozw ijaf sip 
y rzem y sf ceram iczny, szkfarski, yorccfan ow y, Ja ja n sow y , k tó­
ry zn ajdow af dobre w arunki w cKptfinic (Kłodzkiej oraz w re jo ­
nie (Kam icnncj G óry , ¿Jcfcnicj G óry i gzkfarsk ic j p o r ę b y ,  
P o fc s fa w ca .  (W  rejonie y ó fn ocn o-zach od n im  y ow sta fy  ośrodki 
yrzem ysfu  w efnianego. g tan o w ify  je  yow iaty-. ziefonogórski, 
żagański i zgorzefecki. p o n a d to  w q)iefonej G ^ z e  um ocnify  sip 
tradycje  rodzimeyo w in obran ia  (w 1852 r. m ayistrat ustanowif 
w inobran ie o jicjafn ym  świptem m iasta). (Pofożona w ^Kotfinic 
cKfodzkicj b y s t r z y c a  CKfodzka w ykorzystyw afa  natu rafne zasoby  
feśne, budując ja b r y k ę  zayafck  i papieru , p o d o b n ie  yostęyow afo  
wicfc innych  miejscowości, tl^icjako na uboczu tych y rzem ian  
gosyodarczych yozostaw afy  y o w ia ty  o charakterze  rofniczo- 
rzcm ieśfniczym , do których w iefki y rzem y sf  nie dotarf. (Jfyfy  
to yow iaty-. górow ski, Ścinawski, wołowski, m ificki, sycowski, 
nam ysfow ski i zipbicki. ‘•l^ozwój regionów  yrzysyicszyfa  budow a  
sieci kofei żefaznych, które z czasem yo fączy fy  wipkszość 
miejscowości dofnośfąskich. tW  1848 r. na p jo fn y m  g fąsku  
istniafo ju ż  660  km finii kofcjow ych  l2.

12 p u d o w a  finii kotcjowijch na <J jo fn y m  ¿ (ą s k a  datuje się o d  1842 r. (I\aj ważniejsze 
trasy fączącc miast a-przyszłe oSrodki gazownicze to: (Wrocfaw -  Q (aw a  (1842 r.), 
przedłużona następnie do ^Katowic, kołejna  ‘Wrocfaw -  cJcyn ica  (1846 r)„ Qwie6ocfzice - 
cW a(hrzych  (1853 r.), w fatach 1855-1858  pow staje kofej podsudccka: fjegnica - ¿w iTnica 
- <j)zierźonidw -  ^ ąh kow ice , w  1866 jje fen ia  Q óra  - ^gorzefcc, a  w fatacfi 1867-1868
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cl\ąrciarze przed budynikem uzdrowiska w ‘Kudowie droju (ok. 1910 r.)

‘W o brazic dzicwiptnastowicczncyo (JjoCnego Ś lą s k a  szcze­
gólnie zaznaczył sip rozwój licznych kurortów  i miejscowości 
w ypoczynkow ych, położn ych  u p od n óża  gud etów  w ‘Kotfinic 
(jeleniogórskiej i ‘Kotfinie ‘ Kfodzlticj. ‘J )o  rozbwifu tych zazwyczaj 
m ałych ośrodków , często o statusie gmin w iejsk ich ,przyczyn iły  sip 
dwa zasadnicze czynniki: p ostęp  w dziedzinie lecznictwa uzdro­
w iskow ego  i wzrost zainteresow ań tu rystyczno-krajoznaw czych, 
w sparty dodatkow o działalnością zakładan ych  tow arzystw

afbrzycb - Cfjoguszów -  ¿Jelenia (¿óra, w iatadi 1879-1880  cWa(brzycb -  (I\płV(i 

O^ucfa - pfoifzko.

turystycznych. Q zczcgólnic w ażną rolę na obszarach górskich  
odgryw ała  kolej. (l\ajpicrw dotarła  do (K fodzka  (1874 r.), rok 
później w 1875 r. do ^ jp d zy łesia , w 1890 r. do (P olan icy , 
w 1897 r. do (jgdka , w 1902 r. do ‘jjusznifc, a w 1905 r. 
do ‘Kudowy. p o c ią g ie m  m ożna było w tym  czasie dojechać 
również do miejscowości leżących  w rejonie (jeleniej G ó ry .  
g to fic a  tcyo regionu, dzięki m .in. korzystnym  po łączen iom  
kolejow ym , w yrosła na ważne centrum  turystyczne, (jelen ia  
G ó ra  została p o łączon a  z (\jerlincm  i z CW roclaw iem  (1867  r.), 
a od 1895 r. zyskała kolej do ‘Karpacza i do Q zklarskicj tP o -  
ręby. ‘j j o  uzdrowisk i ośrodków  w ypoczynkow ych licznych gości 
p rzy c iąg a ły  atrahcyjnc o jerty  zdrow otnych kuracji, wycicczeh 
yórshich, szerohiej hazy noclegowej w schroniskach oraz innych  
wrażeti krajobrazow ych . ^Wiadomo je s t, że w 1857 r. ty lko  
w gzczaw nic f^droju przeby w ało  2 ,5  tys. kuracjuszy, zaś na 

przełomie wichu na buracjp do (giepjfic rocznie w ybierało  się 
około  14 tys. osób. (]\a p oczątku  XX w. tu rystyka stała  się 
m odną  dziedziną gospodarki, p rzyczyn ia jąc  sip do p op u lary zacji 
wielu  miejscowości, tafćże słynących ze sportów  zim owych, ja łć 
w sponm iany  ‘ Kgrpacz, g zbfarsba (p oręba , {M jędzygórze, (Jjardo  
i inne. p r z e ło m  wiełcu p rzy n iós ł  też zauw ażalny wzrost rangi 
turystycznej ‘Karpacza . (W  1880 r. odwiedziło go 5 3 7  turystów , 
zaś w 1913 r. było  ich ju ż  43 tys. CW  okolicach  ‘W rocław ia na 
centrum  rchrcacji wijrosla  gob óth a  z górą  g fpżą, ydzic zimą 
atrabcjc zap ew n ia ł nowo otw arty  tor saneczkow y, p o d o b n ie  

j a k  podw roclaw skic  O b o rn ik i  gfąsłćie, niewicfba wieś, dzięki 
rozwojowi bazy u zdrow iskow ej,przeżyw ała  swój wicfhi rozkw it'3.

13 Oborniki Q(ąskic yrawa miejskie uzyskafy w 1945 r.
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(I\a szfaku w Qóracfi gfofbwycft, rycina (koniec XIX w.)
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Gazownia I w ¡3)0orzefcu

iokafizacja klasycznych gazowni pozostawaba w bez­
pośrednim  zwigziću z wyżej przedstawioną strukturą gospodarczego 
rozwoju tjjofncgo gfgsfća. Qazownic i zakbadanc w oparciu o icit 
produkcję oSwictbcnic pubdezne dostarczaby samorządom nowych 
narzpcfzi dziafania. Zgazyfikow ane, oświctbonc i bezpieczne miasta 
byfy Dowiem Darcfzicj konkurencyjne na rynkach inwcstyctjntjcfi, 
przyciągając przedsiębiorców poszukujących np. dogodnych boka-

fizacji dba swych Ja b r y k .  in w esty cja  ta w ydaw afa  sif ważna ze 
wzgbędów prestiżow ych, gdyż posiad an ie  gazu stanowibo o a w an ­
sie cyw idzacyjnym  miejscowości, a rozświetbone biaskiem  fa tam i 
m unicyjjia zyslćiwafy na oryginainości, zwbaszcza ich historyczna 
zabudow a. ^Miejscowości w ypoczynkow o-uzdrow iskow e mogfy 
natom iast w yeksponow ać swoje turystyczno-zdrow otne w afory. 
cjafć można zaobserwow ać, om aw iane zagadnienie byfo na tyfe



tParh z oświetleniem gazowym w ‘Kudowie ^droju (ob. 1910 r.)

złożone, iż z chwifą pojaw ienia sip tcchnibi yazowej 34 m iasta  
dolnośląskie odważnie sięgnęły p o  tę now atorską technologię, 
wspierając budowę yazowni na swoim terenie.

‘W  latach  5 0 . XIX w. nicbtóre zarządy m iejskie pod jęły  
sip trudu zbudow ania gazow ni. <jPoza ‘W rocławiem , w śród  
preku rsorów  tej sztubi budow lanej znalazło się p ięć  sam orządów , 
p s t ę  tę otwiera Z gorzelec  (G órfitz), m ogący ja k o  p ierw szy, p o za  
^W rocławiem, poszczycić się p osiad an iem  yazowni ju ż  w 1854 r. 
‘I^astppne dwa m iasta to stolica  rcjcncji (jjepnica (jjieynitz) 
i G łogów  (G (ogau), o których w iadom o, że yazownie m iały  ju ż  
w 1857 r. tej trójbi w tym sam ym  roku dołączyła jeszcze
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‘je len ia  0<5ra (‘Hirschbcry), a rob później w 1858 r. ^ a r y  
(g o ra u ). ‘W  om aw ianym  okresie były to prężn e m unicypia,
0 tradycjach gospodarki sam orządow ej, rozw iniętym  rzemiośle 
oraz persp ek ty w am i rozwoju przem ysłow ego. Z gorzelec z ficzby 
m ieszkańców  około  80 tys. (1900 r.) b y l wówczas drugim  co 
do w ielkości m iastem  dolnośląskim . ‘j ) o  tej grupy zaliczała  
się rów nież p o n a d  50-tysip czna (Jcgnica  (1900 r.). <jPozostafe 
m iasta ‘J jo ln cgo  g fą sb a  ja b  (jelen ia  G ó ra , G (° 0Ów, Q pole, 
mimo mniejszeyo zaludnien ia, stara ły  się poziomem rozwoju 
dorów nać p rzodu jącym  ośrodkom .

‘W  początkow y m  okresie budow y gazow ni jed n y m  
z najbardziej aktyw nych arch itektów  na dolnośląskim  rynku  
inw estycyjnym  by l dyrektor w rocław skiej gazow ni ‘I^udoff 
p re r ie . (jak  zauważył" jAC ‘CIrbaniab, 3 Ficric b y f p ierw szym  
p ro jek tan tem  na g fąsb u  budującym  zaw odow o zakłady  g a ­
zow niczel4. (jego dziełem  były gazow nic w ‘jeynicy, G ł o w i c ,  
f a r a c h ,  a także  ‘Irysie, O polu , (jaw orze, ^ a g a n iu
1 ‘W ałbrzychu . cinny znany budow niczy dolnośląskich gazowni 
to ‘Wifhefm ‘K[ornhard, tw órca gazow ni II we ‘W roclaw iu  oraz 
gazow ni w g w id n icy .

‘W  latach  6 0 . i 7 0 . XIX w. do p ion iersk ie j grupy  
dołączyły  inne m iasta, czyniąc okres 1 8 6 0 -1 8 8 0  najbardziej 
intensyw nym  w rozwoju dolnośląskiego gazow nictw a. ‘Poniżej 
w tabefi przedstaw ion o chronologiczny w ykaz  miast, w btórych 
do koń ca  XIX w. p ow sta ły  klasyczne yazownie. ‘W  latach  1 8 6 0 - 
1876 z budow ano 22 obiekty , p rzy  czym najbardziej owocnym  
b y f rok  1863 r., biedy wzniesiono aż 10 yazowni.

14 IM, ((Jarbaniak, ^\icjsfae ¡Ęjakfady rzemysfowc ‘Wiefićiego księstwa poznańskiego, 
(gazownic, qJ~. I: ^arys dziejów, %ódź 2 0 1 1,
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cJflßefa 3. ‘W ij len z gazowni migslćicfi na (J)o(nym  ¿ I p k u  z drugiej jjofowy XIX w. według 

roku budowy.

Miejscowść
B ok

budowy
gazowni

^iiejscowśc
B ok

budowy
gazowni

‘"Wroclaw (Breslau) 1 8 4 7 ‘Wałbrzych ((Waldenburg) 1863

Zgorzelec (ßörlitz). 1854 Zagaił (Sagan) 1863

Kegnica (Kiegnitz) 1857 Kłodzie 0 (ßlatz) 1864

ßbgöw(ßlogau) 1857 Chojnów (dłaynau) 18 6 6

2jelenia fora  (Blirschberg) 1857 Kabin (J2iiben) 1 8 6 7

Żary (Sorau) 1858 Żmigród ( Trachenberg) 1 8 6 7

Kłysa (foeisse) 1860 Szczawno Zdrój (Bad Salzbrunn) 1868

‘Brzeg (Brieg) 1861 Kubań (jCauban ) 1870

Opole (Opiielti) 1862 Strzegom (Striegau) 1871

Bielawa (jCangenbiełau\) 1863 Jjubawka (jjebau) 1872

Dzierżoniów (Beichenbach) 1863 Boguszów (ßottesbeig) 1 8 76

Pieszyce (Beiersdorf) 1863 Kowary (Schmiedeberg) 1 8 8 7 '

Bilawa ßprna(ßnadcnfrci) 1863 Szprotawa (Sprottau) 1890

2jawor (2)auer) 1863 iŚwierzawa (Schönau an der 
Katzbach) ........ ....

189 0

Oława (Oltlau) 1863 Bolesławiec (Bunzlau) 1893

iKamienna ßora (Jjindeshnt) 1863 Złotoryja (ßoldberg) 189 4

Świdnica (Schweidnitz) 1863 Ziębice (Münsterberg) 1897

^rócffo; Zestawienie w(asne na _pocfstawic materiafOw archiwałnych Archiwum  

^Państwowego we ‘Wrocimviu,

cCiwaga: *  dotyczy roku zawarcia umowy na budowę gazowni

CW  ostatnim dwudzicstoCcciu XIX w. można zaobserwować 
zafamanie koniunktury w zakresie rozwoju gazowni. ‘Ja ta  80. 
XIX w. poza kowarską umową w sprawie wzniesienia gazowni, 
to fata marazmu branży gazowniczej. (T\gtomiast p o  1890 r. do 
grupy miast posiadających  gazoronie dofączyfo p ięć koCejnych: 
gzprotawa, Q wicrzawa , poCcsCawicc, ^fotoryja i ^iębice. ‘Wydaje 
sip, że tę zauważafng stagnacja wymusdo pojawienie się konku­
rencji w postaci światka elektrycznego i zwigzancj z tym niepewno- 
ści rynku, (prawdopodobnie samorządy miast wstrzymywafy sip 
w tym czasie ze stosownymi decyzjami, nic chcąc w tym momencie 
przesądzać o form ach  przyszfej infrastruktury komunainej.

fjakkoCwick trudno jest z rtfżnycft wzgiędów dokonać tu 
prezentacji wszystkich gazowni doCnośfąskich, diatego skupiono sip na 
najważniejszych zagadnieniach, pon iżej przedstawiono form ow anie  
sip podstaw  gazownictwa na tych terenach pjofnego Q fąska , które 
na przestrzeni p o n a d  160 fat jego dziejtfw odgrywafy największą 
rofp, ksztaCtując (ciemnia dafszego rozwoju, p o z a  (Wrocfawiem, do 
przodujących (w koiejności chronoCogiczncj) naieżafy obszary jZ)gorzefca, 
cjcfcnicj (jjóry, pjzierżoniowa  i °Na(brzycha.

^gorzetec
‘W  dziejach dohtośCąskicgo gazownictwa dużą roCę odegrafa 

gazownia w ^gorzcCcu -  drugim co do wicCości ówczesnym mieście 
regiottu dohtośCąskicgo. p ow sta fa  ja k o  jedna z pierwszych i stanowiCa 
obiekt nowoczesny, usytuowany na parceii pofożonej przy tzw. 
^)ieConym p o w ie .  ‘Wiadomo jest, że w fataefi 60. XIX w. jun kcję  
dyrektora przedsiębiorstwa sprawowaf doskonaCy fochow icc, ‘Hannig,



który zaprojektowab m.in. gazownią w ¿jupinic. ^gorzebecka gazownia 
produkowaba (Dziennic 26 tys. m3 gazu, co początkowo wystarczabo 
na potrzeby tego dużego miasta. ^  czasem , z jjoworfu rosngcej ficzDy 
budności, dostawy gazu okazaby się zDyt mabe. (Wkrótce zadecy- 
dowano o rozbudowie obiektu, dzięki czemu (Dzienna produkcja 
gazu osiągnęba poziom  50 m3. qJó nie uchronibo jednak wbadz przed  
jtonownymi probbemami z rosnącym zapotrzebowaniem na gaz. 
Ostatecznie na początku XX w. podjęto decyzję o zamknięciu starej 
i wysbużonej gazowni, zwanej odtąd gazownią I oraz budowie nowej 
gazowni II. (Miasto mogbo, w oparciu o dostawy gazu z miejskiego 
zakbadu, przystąpić do budowy buksusowego ubiczncgo oświetbenia 
gazowego. cl\g ten temat nic zacbowaby się jednak żadne dane.

O^ejon jebeniogórski
drugiej pobowie XIX w.powstaby zaczątki przyszbego okręgu 

gazowniczego w (Kotlinie febenio górskiej z gbównym je j ośrodkiem 
¿jefenig GtffĄ- lWpDyw na szybkie tempo gazyfikacji tej górskiej okobicy 
miaby trzy zasadnicze czynniki: p o  pierwsze, rozwój przemysbu (gbównie 
wDókicnnictwo), p o  (Drugie, rozwój bazy turystyczno-uzdrowiskowej 
i p o  trzecie, gpsta sieć infrastruktury drogowej, w tym linii kobejowycb, 
dróg kobowycb (wozy konne) i tras turystyczno-krajobrazowych, 
ofurystyczno-uzdrowiskowc miejscowości cKgtfiny fjebenio górskiej 
szybko zainteresowaby sif korzyściami jtDyngcymi z oświetbenia ubic 
oraz budową gazowni węgbowych.

¿jako pierwsza -  do wzniesienia gazowni i oświetbenia idicz-  
nego przystąpiba jego stobica -  okobo 15 tysiączna ¿jefenia (fó ra  
(1900 r.). inw estycja zostaba zreabizowana przez samorząd  miejski
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i fin an sow an a ze środków pubbicznych. (j)o  użytku oddano j ą  
w 1857 r. cWkrótcc tym śbadem podążyby kobejne miasta regionu: 
idgm ienna ( fó r a  w 1863 r. oraz przygraniczna ‘ jupawka w 1872 r. 
CW  tym samym roku stosowny kontrakt zawarby też (Kowary. (J)zicjc 
gazowni na obszarze 1 Kotliny ¿jefeniogórskiej ksztabtowaby sif zmiennie. 
(l\gjfejjszym tego przykbadem jest gazownia miejska w ¿jeleniej G Órze.

akbad, stanowiący wbasność samorządu, przez p o n a d  trzyiDzicści fat 
byb zrządzony przez różne podm ioty, w tym również przez prywatnych  
przedsiębiorców. ęjó szczere wyznanie jednego z urzędników, żc 
„gazownia aż do 1883 r. przechodziba z rąk do rąk", może wskazywać 
na probbemy organizacyjne, z którymi j>rzc(DsifDiorstwo to musiabo się 
z pewnością zmierzać. (l\ie byb to najbepszy okres w dziejach gazowni 
i nic wiadomo też, co też skbonibo miasto do oddania gazowni w „cuiDze 
ręce", ffbędy w zarządzaniu, nadmierna ckspboatacja i prawdopodobnie 
niedoinwestowanie musiaby w konsekwencji odbić się na kondycji 

finansowej przedsiębiorstwa, obniżajgc jego rentowność. (\V obawie 
przed  dabszą stagnacją obiektu, samorząd zwrócib się do aktywnej 
w tym czasie na rynku gazowniczym spóbki z fferbin ia  (l\ęuc G flS"  
Aęticn-(fcscbbschaft, powierzając je j dabszy nadzór n ad  gazownią. 
(W<Dniu 2 3 paxdzicrnika  1883 r. zawarto umowp mifiDzy magistratem  
miasta w ¿jefeniej G órze a wspomnianą spóbką gazowniczą, f^irm a ta 
otrzymaba koncesję na wybączneprawo użytkowania gazowni,ponadto 
zostaba zobowiązana do rozbudowy oświetbenia ubiczncgo i gazociągów  
miejskich, dbania o ich stan techniczny oraz o produkcję i sprzedaż gazu 
na potrzeby konsumentów prywatnych i pubbicznych. (Kontrakt (]\(cuc 
Q as-A fticn-Q escbbschaft zjebeniogórskim magistratem zapoczątkowab 
przejmowanie przez tę f irm ę  kobejnijch gazowni pobożonych w (KojDinic 
¿jeleniogórskiej. upbywem bat f ir m a  ta staba się w monopobistą 
w dziedzinie dostaw gazu, biuDujgc i przejmując, na podstawie umów 
koncesyjnych, większość funkcjonujących  w tym rejonie gazowni.
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jParh ^drogowy w Starym ^droju z pawilonem ogrodowym rycina (oh. 1850 r.)



^  oferty tejże Jirm y  skorzystały sąsiednie ^Kowary, p op isu jąc 
stosowną umowę 15 kwietnia 1872 r„ ‘Kofcjną miejscowością były 
Cicpftcc (‘Warmbrunn). G m ina cieplicka powierzyła berlińskiej spółce 
dostawy gazu i założenie ulicznego oświetłenia15. gtosowną urno wp 
podpisano  8 kwietnia 1886 r. CW  tym przypadku chodziło tylko 
o poprowadzenie yazociąyu z ‘jefeniej Q óry i jego rozbudowę na terenie 
Gieplic. Gazociąg z jeleniogórskim  yazem miaf posłużyć do budowy 
oświetlenia ulicznego w uzdrowiskowych Qieplicach. G azyfikacja ta 
stanowiła, ja h  sip wydaje, bodziec do działania dla władz sąsiedniej 
gminy, tj. ffipCmnika fHcrischdorf). (podobnie ja k  pobliskie Qieplice, 
również władze tej rnafej yminy chciały zbudować u siebie oświetlenie 
włiczne16. ‘W  dniu 5 listopada 1891 r. zwrócify sip do zarządu yazowni 
w ‘jefeniej Górze z prośbą o możfiwość postawienia w fM^linniku 
trzech lub czterech fatarni yazowych. ^  usług gazowniczych (]NJęue 
G as-A ętien -G esellschaft skorzystała też sąsiadująca wówczas 
z ‘jefenią G 6r0 gmina wiejsha ‘Kunice (C unnersdorj)'7. (W  dniu 
3 sierpnia 1897 r., warunki tej umowy określono na okres 25 lat. 
gam orząd ‘Kunic, korzystający wcześniej z gazu z jeleniogór­
skiej gazowni, zagwarantował sobie dalsze praw o użytkowania 
istniejących urządzeń gazowniczych i dostaw tamtejszego gazu dla 
mieszkańców gminy. ‘Umowa przewidywała  również możfiwość 
budowy gazowtii w (Kpnicach, jednak tylko w przypadku, gdyby 
dostawy gazu były niewystarczające, g a d an ia  spółki w zakresie 
oświetlenia ulicznego sprowadzały się do kontroli technicznej jego stanu,

15 C ieybce-yrawa miejskie uzyskały w 1935 r. C K  1976 r. w granicach administra­
cyjnych cjefentej Góry.
16 £Hofinnilć -miejscowoSC yołoiona na skraju Qicy(ic. C K  1920 r. przyłączona do 
GieyCtc, a w 1976 do fjełeniej Góry.
17 ‘Kunice -  gmina wiejska usytuowana między Cjcyficami a ffcfcnią Górą, zurbanizo­
wana w XIX w. O ^  1922 r. włączona jako przedmieście do fjełeniej Góry.
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napraw, konserwacji oraz przestrzegania czasu użytkowania fatarni (na 
podstawie kalendarza opracowanego przez wfadzc yminy). Qkrcś(ono 
go na co najmniej 2 yodz. dziennie oraz 800 yodz. rocznic.

CBowiat dzierżoniowski
‘Kolejnym dolnośląskim regionem, w którym  w latach 60. XIX w. 

uformowały się podstaw y wspólnej sieci gazowej, byl ‘Jjzicrżoniów. 
(W  druyiej połowie XIX w. powiat dzierżoniowski byl obszarem 
o wysokim stopniu uprzemysłowienia z przemysłem włókienniczym, 
w tym bawełnianym i lnianym, który dominował w ‘jjzicrżoniowic, 
CJjiefawie, p ila w ie  Górnej i (Pieszycach. ‘I^óionomicrny rozwój tych 
miejscowości sprawił, że te cztery yminy jednocześnie zbudowały 
gazownie na swoim terenie, w 1863 r. (Podkreślić przy  tym należy, 
że trzy z nich, tj.: ‘jjicfaw a, <jPifawa G órna  i ^Pieszyce, nie miały 
statusu miejskiego, a mimo to ich samorządy podjęły się tej trudnej 
inwestycji18. 3 Faht ten Świadczy o silnej pozycji gospodarczej tych 
niewielkich miejscowości. ‘Pjecydującym czynnikiem, który przesądził 
o podjpciu inicjatywy gazyfikacji, była wfaśnic obecność wspomnianej 
branży włókienniczej. G az stanowił podstawę budowy oświetlenia 
ulicznego, które korzystnie wyróżniało te ośrodki, stanowiąc o akty­
wności ich samorządów. (Ponadto gazyfikacja pozwoliła na oświetlanie 
pomieszczeń jabrycznych. ^  czasem wspólne interesy omawianych 
miejscowości doprowadziły do utworzenia w tym rejonie jednej 
zamhniptcj sieci gazowniczej, której centrum dyspozycyjne utworzijf 
‘jjzierżoniów.

l8  ‘Bielawa prawa miejskie uzyskała w 1Q2Ą r„ Tieszyce i Bilawa jjurna w 1002 r.
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Okręg wabbrzyski
XIX w. ważnym ośrodkiem gazownictwa na (Jjobnym 

Śhp ku byb rejon wabbrzyski. p ostaw y  przyszbej potęgi w tej dziedzinie, 
ja k  wspominano, związane bufy z górnictwem węgbowym. ęfradycjc 
górnicze, sięgające dabeko w gbąb XVI w., w czasach industriabizacji 
przyspieszyby budowę nowoczesnej gospodarki, której pierwsze struktury 
wyodrębniby się w pierwszych dekadach XIX wieku: ff\ g p a  pow iatu  
wabbrzyskiego z 1833 roku ilustruje stan uprzcmysbowicnia rejonu. 
Pybo  26 kopabń węgba, w których pracowaby trzy sifniki parow e, 
4 koksownic, huta (Kgrob i huta szkba, jedna przędzabnia (...) z dwoma 
sibnikami parow ym i. Gpsta sieć dróg przccinaba caby teren pow iatu, 
bączyba sąsiadujące ze sobą miejscowości i umożbiwiaba transport 
wytworzonych dóbr. ¿^naczna część tych dróg zostaba zbudowana 
i byba utrzymywana przez górnictwo"'9.

( jjfa  cfzicjów wabbrzyskiego gazownictwa duże znaczenie ma 
J a k t  intensywnego rozwoju w tym rejonie koksowni, ^ anim  jednak  
gaz koksowniczy zrobib tam zawrotną karierę, cWafhrzych. podobnie 

ja k  i inne miasta śbąskic, oparb swoją gospodarkę na gazie pochodzącym  
z kbasycznych gazowni węgbowych. O  ich początkach w rejonie 
cWałbrzycha wiadomo jest jednak  niewiele, ze wzgbędu na trudny 
dostęp do rozproszonej bazy źródbowej. (Rozwojowi infrastruktury 
gazowniczej sbużyba tam nicwątpbiwic zasobność okobicy w węgieb, 
a także postęp bccznictwa babncobogiczncgo w S tary m  ^droju

lg  .Ai. Tigtek, ^Kształtowanie wałbrzyskiego krajobrazu kulturowego u> XIX i XX wieku, 
www.boeftm-chronik.com/bergbau /deiudbB.

■K
J)ad Sajzbrunn, JotalanskJit ron der fYinzenhihe

■f  •

tWi(Dok Qzcmwna Q)droju z jKsiążęcego cWzgórza", rycina (ok. 1925 r.)

(/\ftwasscr) i S zczaumic § droju. fĄpżna przypuszczać, że z jeiDnej 
strony bogactwo surowca i dogodne warunki jego transportu 
obniżaby ceny węgba, z drugiej strony, dzięki budowie oświetbenia 
pubbicznego, samorząd  miaD wipkszc możliwości popubaryzacji 
urokiiwej bazy uzdrowiskowej i wypoczynkowej. (Wzmianki 
o pierwszych bampach gazowych na ubicach (W abbrzycha pochocfzg 

ju ż  z 1856 r. (pierwsza gazownia miejska, zbudowana w 1863 r.przez 
( I^ c F irbego, znajdowaba sip w S ° 6ipcinic. ffy ba  pobożona na obrzeżu 
miasta przy linii kofejowej (WrocDaw - (W abbrzych. wzgbędu 
na potrzeby rozwijających sip kurortów kobejne zakbady gazownicze 
powstaby w S irtryw Q)droju i w Szczawnic ^ droju. S fflry ę)drój 
ju ż  w 1873 r. utracib swoje uzdrowiskowe znaczenie, gdyż rozbudowa 
kopabni i związana z tym ogóbna degradacji środowiska spowodowaba

http://www.boeftm-chronik.com/bergbau


zanik miejscowych źrócfef mincrabnych, stanowiących podstawę tamtejszego Cccznictwa. 
CW  1919 r. zostaf wfączony do (^Nabbrzycha. (produkowany gaz świetbny sbużyb do 
oświetienia ufic, budynków użytecznościyuk(icznej, w tym domów zdrojowych, p on ad to  
byf wykorzystywany przez mieszańców do oświctCania domów, a p o d  koniec wieku 
również w gospodarstwach domowych. (]N{afcży sądzić, że w °Na(brzychu korzystanie 
gazu do cebów kuchennych i ogrzewczych nic cieszybo się zbytnią popularnością, gdyż 
z powodzeniem zastępowaf go dostępny powszechnie węgieC. qJ ó zjawisko szczcgóCnie 
ostro wystąpifo w poguszow a  (o czym dabcj). ja k i c h  kfopotów zdawafy się byt 
pozbawione wfadze Szczawna gdroju. Gaz, dostarczany przez miejscową gazownię, 
sbużyb przede wszystkim kuracjuszom, którzy w pobowic XIX wieku zaczęd go tbumnic 
odwiedzać. (J)ziababność uzdrowiskowa i dogodny dostęp do węgia sprzyjafa decyzji 
o budowie ubicznego oświetbenia gazowego. (JjCatego ju ż  w 1868 r. g z czawno ^drój 
zdecydowafo się na wbasną gazownię, która powstaba przy obecnej uf. ^Mickiewicza 3 
bjjahnhojstr.).

cKofejna gazownia wzniesiona w rejonie °Nabbrzycha powstaba w yórniczym 
Boguszowie. ^budow ana  w 1876 r. ze środków Jinansowych miasta za kwotę 196 
800 marek, Junkcjonowaba ja k o  zakfacf komunabny p o d  zarządem  miasta, ^ajmowafa 
obszerny pbac, pobożny w bezpośrednim sąsiedztwie kopabni węgba kamiennego. 
‘(Jsytuowanie parcebi pozwafafo na rozbudowę zakfadit i powiększenie je j powierzchni 
o pobbiskie grunty, (jedynym mankamentem tej bokabizacji byb brak bocznicy kofejowej. 
q\ajwiększym probbemem wbadz byba jednak sprawa sprzedaży gazu dfa mieszańców. 

T̂ywestię tę utrudniaby znacznie miejscowe zasoby węgfa, bowiem miasto zamieszkabe 
bybo w 90% przez yórników, którzy otrzymywabi deputaty węgbowc. (Węgicf, podobnie 

ja k  yaz, wykorzystywano do oświetfania, a z czasem do ogrzewania mieszkań oraz ccfów 
kuchennych. Stąd" konsumpcja gazu na terenie (Jjoguszowa byba niezwykbc niska, a nic 
wykorzystane możbiwości produkcyjne, stwarzafy zagrożenie dfa rentowności gazowni.

(Jjrugim poważnym konkuretem dba produkcji gazowni węgbowych w rejonie 
cWiabbrzycha byby koksownie, ^akbady te, dzięki postępowi techniki, z biegiem bat 
zaczęby przejmować junkcje kbasycznych gazowni, stając się ważnymi producentami 
gazu (koksowniczego). c Koksownic, budowane obok kopabni, wytwarzafy koks wproccsic

(Karpacz z wido­
kiem na gnieżkę
fKgrkonoszc,
koniec w.)
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odgazowania węgba. (jako produkt Jinabny powstawab koks oraz 
produkty pochodne, w tym gaz koksowniczy. CPoczątkowo gaz zużywano 
wybącznie na potrzeby  koksowni do opabania pieców. CW  fatach 80 
XJX w. wraz z postępem technicznym nastąjńfo zainteresowanie 
procfuktanti ubocznymi, które doprowadzibo do usprawnienia procesu 
i zwiększenia procfukcji koksu oraz jego pochodnych'20. jziabania te 
zrocfzify też myśb o eksporcie dodatkowych, niewykorzystywanych 
przez koksownic zasobów gazu. ‘T^gstępnym krokiem byfo opracowa­
nie technobogii przesybu go na dabekie odbcgbości i budowy 
wysokociśnieniowych gazociągów. W ydarzenia te stanowify moment 
przebomowy w cfziejach gazownictwa, d^ozwój przesybu gazu 
koksowniczego doprowadzib na if^obnym gh?sku ¿o stopniowego 
zmykatiia gazowni węgbowych i oparcia gospodarki koynunabncj 
w wiefu yyiiastach na tymże gazie koksowniczyyn. (T\g przebomic 
XIX i XX w. w zagbębiu wabbrzyskiyyi powstaby cztery największe 
wytwórnie gazu koksowniczego na (Jjobnym  gfąsku, byfy to 
koksownie: tfQobes(aw Chrobry" (Qonso(idicrtc & urstensteiner
{¿ruben) z 1886 r., /Oiktoria” (Q (uckhibf-^riedcnshoJJnung) 
w gobięcinic z 1886 r„ „^Mieszko" fKufmiz) z 1905 r. oraz koksownia 
w tyłabym  cT^gmicniu z 1906 r. qJ o ich produkcja spowodowaba, że 
w batach 20. XX w. 1Wabbrzych stab się regionabnyyyy potentateyn 
gazowyyyy.

W  procesie rozwoju gazowni na jobnym  gfąsku w XIX w. 
yyiożyia zaobscrwowaćpcwncprawidbowości. (T% inwestycje te decydowaby

20 gmicinij cfotyczyfy konstrukcji pieców koksowniczych. Aktorem przełomowego wijuala- 
zku hy( wathrzyski inżynier Gustaw ‘H offm ann, konstruktor nowatorskiego p c c a  w bo- 
guszowskiej Ićofooumi (około 1882 r.). Qystem ten udoskonalony jirzcz Jirm ę Q. O n o  
zostaf zastosowany w budowie nowej generacji pieców O tto-W oJJm ann. jPozwoiifo to 
na zwiększenie produkcji (ćolisu oraz jego jjocfioifnycń o około 50% oraz zrodziło myS( 
o eksporcie dodatkowych, niewykorzystanych zasobów gazu koksowniczego.
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się yniastapobożonc na obszarach o wysokim stopniu uprzcmysbowicnia, 
z perspektywami na rozwój okreśbonych gabęzi gospodarki. ^Miasta 
te byfy też z reguby ważnymi ccntrayni administracyjnymi, zarówno 
administracji państwowej ja k  i samorządowej. (Wśrótf nich znabazby 
się dwie stofice rejcncyt dobnośbąskich - (Wrocfaw i (Jęgnica oraz 
stobicc pow iatów . tyjabeko posuniętyyn proccsoyn urbanizacyjnym, 
towarzyszyb tam rozwój demograficzny, istotny czynnik powstawania  
gazowni. Q^ozwój ten generowaby w dużym stopniu dogodne warunki 
komunikacyjne, zwbaszcza pobożenie w pobbiżu nowo budowanych 
binii kobcjowych znacznie podnosibo atrakcyjność przyszbych inwestycji. 
(ffezpośrednie związki gazownictwa z przetnysbem prowadziby 
do koncentracji gazowni na terenach rozwoju okręgówprzetnysbowych. 
gprzyjafo to powstawaniu ju ż  w drugiej pobowic XIX w. zafążków 
przyszbych okręgów gazowniczych, cich centra stanowiby dynamicz- 
nic rozwijające się miasta ja k  cWrocfaw, ^ gorzcbec, °Nabbrzych 
i <J)zierźoniów. Gm iny wicjskicpobożonc na obrzeżach tych municypiów  
przystępowaby z czasem do budowy wspóbnych sieci przesybowych gazu 
miejskiego. XIX w. stworzyf również podstawy dba ksztabtowania się 
przyszbej wabbrzyskicj sieci przesybowej gazu koksowniczego.

(Rozwojowi gazyfikacji w XIX w. towarzyszybo ogromne 
upowszechnienie gazu .cWykorzystywany początkowo do oświetbania uhe 
miejskich, budynków pubbicznych i prywatnych, także habprzedsiębiorstw 
przcmysbowych, z czasem uzyskab większe znaczenie gospodarcze. 
pojawieniu się w batach 80. XIX w. konkurencji w postaci cbektryczności 
oraz w wyniku postępu technicznego, gaz rnógf być wykorzystany w 
gospodarstwach domowych, gdzie sbużyb ja ko  pahwo do napędu wiefu 
urządzeń codziennego użytku. CJfrugim poważnymjcgo odbiorcą okazab się 
przemysb, stosujący gazowe sifniki motorowe. q5ó wszystko spowodowabo, 
że w XX w. gaz nic tybko nic ustąpibpoba cbektryczności, abc nadab umacniab 
swoją pozycję w gospodarce kobejnych miast.
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A ę p e k t y  rozwoju gazownictwa w XX wieku

^  końcem  XIX w. wicie samorządów miejskich, mając na 
uwadze korzyści pbynącc z rozwoju energii eiektrycznej, Ciczyfo się 
z możbiwością budowy ebektrowni, zamiast kfasycznych gazowni 
węgbowych. inw estycja związana z budową ebektrowni i sicciprzcsybowcj 
byfa jednak bardzo kayitabocbbonna, mimo to w Catacb 20. XX w. 
większość miejscowości jjobnego  zostafa ju ż  zebektryfikowana.
^  tego wzgbędu gazownictwo, wraz z postępem technicznym dążybo 
do znacznego poszerzenia rynku konsumentów  j?oj?rzcz wzbogacenie 
swojej oferty  fianeffowej. oświctbcniowych, ja k o  pabiwo napędowe 
w wiebkim przemyśbe oraz utrzymywab dominującą pozycję w go­
spodarstwach cfomowycfi. iMgicj korzystnie sytuacja ksztabtowaba sif 
w odniesieniu do oświetbenia gazowego, gdyż w tej sferze skutecznie 
zaczęby zstępować go batarnie ebektryczne i nadab stosowane batarnie 
naftowe. Qtabibnej pozycji gazu nic podważybo także oświetbenic 
spirytusowe, które pojawibo się na przcbomic wieków, ( ja z  mi ab 
podstawową zabetę, byb tani, a na pewno  tańszy od  energii ebektrycznej.

CPonadto  w gazownictwie, p o  początkowym  okresie tprób  
i bbędów" i różnorodności stosowanych Jo rm , nastab czas zaufano-  
wanych cfziafań. jjrzede wszystkim uksztabtowab sif stabibny rynek 
inwestycyjny, który zmonopobizowafy dużejirm y  o ustaboncj renomie. 
<J)ziababność jednej z nich (]\cuc G flS ^\cticn (jcscbbschaft z CJjerbina 
zaznaczyba się w okobicach fjebeniej ( jó ry  ju ż  p o d  koniec ubiegbcgo 
stidccia. CW  1909 r.J^rma ta w wyniku Ju z ji weszba w skbad spóbki 
Aftticngcscbbschaft ju r  G-as und <Ebektrizitat z (f^obonii i nadab 
skutecznie penctrowaba obszar O^atimy jcbcniogórskicj. ^acftocTzgce 
zmiany umocniby zatem pozycję gazu węgbowcgo, co zacitpcifo
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^  ^  Q r  e 1 f  e n b e  r  n/Stihl

Wir b e s t ä t ig e n  u n ser E rgebenes vom 8 ß . J u n i  

da. J  «. , mit, welohem w ir Jh nen  u n te r  Einsendung von 

Abbildungen d u s te r s te  O ff e r te  im t e r b r e l t e t e n  fü r  u n sere 

bew ährten R I  t  t  e r  -L a te r n e n , L atern en h ähn o , Gas­
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Wir nehmen an , d a ss  Inzw lsohen d ie  b e z ilg l . A u fträg e  

noch n ic h t  vergehen  norden sin d  und b i t t e n  S ie  nooh- 

m als h ö f l i c h s t ,  uns bo l E r te i lu n g  d e rs e lb e n  freu n d ­

l i c h s t  m it zu b s rü o k s lo h tlg s n .

S o l l t e  d er bau d er d o r tig e n  G a s a n s ta lte n  an  e in en  

Unternehm er vergehen  norden s e in ,  d e r  zu g le lo h  auoh 

d ie  e r f o r d e r n d e n  L a tern en  e t o .  m it zu l i e f e r n  h a t ,  

so würden S ie  uns zu Rank v e r p f l i c h t e n ,  wenn s i e  uns 

u n te r  Benutzu n g , e i n l i e g enden K r e J-t jo ^ v e rte a  d ie  Adresz 

d e sse lb e n  m i t t e l le n  w o llte n .

jPismo z magistratu w Gryfowic z 1904r.



niezgazyfikowanc dotychczas miasta do inwestycji w tym zakresie. 
^Pierwsza dekada  XX w. przyniosła na ‘J jołnym  lawinowy
rozwój klasycznych yazowni. (Jjudowaly j e  miasta (nawet bardzo małe), 
które z różnych względów nic zdecydowały sip wcześniej na tp inwcstycjp.

‘ja k  ju ż  wcześniej wspomniano, wiele miast na początku 
XX w., mając na uwadze rentowność wysłużonych gazowni, inwestowało 
w ich modernizację. ^  czasem  wipkszość urządzefi gazowniczych uległo 
zużyciu bądź wskazane było wymienić j e  na hardziej nowoczesne. 
CW  niektórych przypadkach  obiekty trzeba hyfo rozbudować, np. 
stawiając dodatkowe budynki lub zbiorniki yazu. Często, z pow odu  
dużego przyrostu liczby ludności, m ocprodukcyjna gazowni okazywała 
sip zbyt mała. ‘I\iezbpdnej interwencji wym agała też sieć rurociąyów, 
bowiem  je j  stan techniczny z upływem lat pogarszał się. q5akże 
produkcja  nowej generacji lamp wprowadzała zmiany jakościowe 
w yazowym oświetfeniu. Q am orządy  zabieyafy wipc o jeyo rozwój, 
nawet po elektryfikacji swoich miejscowości. W  międzyczasie 
następowały zmiany własnościowe omawianych przedsiębiorstw, 
p o  kilkudziesięciu latach wygasały umowy koncesyjne dotyczące 
ich użytkowania, zaw ieraneprzedlaty zprywatnym iprzedsiębiorcam i, 
spółkami gazowniczymi i tp. (Podpisywano nowe na kolejne dziesiątki 
lat tub miasta wykupywały  je  z rąk pryw atnych użytkowników. 
cT\ie(ćtóre z ówczesnych kontraktów, ja k  na przykład  w rejonie 
jeleniogórskim, miały zakończyć się nawet w latach 80. XX w. 
pjuże miasta, ja k  na przykład  W rocław  i Zgorzelec, które ja k o  
pierwsze weszły na drogę gazyfikacji, wybrały inne rozwiązanie. 
O ba ośrodki zdecydowały się na budowp nowych i nowoczesnych 
zakładów gazowniczych, które potem  Junkcjonowaty ja k o  jedyne 
źródła zasilania miasta w yaz węglowy, ‘l^atomiast poprzednie 
zakłady użyczały jedynie  swoich zbiorników, służących ja k o  rezerwowe 
stacje gazu. (l\zyskane moce produkcyjne pozw alały uczynić z tych
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nowoczesnych zakładów yazownie okrpyowc, zasilające w yaz również 
pobliskie miejscowości, (podobne tendencje wystąpiły w innych rejonach, 
gdzie z różnych przyczyn decydowano o połączeniu kifku gazowni 
w jeden obwód yazowniczy. ‘Przekształcenia te daty początek lokalnym  
okrpyom w ‘jefeniej Górze i ‘Dzierżoniowie. ‘W X X  w. szczególny obszar 
stanowił W ałbrzych, który z uwagi na niebywały wzrost znaczenia 
koksownictwa, wyrósł na głównego dostawcę gazu dla (Jjolncgo Śh jska. 
Sy tu acja  ta była wynikiem kryzysu gazownictwa, który nastąpił 
po zakończeniu pierwszej wojny światowej, zmuszając władze do 
poszukiwania nowych dróg rozwoju. Gazownictwo niemieckie, a wraz 
z nim też dolnośląskie, dostrzegło w tym momencie możliwości tkwiące 
w stosowanej ju ż  z powodzeniem  w ‘U S A . technologii eksportu gazu 
koksowniczeyo z zagłębi węglowych do odległych ośrodków, P)ziatania 
te doprowadziły do rozwoju sieci przesyłowych gazu koksowniczego na 
dolnym Śhłśku, któreyo źródłem byty koksownie wałbrzyskie.

cWrocławska gazownia IV na ęjarnogaju
W  początkach XX w. konsumpcja gazu we ‘Wrocławiu 

nadał wykazywała tendenejp wzrostową. W  1901 r. zarząd miejski 
w sprawozdaniu z działalności gazowni wrocławskich poinformował, 
że spożycie gazu w mieście od 1897 r. zwipkszyło sip o 3 339 700 m \ 
p rzy  czym na I mieszkańca przypadało rocznic 47,52 m ' gazu. 
‘ IRównocześnie znacząco wzrosła hczba odbiorców prywatnych, która 
w ciąyu trzech ostatnich łat, tj. od 1898 r. zwipkszyła sip z 2524 do 
9963. przeprowadzona w tatach 1898-1901 rozbudowa gazowni 
I oraz gazowni III nie rozwiązała problemów niskiej produkcji. 
W " 1900 r. trzy wrocławskie gazownie dostarczyły na rynek 2 016 100 m'
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gazu, co tylko nieznacznie przckraczabo poziom jego rocznej konsumpcji, 
wynoszący 2 000 600 m \

tyudowa nowej gazowni, mogącej zabezpieczyć potrzeby  
mieszkańców (Wrocfawia byba zatem sprawą konieczną. (I\a ten 
ccb przeznaczono obszerną parccbę budowbaną, zakupioną na 
pobudniu miasta od  ówczesnej wiejskiej gminy ofarnogaj2'. qJcrcn 
o powierzchni 193 160 m2 przejęto w dniu 1 maja 1904 r. ^kafizacja 
projektowanego zakbadu, ze wzgbędu na sąsiedztwo finii kofejowej 
(Wrocfaw - tyrochów, brochowskiego dworca kobejowego oraz otw ar­
tą przestrzeń, sprzyjającą swobodnej zabudowie przemysbowej, byba

21 cJarnogaj Cputrogy) od 1 IV 1904 r. w granicacft administracyjnych (Wrocfawia. 
'przyłączony cło miasta w związku z płanowaną budową gazowni IV.

(Widok ogóbny 
Gazowni IV 
na ofarnogaju 
w okresie budowy 
(1906 r.)

bardzo korzystna, (gazownia zostaba zbudowana przez spóbkę, gigan­
ta na rynku budowbanym,tycrbin-sĄphabtischc(MpschincnbaUsĄl<Ltien- 
Qescbbschaft (tyamag) w tyerhnie. cWśród' architektów tworzących 
gazownię wyróżnibi się dwaj wroebawianie -  (Jdgtthias (W itz oraz 
cWifhcfm B eck . tyracc trwające okobo dwóch bat rozpoczęto w 1904 r. 
^ akbad , który uruchomiono 10 bistopada 1906 r., kosztowab miasto 
13 099 tys. marek. (Wrocfawska gazownia na Q)arnogaju byba jedną  
z najnowocześniejszych i największych spośród ówczesnych gazowni, 
tyosiadaba wbasną bocznicę kobejową pobączoną ze stacją rozrządową 
na Btochowic. G ło w n ię  wyposażono w nowoczesną piecownię 
z piecam i gazowniczymi, dwa zbiorniki gazu, każdy o pojemności 
110 tys. m ’. (Ponadto gazownia posiadaba możbiwość magazynowania 
dużych ifości węgba na terenie Jabrycznym , co dba jego jakości nie



‘Budynek maszynowni tarnogajskiej yazowni (1906 r.)
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było bez znaczenia. Wszystkie urządzenia yazowniczc odpowiadały 
wysokim  wymoyow technicznym, ja k  np.: mechaniczne urządzenia 
do sortowania i przeróbki koksu, aparatura do chłodzenia, płukania  
i oczyszczania gazu. ęfakże w procesie produkcyjnym wykorzystywa­
no najnowsze rozwiązania technologiczne. ‘W  celu zwiększenia efek­
tów ekonomicznych gazownię wyposażono w urządzenia do dalszego 
przetwórstwa produktów ubocznych, np. uzyskiwano stężoną wodę 
amoniakalną oraz siarczan amonu, używany jako  nawóz w rołnictwic. 
p o n a d to  prowadzono destyłacjp benzolu. Q d  początku działalności 
nowe przedsiębiorstwo stopniowo umacniało swojąpozycję ekonomiczną. 
A fy  utrzymać wysoki poziom  techniczny zakładu oraz sprostać dużemu 
popytowi na yaz węglowy ze strony gospodarki komunalnej, odbiorców  
prywatnych oraz przemysłowych, wrocławskie władze prowadziły  na 
terenie zakładu systematyczne prace inwestycyjne, podejm ow ane  
etapami, pozw alały utrzymywać oraz stopniowo zwiększać ogólny 
poziom  techniczny i wydajrwść produkcyjną gazowni, ‘j ) 0 1939 r. 
na różne inwestycje związane z gazownią wydatkowano miliony 
marek. ‘Wpicrwszym okresie je j rozbudowy, zakończonym w 1912 r., 
zainstalowano piece skośnoretortowe, każdy z nich o pojemności 375 
kg węgla. ‘Wydajność produkcyjna ówczesnej gazowni wynosiła 
130 tys. m ’ yazu węglowego (mokrego) na dobę. ‘W  1920 r. roczna 

produkcja gazu kształtowała się na poziomic 62 212 tys. m \ tj. około 
114 m ’ na I mieszkańca. ‘Kolejny okres rozbudowy został ukończony 
w 1924 r. W  tym czasie w gazowni zbudowano piece pionowo -  
retortowe. T h  ładowność sipyała ju ż  520 kg węgla. <jPo raz pierwszy 
wytworzony w nich gaz pop łyn ął wrocławskim gazociągiem  w sierpniu 
1914 r. p o n a d to  w tym okresie zmodernizowano kompleksowo in­
stalacje do schładzania, p łukania  i oczyszczania gazu oraz rozbu­
dowano instałacjp gazową, (tyczne koszty inwestycji wyniosły 8 357,9 
tys. marek. ‘l\a tym poziomic technicznym wydajność gazowni wzrosła
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(piece retortowe (gazowni (l c() na (parnogaju 
we fWrociawiu (1906 r. )

gtuornilći gazowe na p a rn o  gaju (rys. 1906 r.)
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j)fan sytuacyjny Gazowni IV
przy uf. Gazowej we (Wrociawiu (1907 r.)
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do 240 tys. m ’ yazu na dobę. ojrzeci rozdział w dziejach rozbudowy 
gazowni rozpoczął sip w 1924 r. i trwał do wybuchu drugiej wojny 
światowej. (W  łatach 1924-1929  w rozwój zakładu zainwestowano 
kolejną kwotp 7  027,35 tys. marek. cW ty m  okresie zasadniczy kierunek 
rozbudowy gazowni byl związany z modcrnizacjąpicców gazowniczych, 
p jokon an o  wymiany zużytych pieców , pochodzących z 1906 r., 
Które ju ż  nic kw alifikow ały  sip do rozbudowy, bustąpiono je  
now atorskim i p iecam i w iclokom orow ym i. ‘W  1934 r. p racow ały  

ju ż  42 kom ory ,p rzy  czym ładowność każdej nich wynosiła 8 tys. kg 
węgla. cInwestycja ta była  nicwątpłiwic największym osiągnięciem  
tarnogajskiej gazowni, cpoza tym od 1924 r. na terenie gazowni 
prow adzono inwestycje o mniejszym  zasipyu, ja k  przebudowa, 
rozbudowa i modernizacji maszyn i urządzeń do uzyskiwania 
w od y ,p ary  wodnej, przesyłu p rąd u  elektrycznego, i tp. qJo wszystko 

pozw oliło na utrzym ywanie doccłowcj dobow cjprodukcji napoziom ic  
330 tys. m3 gazu oraz gromadzenie jego  rezerw  w wysokości 
262 tys. nr'. ‘:Jak można zauważyć napodstaw ic ówczesnych doniesień 
prasow ych, wrocław ianie byli dość często inform ow ani o nowinkach 
technicznych tarnogajskiej gazowni. ‘W  1932 r. w doniesieniach 
prasow ych można było przeczytać o wym ianie jednego z dwóch 
urządzeti do sortow ania  koksu. ‘l\pwa sortownica wyposażona 
w najnowocześniejsze rozw iązania  techniczne, do wstępnego i w tór­
nego przesiew u koksu, pozw ala ła  uzyskać koks najwyższej ja ko śc i. 
P rzypuszczano, że pozbaw ion y  zanieczyszczeń koks bpdzie m ógł 
zyskać zau fan ie  opiniipubłiczncjjuż w kolejnym  sezonie grzewczym.

‘W  łatach 1906-1927, ja k  wcześniej wspominano, stopniowo 
wyłączano z eksploatacji poszczególne wrocławskie yazownie. ‘jako 
pierwsza zakończyła pracę  w 1906 r. gazownia II. g ta ło  sip to 
z chwilą uruchomienia yazowni na qJarnogaju. ‘INjajstarsza w mieś­
cie gazownia 1 przestała produkow ać gaz węglowy w kwietniu

1914 r., po około 67  łatach nieprzerwanej działalności. Qstatri\ą 
- yazownip III przy ul. trzebn ickiej zamknipto 31 marca 1927 r. 
w oparciu o decyzję rady miasta z 9 marca 1927 r. ‘W  ostatnim ro­
ku swojej działalności zakład ten dostarczał jedynie około 10-15% 
yazu, wytworzonego na terenie ‘Wrocławia. <jPo wyłączeniu zprodukcji 
swoich poprzedniczek I IV 1927 r. gazownia na eJdrnoyaju została 
jedynym  dostarczycielem gazu dla miasta ‘Wrocławia.

^arnknipcic wyeksploatowanych ju ż  gazowni nie oznaczało 
kresu ich istnienia. ‘I\adał bowiem użytkowano zbiorniki gazu gazowni 
III przy ul. oJrzebnickiej oraz gazowni Iprzy ul. ejpczowej. ^Pełniły 
one rołp stacji zasilających, połączon e z wytwórnią na Q)arnogaju  
magistralami o podwyższonym  ciśnieniu tłoczenia przeznaczone były 
do gromadzenia nadwyżek gazu. ‘ i^ównoczcśnic gazownia tarnogajska 
zaczpła przejmować małe yazownie węglowe, znajdujące sip na terenie 
ówczesnych podwroclawskich gmin. ‘jjy ły  to gazownic na ‘Kłecinic, 
błotnikach oraz na ‘Psim p o lu 22. Gazownia kłcciftska, będąca 
własnością spółki gazowniczej, zaopatrywała  w yaz mieszkańców 
Okrzyków, p arty n ic  i ‘Kieciny. b osiflffl ona zakupiona przez władze 
‘Wrocławia 30 łipca 1926 r., zaś 13 lutego 1928 r. wyłączono j ą  
z eksploatacji. ‘l\astppnic, w grudniu 1928 r., dwa tamtejsze zbiorniki 
o pojemności 1,6 tys. m\ połączono gazociągiem wysokoprężnym  
z cJdrnoyajem, tworząc stację zasiłającą miasto ‘Wrocław, p o d ob n ą  
rolę spełniał zbiornik usytuowany na ^ oin^ach, gromadzący 1 tys. 
m ’ yazu. Czerpano z niego gaz, jeżeli w zachodnich rejonach miasta 
spadało ciśnienie w sieci. O statnia stacja zasiłająca, ze zbiornikiem  
o pojemności 400 m \ znajdowała sip na ‘Psim tPołu. ‘Wcześniej

22 (Krzt|la (‘Krietera), gfotnifu (GoCdschmicdcn), jpsie j?o(e (CH undsjc(d) od  1928 r. 
w granicach administracyjnych ‘Wroefawin, ‘K^cdnri ćKfettmdorf) w granicach miasta 
(Wrocfaivia od  1951 r.
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UribMi'linii

PHARUS-PLAN
BRESLAU

pian ^Wrocfawia z iat 30. XX w. 
z oznaczeniem miejsc usytuowania 
czterech wrodawskich gazowni: 
Qas-Apsta(t l 
(uf. pęczowa) z 1847r.,
Qas-Apstait U
(p(. powstańców Warszawy) z 1864 r..
Qas-Apstait m
(uf. cjrzcfmiclća) z 1881 r..
&as-Apsta(t IV 
(uf. Gazowa) z 1906 r.
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byfa to gminna gazownia, która obsfugiwafa rejon jjsiego  j jo fa .  
(I\icczynna od  1924 r„ tj. od  momentu, kiedy tamtejsze wfadzc gminne 
zawarfy umowę na dostawy gazu miejskiego z (Wrocławiem. (]\a jPsic 
p o ić  gaz byf przesyfany za pom ocą gazociągu wysokiego ciśnienia, 
który zostaf poprowadzony do zakfadu przy  uf. 03-zcknickicj. 
administracyjnym pofączcniu jjsiego j jo fa  z cWrocfawia 1 kwietnia 
1928 r. zakiadprzejęto na potrzeby gazowni {jarnogaj. jjrzcz  ówczesną 
sieć gazową przctfaczano rocznic okofo 12 mfn nr’ gazu.

^wipkszonc dostawy gazu oraz rozwój miejskiej sicciprzcsijfowcj 
_pozwafafy na rozkucfowp gazowego oSwietCenia (W rocfawia. 
(I^a początku  XX w. ficzka fatarniam i cfcktrycznycb byfa znikom a. 
(W  1901 r. miasto oświetfafo 6 646  szt. gazowych fa tam i, j jo z a  
tym ustawiono 790  fatam i naftowych i 200 spirytusowych. 
(W  1909 r. ick ficzka wynosifa odpowiednio: gazowych - 10 295, 
naftowych -  854, spirytusowych - 287. (lN{pwościg od  1907 r. byfo 
zastosowanie w miejskiej sieci oświetfenia gazowego, nowoczes­
nego sytemu zdafnego zajjafania famp  (Q asfatren ępcrnzundung). 
gystem  ten zostaf opracowany przez berfińską spófkę jja tn ag  
iju n kcjon ow af w oparciu  o aparaty typu .^M^teor". cWc cWrocfawiu 
zainstafowano ich jednocześnie 893 szt., m .in .jjrzy uficacft Oktwskicj, 
jju rkyn icgo  i innyck. (W  1912 r. oświctfenie gazowe ficzyfojuż  12349 
fatarni. O^wnoczcśnic rozszerzano zakres oświetfenia efcktryczncgo, 
w fataeft 1 9 07 -1909  przybyfo kofcjnych 275  takick famp.

(W  drugiej i trzeciej dekadzie XX w. sieć oświetfenia gazowego 
zaczęfa sip kurczyć, prawdopodobnie p o d  wpfywem wzrastającej 
popufarności fatarni cfcktrycznycb, które zadomowify sip w centrum 
miasta. W krótce jednak wrocfawianic zatęsknifi za urokiem dawnych 
famp. j u ż  w 1937 r. prasa  informowafa, żc na uficc miasta pow racają  
fampy naftowe, początkowo tyfko 9, obok nich Świccifo 9 tys. gazo- 
wyck i 4 tys. cfcktrycznycb. Q<ofcjnc cfwic styfowc famy tp ow rócifij

jnzzcif <J^atusz w 1938 r. CW  tym czasie fatarnic byfy podfączonc do 
okofo 850 km sieci gazowej. O bejm ow afa ona poza centrum p o n a d  
30 osiedfi wrocfawskich, sięgając na obrzeżach p o  (JęSnicę, jjracze  
Odrzańskie, ^iskugjin, gppofno, ^ afcsic, (Psie j jo fc , (jrabiszyn , itp.

ff)rodukcja gazu p o  uruchomieniu gazowni IV bardzo wzrosfa, 
w 1912 r. wynosifa 52 585 400 m ',przy czym oJarnogaj dostarczaf 
34 080 400 m ’ gazu. cWysokicj podaży opowiadafa wysoka kon ­
sumpcja. Coraz szersze zastosowanie gazu w wiefu urządzeniach 
codziennego użytku oraz do napędu maszyn i urządzeń przem y-  
sfowych, zwiększafo zapotrzebowanie na gaz. cl\ajwipccj zużywano go 
w gospodarstwach domowych do: gotowania, ogrzewania, oświetfania 
schodów i korytarzy. CJ)o 1929 r. konsumpcja gazu do ccfów 
prywatnych wzrastafa bardzo dynamiczne, O^dwnie okiccujgcc byfy 
prognozy na przyszfc fata. j j fa teg o  szerokie prace inwestycyjne 
rcafizowanc wówczas w gazowni wydawafy się w pefni uzasadnione, 
je d n a k  zackowanc dane statystyczne z fat 1929-1937  wskazujg, 
iż w tym czasie we tWrocfawiu nastąpif spadek konsumpcji gazu, 
zwfaszcza w gospodarstwach domowych. (W  omawianym okresie 
spożycie to obniżyfo się o okofo 65%. j jo p ie ro  od  1937 r. zaznaczyf 
sip ponowYiy jego wzrost. ‘'Wydaję sip, żc sytuacja ta byfa przede 
wszystkim wynikiem kryzysu gospodarczego, który p o  gorszy f  warunki 
ekonomiczne fudności, zmuszając do oszczędności. CW  związku 
z tym pow stafa duża dysproporcja mipdzy popytem  a podażą. 
O kazją do spopidaryzowania korzyści pfynących z użytkowania 
gazu byfy nicwątpfiwic, zorganizowane we (W roefawiu na wiosnp 
1939 r. targi, na których prom owano również jego wijkorzystanie. 
cJćmu ccfowi sfużyfa też przypuszczafnic szeroka i bfyskotfiwa 
akcja rckfamowa, rnajgea zachęcić wroefawian do korzystania 
z nrzgcfzcń gazowych. (Wrocfaw nic byf odosobniony w tego rodzaju 
dziafaniach. jjodobn e kampanie propagandowe prowadzify w tym



czasie również inne zakfady gazownicze, ny. w tPofsce gazownia warszawska. 
tWc cWrocfawiu wykorzystano różne Środki, yrzede wszystkim ówczesną 
yrasę, zarówno syecjafistyczną, ja k  i codzienną, by injormowat o najno­
wszych wydarzeniach, wystawach urządzeń gazowych yofączonych z ich 
yrezentacjami, kursach kuCinarnych, yoradachJachow ców , ity. CW yrzededniu 
drugiej wojny Światowej we tW^ocfawiu ogófem oddawano do sieci okofo 
8 0 -9 0  mfn m 1 gazu, w tym  26 % na cefcyrzcmysfowc.

^administracja gazownictwa oraz akcje 
na rzecz uyowszechnienia gazu we 
CWrocfawiu w fatach 30 XX wieku

C\Vc cWrocfau;iu w fatach 30. XX w. Junkcjonowafa odrębna 
administracja dziafafności yrodukcujnej i yrzesyfowej gazu. (produkcja gazu 
nafeżafa do zadań gazowni na (parnogaju (Q asw crk-p)urrogy ), stanowiącej 
wyodrębniony zakfadyrodukcyjny, którym kierowaf dyrektor. (W  fatach 20. 
i 30. XX w. byf nim Qeorg (\jaumann. (l\(ątomiast dziafafnością związaną 
z rozyrowadzaniem gazu i wody zajmowaf sip oddziefny zakfad sieciowy 
(Pohrnetzbetriebc 0 a s  und  cWasser). O  tfe gazownia usytuowana byfa 
w yofudniowej, yeryferyjnej części miasta na ojarnogaju, to siedziba zakfadu 
sieciowego znajdowafa sip w centrumyrzy (Jessingyfazt 3 (obecnieyf. pow stańców  
cWarszawy). 17 marca 1939 r. mieścifa sip w budynku efawnej gazowni 
yrzy uf. trzebn ickiej 29/37. (]jyfo to równieżyrzedsiębiorstwo wyodrębnione 
z wfasną dyrekcją. (W ymienionejcdnostkiyrowadzify odrębne agendy tccftnicz- 
ne w ramach swoich komyetencji, zaś dziafafnośt administracyjna, handfowa 
i księgowa byfy wsyófnc dfa tych zakfadów.
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Okfadka hiufetynu „Gaz również dfa Ciebie” wyefania 
Ciycowo-sieryniowego z 1939 r.
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N i c h t  n u r  im H a u s h a l t ,  s o n d e r n  a u c h  in den B ä c k e r e i e n  und K o n d i t o r e i e n  w ird

in im m er g rö ß e re m  U m f a n g e  zur H erstellung von B ro t  und B ack w aren  verwendet

gtoisko z nowoczesnym sprzętem gazowym na ‘Wrocławskich oJäryach ‘Wiosennych w czerwcu 1939 r.



‘ja ta  30. XX w. zbiegły sip z jednej strony z kryzysem 
ekonomicznym, który miał wpływ na obniżenie poziomu konsumpcji 
gazu na terenie ‘Wrocławia, z druyicj strony, z dużą podażą gazu 
tarnogajskiej yazowni. ‘W  tym czasie także na rynku handlowym 
pojaw iła sip bogata oferta różnych sprzętów i urządzeń 
gazowniczych, które sklepy ojcrowaly swoim kłicntom. Qprzcdaż 
tych dóbr nic była bez znaczenia dla zakładu gazowniczego, 
ponieważ wraz z icb zakupem spodziewano sip wzrostu spożycia 
gazu. qJo wszystko zmusiło zarząd gazowni do organizacji 
różnych przedsięwzięć, mających zachpcać łudzi do korzystania 
z nowoczesnych urządzeń gazowych, np. kuchenek, ‘INJa rynku 
handlowym dostępne też były specjalistyczne maszyny gazowe, 
przeznaczone do użytku zakładów rzemieślniczych i drobnego, 
a nawet dużego przem ysłu. O Jcrty dotyczyły wyposażenia 
piekarni, pralni, zakładów masarskich, zakładów jry z je r-  
skich, mayłi, pomieszczeń socjalnych w przedsiębiorstwach, i tp. 
D o  ich nabywania zachpcano na lamach lokalnej prasy  i specja­
listycznych biułetynów, poświęconych sprawom gazownictwa. 
¿Prezentowano tam różne urządzenia gazowe, usprawniające 
codzienną pracę. ‘Jjardzo dobrą okazją do dokonania swoistego 
przeglądu osiągnięć gazowniczej myśli technicznej była ołirnpiada 
w (Jjerlinie w 1936 r. ¿jak wynikało z doniesień prasowych, 
to ogromne widowisko sportowe swój spektakularny sukces 
zawdzięczało również urządzeniom yazowym. O  tym wszystkim 
w październiku 1936 r., niezwłocznie po zakończeniu berłińskiej 
olimpiady, poinjormowano czytelników na lamach wrocławskiego 
biuletyn gazowniczego, p ropaganda  niemiecka uznała, że jednym  
z warunków wzorowego przygotowania tej sportowej imprezy 
było skuteczne zaopatrzenie w żywność szerokiej publiczności, 
zgromadzonej na stadionach, która wypełniała stadiony od rana
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do wieczora, zdana głównie na posiłki serwowane na miejscu. 
‘lN(a tp okoliczYiość przygotowano ogromne kuchnie z kompletnym  
sprzętem yazowym. Spożycie posiłków umożliwiały przygotowane 
na tę okazjp ogródki restauracyjne, wyposażone w rozliczne 
urządzenia gazowe. D h * chptnych na „małą czarną’’ były do 
dyspozycji gazowe ekspresy do kawy natomiast smakosze kiełbasek 
z grilla mogli skosztować tcyo specyfiku dzięki urządzeniu 
G asgrill. ‘W rocław prom ow ał również własny rynek handlowy. 
‘Wychodzący cykłicznic w latach w 1 9 3 8 -1 9 3 9  biuletyn m .in .p t .: 
„Gfl5 także dla ciebie. ‘Wiadomości domowe zakładu miejskiego we 
‘W rocław iu” (Gas a u ch ju r dich. ‘Hausrnittciłuny der Qtadtwerke 
(ftreslau), w każdym numerze prezentował urządzenia gazowe, 
które znajdowały szerokie zastawanie w gospodarstwach domowych, 
oraz małych i dużych zakładach uslugowo-przcmyslowych. ¿P o ja - 
wiało sip coraz wipccj ofert adresowanych do dużego przemysłu, 
takich wrocławskich zakładów, ja k  „¿Pafaway” (‘jin n k c -  
‘H q ffm a n n -‘Wcrkc), itytychiYnedcs" nosiłnazwp S^fcsischcf-Ą cticn 
Gcsellschajt j u r  unif  (E isc n - cindustric) i innych.

f^arząd yazowni wspierany przez władze miasta 
organizował akcje promujące sprzęt gazowy oraz sposób jego 
wykorzystania. ‘W  grudniu  1934 r. ,,‘D ic Schłesischc ^eituYig” 
doniosła o dwóch inicjatywach skierowanych do kobiet, głównych 
użytkowniczek urządzeń gazowych. Część tych działań prowadzono 
prawdopodobnie w raYYiach szerszego rządowegoprogratnu, skiero­
wanego do gospodyń doYnowych. ‘W  związku z tyynprzy zakładzie 
miejskim O^ohrnctzbctricbc poYVolano oddział do spraw dyżuru 
doYHOwcgo (y\btcilung ‘Hausdicnst). b najdowal sip on przy  
ul. Q fia r  O^wipcimskich 3 8 - 4 0  ( ‘junkernstrasse). ‘W  raYnach 
tej działalności zorganizowano kilka poradni. ‘jedną z nich była 
sala wystawowa z najnowszymi urządzeniaYni gazowymi przy



O b l i c z a  d w u d z i e s t e g o  w i e k u 81

Kubikmeter

S t a n d :  122  K u b i k m e t e r ,  51 5  L i t e r

1 Kubikmeter Gas

Wußten Sic schon, w as man mit
einem Kubikmeter Gas anfangen kann?

ermöglicht die Herstellung eine« Vollbades 
In einer Volkabadewann* von 100 Utar In 
kürzester Zelt oder die Entnahme von Warm- 
wasser für S Brausebäder von Ja 9 Minuten 
Dauer oder die Beroitung von * — 10 BAdern 
für das Kleinkind. Ein Vollbad In einer 
150-Ltr.-Badewannu benötigt 1,9 cbm und 

In ainar aolchen von 200 Liter 2 cbm Gaa.

Matten Sit da auf ein
ttacmct Bad vctauUUn ?

S t a n d :  193 K u b i k m e t e r ,  2

ermöglicht, auf dem Gaskocher oder Herd 
s u  k o ch e n : 4 schmackhafte Eintopf­

gerichte (für Ja 4 Para.), wia Flschlabs- 
kaua, Gemüasallerlel, Hammelfleisch 
mit grünan Bohnen und Kartoffeln;

Im  G a s b a c k o fe n
zu  d ü n s te n :  4 kg Flach auf der Platte; 
zu  b ra ten : * - 8 %  kg Fleisch oder eine 

kleine Gans oder Ente von 3 % — 4 kg; 
a ln z u k o c h a n :  12 G lise r  ( %  Liter)Gemüse 

odar O b st

let dot
nicht tin t fcaße JUietün ?̂

1 Kubikmeter Gas
ermöglicht im Gasherd zu backen: 

fr-«  Bleche Kleingebäck, 

oder 3  Bleche Streuselkuchen,

„ 2 Bleche Obstkuchen.

H 4 Napfkuchen odar Kastenformen 

und noch viele andere schönen Sechen, wie 

Windbeutel, Torten uew.

f  pit nt stitU
da nicht da» SetMtaeken?

1 Kubikmeter Gas
ermöglicht aus dem Gas-Warmwassor- 
bereiter 12 Tage lang täglich 10 Liter warme« 
oder 0 Liter heiBer oder 2 %  Liter kochendes 
W asser zu entnehmen. W ie schnell Ist das 
Spülwasser bereitet oder eine kleine W äsche 
gewaschen.

1 Kubikmeter G as
ermöglicht, etwa t  Pfund Trockenwleche Im 
Sprudelwä scher oder In der Trommel­
waschmaschine zu w a sch e n . Auch  kön­
nen Sie  mH 1 cbm G as etwa 10 Pfd. Trocken- 
wAache Im gasbeheizten Waschkeesel 
(100 Liter) k o c h e n .

Matten Sit
iith  fr ff Af die fnll/iffWnf
H/ctftU (łfff// f tiff f/t ff fffr 7

1 Kubikmeter Gas
ermöglicht mit dem normalen HaushaHa- 

bügeleisen 9 Stunden lang alle Vorkommen- 

de HaushaHswAeche zu bügeln. MH dem 

neuen Gasbügelelsen für Dauerbetrieb mH 

WArmefühler können Sie  sogar 10 Stunden 

lang ununterbrochen bügeln.

Maeüm
Säbeln Sit da nicht mit (¡at?

Top und hadU tytdnęftUche* 
Matte* uie Vetfäfutif. au 
hohen, Ut dot nicht (eia?

1 Kubikmeter Gas
ermöglicht wAhrend der Dauer von »4 bis 
30 Stunden (JenachGröBeder KühlachrAnka) 
auch bal größter SommarhHze die Kühl- 
haHung durstlöschendar GatrAnka und im 
„Kampf dem Verderb" die FrlschhaNung 
leichtverderblicher Lebenemlttel. Der Gae- 
kühlschrank Ist Tag und Nacht betriebs­
bereit und arbeitet ununterbrochen ohne 
störende Geräusche.

ttlichtcn Sit
M ich . tin  Q u it n ic h t im  
n äch e ttn  Sammet S ttih u n ?

‘Urządzenia gazowe jako praktyczny prezent dfa każdej gospodyni domowej -  
rekfama z wroefawskiego inufetynu „(¿az również dfa Ciebie” z grudnia 1937 r.



uf. Q fia r  Oświęcimskich 23. <jPonacftoprzygotowano safę wykfadową  
oraz pomieszczenia, gdzie odhywafy się praktyczne szkofcnia w zakresie 
obsfugi sprzętu, gzcrobg dziafafność prow adzifa tzw. p h rku ch c ,  która  
organizowafa kursy (CJefirlćurs). ^Kobiety mogfy w praktyce  zcfobyć 
umiejętności kudnarne, a p rzy  okazji skorzystać ze sprzętu gazowego 
(uh jedynie ohejrzet zajpcia (gcitaufcocitcn). (jak  można zaobserwować 
na podstawie reiacji prasowych, oferta tych kursów hyfa niezwykie 
bogata. Pfzięki tiim przygotowywanie posifków  miafo byt Ja tw e,  
mife i przyjemne". C° najważniejsze, koszt tych szkofcń by f raczej 
symbodczny i wynosif o d  I do 1,5 marki. <Wstpp do p h rk i ich e  bez 
tuTziafu w bursie byf bezpfatny. (W  ofercie znajdowafy się kursy 
tematyczne, np. przygotow an ie  ryb morskich, ^Pieczenie ciasta 
ifrożifżowego, g ta fe  gazowe potraw y, a z obazji świgt -  gwigteczne 
wypieki, itp. (lNigfeźy dodać, że w cefu zachęty do korzystania 
z proynowanych usfug, poszczcgóCne numery biufetynu gazowniczego 
zawierafy cafe szpaCty różnych przepisów kufinarnych. cKofęjtty 
program  przygotowany dfa kobiet dotyczyf doradztwa (Tomowego 
i skierowany byf do osób pfanujących  zabulić sprzęt fub mających 

probfem y  techniczne z ich obsfugą. CW  tabiej sytuacji można byfo 
zadzwonić do doradcy z gazowni, żeby uzyskać tefefoniczną Ja c h o w ą  
poradę, fub poprosić o wizytę dołnową spccjafisty. (fjbfugi te byfy 
bezpfatne i niezobowiązujące.

XI p ro g u  drugiej wojny  światowej, w 1936 r., p r a s ę  
zefektryzow afy doniesienia o p ion iersk ich  badaniach w rocfawskich  
inżynierów z p o f i t e c h n ik i  cWrocfawsbiej. p r a c o w a f i  oni n a d  
gazow ym  sifnibient sam ochodow ym ,  g ifn ib  ten przeznaczony  do 
sam ochodów  ciężarowych, m ia f  być w ykorzystan y  w pierwszej 
bofejności w transporcie  kom u n a fn y m .  ę jćn  nowatorsbi projebt 
zakoń czy f  sip sukcesem, bowiem wkrótce reporterzy in form ow afi  
o wrocfawskich stacjach do tanbow ania gazu i sam ochodach
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nowej generacji, jeżdżących  p o  uficach  (W rocfaw ia. (podobn e  
dośw iadczenia z s ifn ikam i gazowymi p o d e jm o w a n o  w tym czasie 
w cjcfcnicj G ó rz e ,  £\{jafy one napędzać je fcn iogórsk ic  tram w aje ,  

j e d n a k  p o  bi(ku p ró b a c h ,  zakończonych  w ybu cham i gazu podczas  
ja z d y ,  b a d a n ia  te przerwano.

Gazownie dofnośfąskie w pierwszej 
pofowic XX wiebu

(W  p o c z ą tk a c h  XX w. n a s tą p i f  dafszy rozkw it  g a ­
zow nictw a dofnośfąskiego . <J)o grona m iast  p o s ia d a ją c y c h  z a ­
k fad y  gazow nicze, dofączyfo  ko fejnych  29  miejscowości. °lch 
w y kaz  p r z e d s ta w io n o  w tabe f i  4. CW  tym okresie  kw estię  g a ­
zy f ikac j i  p o d e jm o w a fy  p rz e d e  w szystkim  m afc, k ifkutysięcznc  
m iejscow ości. (W śróif w ym ien ion ych  w tabe fi  4 m iast znafazfo  
sip również bifba większych ośrodków  powiatowych, btóre 
wcześniej nic zd ecydow afy  sip na ten brob. o frw a ją c y  o d  bez  
m a fa  p ięćdz ies ięc iu  fat p roce s  rozwój gazow n i w dofnośfąskich  
m iastach  Sw iadczyf o u trzym ującej sip p o p u fa rn o śc i  tcchnibi 
gazowej oraz o coraz większej j e j  dostępności dfa  mniej 
zasobnych  J in a n s o w a n o  m iejscowości. ^  czasem  gazownic nic 
byfy ju ż  p o s trz eg a n e  ja b o  dobra  fuksusowc, stajgc sip n ic o m a f  
s tan d ard ow y m i p rz ed s ięb io r s tw a m i k o m u n a fn y m i.  p r z y k f a d c m  
d z ia fań  m afych  gm in  micjsbich byf a  p o d w r o e fa w sk a  § o b ó tb a  
p o d o b n ie  j a k  i O b o r n ik i  Szbfarsba <jPorpba, ^Karpacz,
btórej s a m o r z ą d  z o d w ag ą  in w estow a f  w rozwój in fra s tru k tu ry  
kom u n a fn e j .
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cfabefa 4. (Wyfcaz gazowni na ć£)o(nym ¿fąsku zbudowanych w pierwszej jtofowic XX w.

.Miejscowość
data

powstania
gazowni

.Miejscowość
data

powstania
gazowni

'(Kąty(Wrocławskie ((Kanth), pow. wrocławski 1900 Syców (fjr. ’ Wartenberg) 1906

Jjwówek (£pwenberg) 1900 .Międzylesie (Mittelwalde), pow. kłodzki 1909
Oborniki Śląskie (Obernigk), pow. trzebnicki 1900 Pardo (AVartha), pow.ząbkowicki 1910

(W  ołów (^Wohlau) 1900 Polków (Polkenhein), pow. jaworski 1911

Żarów (Saarau), pow. świdnicki 1900 Chocianów ((Kotzenau), pow. polkowicki igu

Piechowice (Petersdorf), pow. jeleniogórski 1900 (Karpacz ( 1Krummhübel), pow. 
jeleniogórski 1912'

jjóra (tjuhrau) 1901 A iilicz (Militsch) 1918

Sobótka (Zopten), pow. wrocławski 1902 Trzebnica (Trebnitz) m 9

Cieplice (Pad rWartnbrunnj, pow. jeleniogórski 1904’
(Niemcza ('.Nimptsch), pow. 
dzierżoniowski 1922

Świebodzice (Jreiburg), pow. świdnicki 1904
Jlądek Zdrój (Pad JCandeck), pow. 
kłodzki 1923

Sobieszów (Płermsdorj), pow.jeleiogórski 1904' Pystrzyca (Kłodzka (CHabel-schwerdj), 
pow. kłodzki 1931

Duszniki Zdrój (Pad (Reinerz), pow. kłodzki 1905 Oleśnica (Oels) b.d.

¿gryfów Śląski (fjreif fenbeng), pow. lwówecki 1905 Pieńsk (Penzig), pow. zgorzelecki b.d.

(Radków (r Wunschelburg), pow. kłodzki 1905 Ząbkowice Śląskie (Jrankenstein) b.d.

Szklarska Poręba (Schreiberhau), pow. jelenogórski 1905'

f^ródto: gestawienie w(asnc na podstawie materiafów archiwa(nych Archiwum (państwowego 

we ‘Wroefrtwiu,

(Uwaga: * dotyczy rolću zawarcia umowy na budowę gazowni.

83

(U Cica iMfiriflUća w Q (cśnicy z (atarnią gazową (pocz. XX  w.)
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Projekt architektoniczno -  budowfany rozbudowy gazowni w Chojnowie z czerwca 1907 r.
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(l̂ owoczcsnc dmuchawy zainstalowane w gazowni II w ^gorzefcu 
ipocz. XX w.)

(Wiifob gazowni w Sobótce (1978 r, Joto. S tflhnarsbi)

(CIcftwafp o budowie gazowni w S ° 6ótcc rada miejska podjęfa 
w 1901 r. pjccgzja ta spowodowana byf a zamiarem modernizacji 
istniejącego oświetfenia uficzncgo. (fakkofwick w mieście istniafo 49 
fatarni naftowych, postanowiono je  jednak unowocześnić osiedfeniem 
gazowym, p o d  budowę gazowni zabupiono niewiefką parccię 
w bsztafcic wiefobgta, usytuowaną przy wschodniej granicy miasta, 
przy trasie prowadzącej w kierunku (]\icmczy. (jjudowę obiektu 
ukończono w 1902 r. G azow nia miejska tworzyfa kompfeks zabu- 
dowań, skfadający sip z budynku Jabryczncgo, budynku adm ini- 
stracyjno-micszkafncgo, dwóch zbiornibów gazu. magazynu węgfa



oraz szopy na narzędzia. Architektura zabudowy zostaba utrzymana 
w stybu ówczesnego budownictwa przcmysbowcgo, przy wykorzystaniu 
cegby i drewna, (fyudynki cechowafa nieregubarność, asymetria oraz 
postrzępiona sybwetka, co nadawabo cabości mabownicząjormę. j ja c h y  
posiadaby bekką drewnianą konstrukcję, natomiast okna miaby oprawy 
z ołowiu. (W  1903 r. oddano do użytku system batami gazowych, 
pobączonych z zakbadem gazowniczym siecią rurociągów. (W  1903 r. 
do gazociągu miejskiego przybączono domy prywatne oraz budynek 
urzędu miasta, a rok później dworzec kobejowy. (jyrwaby prace 
n ad  rozbudową oświetbenia ubic. 1920 r. gobdtkp rozSwietbabo 

ju ż  60 batami gazowych. Ô ównobegbc rozbudowywaną gazownię 
w 1913 r. wyposażono w trójczbonowy piec z ośmioma retortami, 
tjjobow a produkcja gazu węgbowego wynosiba wówczas 2 tys. m \ 
CW  1927 r. gazownia otrzymaba nowy kociob parow y oraz magazyn 
do skbadowania węgba. batach 20. XX w., w okresie intensywnej 
ebektryfikacji (Jjobnego Ś ^ s^a* So&ótka zostaba podbączona do 
strzegomskiej finii wysokiego napięcia, ^ im o  tegojaktu  miasto nadab 
preferowabo gaz. (W dabszym ciągu rozbudowywano oświetbenie gazowe, 
zwipkszajgc biczbę fatarni i modernizując urządzenia oświetbeniowe.

(]\a początku  XX w. niektóre gazownic, powstałe jeszcze 
w XIX w., byby z różnych wzgbędów rozbudowywane, modernizowano 
także ich urządzenia gazownicze. (W  bieżącej pób wieku chojnowskiej 
gazowni w 1907 r. przystąpiono do przebudowy piecowni i szopy 
na wpgief. (W  batach 20. XX w. prace budowbanc prowadzono m.in. 
w gazowni w Qzprotawie (1890 r.), którą w tym czasie dzierżawib 
mistrz budowbany (Hartmann CO °06

¿jak wcześniej wzmiankowano, w innej sytacji na początku  
XX w. znabazby sip wbadze ęjgorzebca. ^Hjtsiafy one zmierzyć się 
zprobbemem bbiskopięćdziesięciobetnicj, nierentownej gazowni, istniejącej 
od  1854 r. temu szybki wzrost demograficzny miasta, który
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(Widbk ogófny gazowni II w ^gorzcbcu

ksztabtowab wysokie zapotrzebowanie na gaz. (T^iercntowna gazownia 
I z trudnością mogba sprostać tak dużemu popytow i, fjhgdcrnizacja 
urzgdzeft gazowniczych niewiebe w tej sytuacji mogba jtomóc. Q tąd  
najbardziej racjonabnym rozwiązaniem tej sprawy wydawaba się 
budowa nowej gazowni. (Wykonawstwo gazowni II powierzono spóbcc 
(]}erin',\niiaitisciic ifaischincnbau-Abticn-Qcscbbschaft w (ffcrbinic, 
która okobo 1906 r. ukończyba budowę zgorzebeckiej gazowni II. 
(]3yf to nowoczesny zakbad, spebniający wszystkie wymogi gazow­
niczej sztuki budowbancj. ^ akbad  mógb maksymabnic produkow ać  
200 tys. m ’ gazu węgbowego dziennic, zaś dba miasta wystarczaby 
dzienne dostawy w wysokości 100 tys. m ’* inwestycja byba jednak  
kosztowna, co zmusifo wbadze do szukania oszczędności. (Jjbatcgo 
w cebu obniżenia kosztów zakupu parccbi budowbancj postanowiono 
o sprzedaży gazu dba pobbiskicj gminy fjędrzychowicc (WcnncrsdorJ). 
cWymagafo to jednak budowy dodatkowego rurociągu, (ączącego 
gazownip II z tg miejscowością, ¿jednak okazało sip, że nieczynna 
gazownia I byba korzystniej ubokowatia wzgbędcm sieci rozdziebczcj niż 
nowy zakbad. (Postanowiono wipc wykorzystywać istniejgcy tam
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zbiornik gazu. O ba  przedsiębiorstwa oddafone od  siebie o 3,1 km  
_pofgczono rurociągiem. (W  związku z tym wysokociśnieniowa 
sieć, która zostafa zbudowana na potrzeby  gazowni II, wymagafa 
rozbudowy, żeby utrzymać odpowiednie ciśnienie w obu rurociągach. 
CW  tym ccfn zastosowano specjafną dmuchawę, przetfaczającą 
5 tys. nr’ gazu na godzinę, ęjakic rozwiązanie byfo możCiwc dzięki 
wykorzystaniu turbiny parow ej. ‘Urządzenia te pozwaCafy na 
przesyfać gazu na do gazowni I, a następnie do jędzrzychowic. 
(W  ten sposób gazownia II spefniafa Junkcję  gazowni obwodowej, 
zaficzancj do bardzo nowoczesnych zakiadów gazowniczych.

(W  XX w. szczcgófnic dynamicznie następowaf rozwój 
gazownictwa w Katfiuic je  fenio górskiej. (l\addf dziafafa tam 
berfińską spófka cl\cucn G as-A ęticn-(ffcscffschaft, która p o  przejęciu 
w 1883 r. gazowni w ^jefeniej G^tze zagtewnifa sobie na CokaCnym 
rytiku pozycję monopofisty. (W  oparciu o decyzję rady miejskiej 
w jefeniej (jórzc  z dnia 2 fipca 1902 r. odnowiono poprzednią  umowp 
w sjtrawic prowadzenia gazowni. clN{a mocy nowego porozumienia 
firmie tej powierzono sprawy nadzoru nad  gazownią i dostawami 
gazu dfa (jefeniej {¿óry  51 p aźd z iern ika  1930 r. j jy fy  one 
przeznaczone zarówno dfa odbiorów prywatnych, ja k  i pubficznych 
w cefach oświctfcniowych, technicznych, zwfaszcza dfa sifuików oraz 
do gotowania i ogrzewania, gpófka miafa odpowiadać za stan 
techniczny gazociągu miejskiego, jego kontrofę, szczcfność itp. oraz 
dafszą rozbudowę. (CIaiowa okreśfafa szczcgófowo warunki realizacji 
poszczcgófnych zadań, w tym napraw  nrzgdzcń gazowniczych, cen 
gazu za poszczegófnc usfugi, itp. (Koszty dostaw gazu byfy uzafcżnionc 
od  przeznaczenia i rodzaju odbiorcy. (Potrzeby oświetfenia pubficzncgo 
ratusza, szkóf i innych miejskich obiektów -  15 fPJg. za I m3. 
prywatnych konsumentów  18 P f g . za I nr’. (£Jdziefano również 
rabatu, zafcżnic od  rocznego zużycia gazu. (^a przykfadprzy  poborze

gazu na pubficzne cefe oświetfeniowe od  2 tys. nr’. do 4 tys. m ’ 
-  2%, zaś od  50 tys. nr’ -  15% rabatu, (ponadto wfadze miejskie 
gwarantowafy, co byfo nowością, że nic będą p o d  żadnym wzgfędcm 
ograniczafy dostępu do innych źródef energii, zwfaszcza energii 
elektrycznej. qJym samym sam orząd je fen iej Q óry opowiedziaf sip za 
wofną konkurencją aftcrnatywnych źródef energii na swoim terenie. 
<jPo upfywie okresu umowy miasto zastrzegafo sobie praw o odpfatnego 
przejęcia gazowni.

(Hegemonia je fen iej Q óry, będącej regionafnym centrum 
gospodarczym, oraz utrwa fanie przez berfińską nową spófkę gazowniczy 
monopofu na fokafne dostawy gazu ju ż  w końcu XIX w, sprzyjafo 
rozbudowie gazociggu jefeniogórskiego na tereny sąsiednich miej­
scowości. jeszcze  w XIX w. z możfiwości tych skorzystafy (jiepfice, 
iMgfinnik i Kunice23. CW  1900 r. dostawy gazy z jefeniogórskiej 
gazowni w cefach oświctfcniowych uzyskaf Qobieszów'M. j a k o  
pierwsze w nowijm stuleciu decyzję o wzniesieniu gazowni, rurociągów 
i oświetfenia uficzncgo podjęfy w kwietniu 1900 r. (Piechowice.25 
(Kontrakt z berfińską j ir m ą  zostaf podpisany na 15 fat. (gazownia 
miafa obsfngiwat m.in. (atarnic uficznc, czynne przez  800 godzin 
w ciągu roku. (Wkrótce również Qicpficc i gobieszów wystgpify do 
(l\cuen (jas-A fticn -Q cscffscha ft, z propozycją budowy na ich tere­
nie zakfadu gazowniczego, j u ż  w futym  1904 r. zawarto dwudziesto-  
fetni kontrakt z ( jiepficam i (do 9 futego 1925 r.) dotyczący budowy

23 (W  1905 r. zarząd jefenio górskiej gazowni przychyfając się do wniosku gminy postanowif 
o sfinansowaniu i rozbudowie sieci gazowej na terenie tej gminy (MftPtnnilć. 0 a z  mini 
byt dostarczam) rurociągiem z ¿Jeleniej Góry. OkrcSfając warunki wykorzystania 
gazu na potrzeby oSwietfenia uCic i do cefów prywatnych, wzorowano się na zasadach 
przyjętych dfa C iepCtc. gtosotong umowę w tej skrawie podpisano w futym 1905 r.
24 Sobieszów ((H ermsdorj), prawa miejskie uzyskaf w 1962 r., w 1976 r wfączony do 
¿Jefeniej Góry.
25  jPiecftowicc (jPetersdbrf), jtraw a miejskie od  1967  r.
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Im

Gaswerk
Breslau-
D u rrg o y

3łi« ©toNaianm unb Ul>im«»n otranRaliłl. Unb 
(o tttnt błiui łint« Jon«« łtn fCbrIO«« eignal but* 
ba« <Ba«m«rł — ba« 3*ld>«n tum Hłfllnn łlmr 
fiłur rf d)ti bil buna.

3m OTu (U&l bił OTłrffłułrwłbr unb IR 1Wr. 
(tllunfl«lłllunfl b«f RobUnlaurf unb Sd)aurnlt(d).

anlafl« Nfrtf. Cln bli|f<bnłliłr fioła* 
flrłift łln Oiob Iii ba« anb*r*.

B  llnlłc oliirnbłlAuliłnbfni Oiaufdjrn 
ł . S i H  unb 3ifd>*u loicb bw ftiiblłiilduif, bl*

bi* flłftoffłiiłn Uothtirunałn auf i brr 
TOitffamlłll tu prilfłn, (Ił («( «fcifilfl 
tu ttbalitn foiol* bił ■OTannR* ftłn far 
b»n (irnRfaU oortuNrłltłn un (ił mit 
b*n ibnłn tuflflulłfłnrn "Jlufni >*n Ołt- 
Iraul tu maitKn, młtNn o on 3«it tu

Oi«d>t<: © łt e*aumI5f(i błWIIłr
wirb flłfaill

©i* RoblłnfOucł łiflidl bi* łtemnwn. ©tli Nr 0«oppubr wirb bił 3««

CinM: W«*i«:
Ro^lłnfdurt llłgl «1« wdfti OBolU OSii lauttm 3l(<Nn Rrftml bit JłobUn. 

in Nn T5*ntolianf0tdNn. fłuw in bił •BłnłoINRtUaClon

untłt SO 'illmofobarłti ©rud Rtbl, 
burd) bił V.’łi(una<robrł in Nn bnn* 
nrnNn Oiaum głprłRt. ©Ił Włlbłn 
TDolltn bUfł« (Raf*« loflttu Rd> 
am ©obm, unb bił imnwr n*u 
bln»uftrflmłnN WoblrnUurr Rtigl Im 
Oiauim b»Nr. Sin Nn fiłnflłin 
RłNn brłnnłtiN (BruNnlampłn unb 
non aufwn wirb mli Nr 0(oppubr bił 
3łlf, bi« bił fihunmtn burd) bił 
ftoblłnfdurt łtRIdl (Inb, głnau gł- 
niłfłłn. iWIC Matma«!* unb 0au*r> 
Roffgłrat mUflłn bił ©lannRbaltłn 
Nr IDłrfftułrwłbr in bił mit Robił ii- 
fdurt flłfilillłn WAumł łtnbrtnflłn unb 

fnappłr fiorm ©łrtcbl (Ibłr 
bił l’aflł flłNu.

©łr twłllł ©tli N< ilbungtalarm# 
Nm imftr 'Pbolograpb Niwopnlł, 
gal! Nm 3uRu(|ł N« l'e(d>(d»aumłł 
in M« ‘Słntolianfarubłu. (.'angfam 
flrbmt au« Nn Tłdbrłn Nr btrfł Slrabl 
N« Nllłn l’B(d)fd)auinł«, Nr (id) UNr 
Nn UoNn Nr lanlflruN aułbrtllłi 
unb Nn filamintn Nn 9}4prboNn
tnljlłbi.

©Ja« Ni biłfłm ©roNalarui on 
Ca(d)»orfl4nołn u«d)łln«nNt uorgł- 
nommrn lourN, Irlil naiUrlid) Im 
«mRfaUt foforl fllłld)tłHifl In Jłlifl- 
tłil. ©a« Orflłbnl« Nr ilbung ttlglł, 
bafi Nr (dntłllł unb rldMIfK iilnlali 
Nr SWann(<baflrn unb WłrAIł, Nr im 
Cfrnflfailł bon grbfcltr ©lldUl«!«!! IR, 
in unfrrtm (Ba«ti>łif łNn(o nrmAbr- 
IłlRłt IR wił bił |l<Nrł 'IBirlfamlłit 
Nr tum 3w«<tł Nr 'HranbbłMinpfunn 
0ł(<baff*n*n tł<bnlf<Nn (Itnrlłbtungłn.

(kwiczenia przeciwpożarowe na terenie tarnogajskiej gazowni we °Nrodawiu w obecności wfacfz państwowych w 1936 r.
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Zentrale für Gas-und 
WasserverwendungeV Turmkochen

Berlin 13B

500 g  Schweinebauch 
1000 g Mohrrüben 
250 g  Wasser 

% 50 g  Fett, 10g Salt

1130 Beginn des Kochens 

I. Kochvorgang
Links Fleisch 
Rechts Kartoffeln

E. Kochvorgang
Links kocht Fleisch auf kleiner 
Flamme weiter.
Kartoffeln von rechts auf den 
Topf mit Fleisch sehen.
Rechts Kirschen aufsetzen

EI. Kochvorgang
Links garen Fleisch und Kartoffeln weiter, 
Kirschen von rechts auf den Topf mH Kar­
toffeln sehen.
12 00 Gemäse zum Fleisch geben, bis 
12 o* grolle Flamme, dann wiederk/einslellen. 
1250Ende des Kochens,Essen ferng.

Drei-teiliges Turmgericht
1000 g Kartoffeln 750 g  Kirschen
250 g  Wasser 250 g  Wasser

10 g Sali 100 g  Zucker

Linker Kochbrenner Rechter Kochbrenner

Vorteile ■■ Schonung der Nährstoffe -  Größte Wirtschaftlichkeit.
Völlig sauberes Arbeiten -  Kein Anbrennen -  Kein Überkochen. 

Gasverbrauch für dieses Mittagessen: 0,207cbm, Kosten rund 3Vz Pfennige.

Jm hohen und schmalen Topf 
ohne Deckel 

langsames und teures Kochen.
Ohne Deckel hoch und schmal: 
Langsam, teuer allemal II

Jm flachen und breiten Topf 
mit Decke! 

schnelles und sparsames Kochen.
Topf mit Deckel, flach und breit: 
Schnell und sparsam Jederzeit I

Die Regelbarkeit der Gasflamme 
Hißt die Verwendung jedes Topfes zu!

Zentrale für Gas-und 
Wasserverwendung eV 

Berlin 139
Sparsames Kochen.

Verschwenderisch: Sparsam:

Kostbare Wärme geht verloren, 
wenn die Flammen Uber den 

Topfboden hinausschlagen.
Flamme zugroll I Der Messer renn!! 
Kostbares Gaj nutzlos verbrenntI

Wirtschaftliche Ausnutzung der 
Wärme nur dann, wenn die Flam­
men dem Topfboden angepaßt sind.

Wie auch der Topf sei, groß oder klein, 
stelle die Flamme entsprechend ein!

cWs(ćazów(ći dla gospodyń domowych, jak oszczędnie gotować na gazie fjjiubetyn „Qaz również dba Qicbic'' z maja 1939 r.)



das fy
auf der 

Breslauer 
Frühjahrsm esse
Z u m  ersten M e ie  trat in d ie sem  Jah re  d a s  G asfach  au f 
der Bre slauer Früh|ahrsm esse In  E rsc h e in u n g  mit einer 
g ro ß zü g ig  ange legten  M usterschau, au f der n icht n ur 
d ie  Verw endung d e s Edelbrennstoffes „ G a s“ im  H a u s ­
halt, sondern  auch  b esonders In Gewerbe und  Industrie  
In übersichtlicher und  sinnvo lle r Form  gezeigt wurde. 
O lese M uste rsch au  untersch ied  s ic h  von den  b isherigen  
Au sste llu n gen  in  der H au p tsach e  dadurch, daß  die 
Geräte n icht nur aufgestellt, sondern  alle so  a n g e sc h lo s­
se n  waren, daß  sie  laufend im  Betriebe vo rgeführt w er­
den  konnten.

O er Veranstalter d ieser M uste rsch au  w ar d ie  Zentrale für 
G as- und  W a sse rve rw end ung In Berlin  mit U nte rstü tzung  
der Sc h le sis ch e n  Gaswerke, b esonders d e s G asw erkes 
B re slau  und  der Fe rngas Sch le sie n  A.-G. 

in  der Donauha lle  w ar ein vorb ild licher A u s s te l lu n g s ­
stand  von vie len hundert Quadratm etern in  langer, m ühe ­
voller Arbeit aufgebaut worden.

Einen  besonderen A n z ieh u ng sp un kt  d ie ser M ustersch au  
bildete der Stand  des K u n stg la sb lä se rs. O er Kü nstle r 
formte a u s  e infachen bunten G lasröh ren  mit H ilfe  der 
G asflam m e die w underschön sten  Ziervasen, Leuchter, 
Scha len, Beche r und  a ls  G lanzstück e inen Elefanten a u s  
G las. W e n n  der Künstle r an  der A rbeit war, stauten  sich  
unzäh lige  M en sch en  am  Stand, u m  ihn  bei se in er inter­
essan ten  und  kunstvollen Arbeit zu bew undern. O ie a n ­
gefertigten K u n s tgegenstände  fanden re ißenden  Absatz. 
A b e r n icht nur d ieser Stand, sond ern  au ch  d ie  mit G as 
betriebene M usterbäckerei erfreute s ich  d e s lebhaftesten 
In teresses d e s Pub likum s und  der Fachleute. H ier konnte 
m an  sehen, wie von  der Teigbereitung an  in e inem  m o ­
dernen Gas-Backofen  n icht nur Brot u nd  Sem m eln, s o n ­
dern auch  der leckerste Ku ch e n  gebacken  wurde. E s 
war w irklich e in  m ustergültiger Betrieb, d enn  hier konnte 
m an  am  augenfälligsten  feststellen, w elche  Vorteile das 
G as Im  Gewerbebetriebe bietet, näm lich  größte Sa u b e r­
keit verbunden  mit e infachster Be d ie n un g  und  beste A n ­
p a ssungsfäh ig ke it a n  jeden A rbe itsvo rgang. Fast jeder 
Z u schau e r w urde  durch  da s fertiggestellte appetitliche 
Gebäck verleitet, e inm al eine mit G as gebackene  Sem m e l 
oder ein Stü ck  Ku ch e n  zu probieren, und  m an sa h  es 
allen an  den  zufriedenen Gesichtern an. daß  e s vortreff­
lich mundete.

In einer Friseurstube w urden  dem  sch ö ne n  G eschlecht mit 
H ilfe  m oderner gasbehe izter Geräte d ie  Haare  ge w a­
schen , getrocknet und  In Dauerwellen gelegt. A lle  K u n ­
d innen  bestätigten, daß  die Be h and lun g  mit d ie sen  G e ­
räten Infolge der milden, g le ichm äß igen  W ü. me äußerst
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angenehm  em pfunden  wurde. In Bre slau  Ist a u ch  be­
reits e ine große  A n zah l d ie ser Geräte In  m odernen Friseur­
geschä ften  aufgestellt.

Au ß erd e m  w ar au ch  noch  die richtige und  zw eckm äßige  
Ve rw e n du n g  d e s Brennstoffes „ G a s " in der W äscherei, 
der Fle ischere i und  In der G roß-G asküche  durch  A u f ­
ste llung m odernster Gasgeräte, wie gasbeheizter M u ld e n ­
m angeln. W aschm asch inen , Kochkesse l, Räucheröfen, 
Gasherde, K lppbratpfannen, gasbehe izter Kaffee-M a­
sch ine n  usw., zu  sehen.

In  der Industrieabte ilung w aren kleinere u nd  g roße  g a s ­
beheizte Glüh-, Schm iede-, Härte- und  Trockenöfen im 
Betrieb. H oh e  Tem peraturen —  b is zur W e ißg lu t —  
zeugten  von  der Le istungsfähigkeit d ieser Ofen.

Jedoch  n icht n ur Le istungsste igerung, sondern  auch  
Q ua litätsverbesserung und  M ateria lersparn isse  w erden 
d urch  d ie  gute  Regulierfähigkeit der Gasflam m e bei d ie ­
se n  Spezialöfen, d ie  s ich  jedem Verw endungszw eck 
w eitestgehend  anpassen, erreicht, w as ge rade  in  der 
heutigen  Zeit von au ssch lag geb e nd e r Bede u tun g  Ist. 
E in  m oderner Gasm otor von über 100 P S  L e istung  lief 
ruh ig  u nd  gle ichm äß ig  se inen  Takt u nd  zeigte dadurch, 
daß auch  er, der jahrzehntelang ge schlum m ert hatte, 
d urch  die rastlos fortschreltendeTechnlk w ieder zu neuem  

Leben  erweckt w orden ist.

A b e r n icht allein die Verw endung des G a se s In Gewerbe 
u nd  Industrie  fand da s Interesse der Besucher, sondern  
au ch  b esond ers se ine Verw endung im  neuzeitlichen 
Haushalt. D a s  M ode ll e iner V ie rraum -W ohnung nach  
e inem  Entwurf d e s Reichshelm stättenam tes der DAF. mit 
e inem  A u ssch n itt  in natürlicher Größe w urde  von dem 
bau lu stigen  Pub likum  stark beachtet. In einer Muster- 
lehrküche  w urde gebrutzelt und gebacken, und  lie b en s­
w ürd ige  Dam en  erteilten jeder Hau sfrau  ge rn  über alle 
Fragen der h äuslichen  G asverw endung jede gew ünschte  
Auskunft. Überall h ingen  noch neuzeitliche H aushalts- 
Gasgeräte ; b esond ers der moderne G askühlschrank , der 
e inen bevorzugten Platz am  E ingang  der M ustersch au  
erhalten hatte, war im m er w ieder ein se h r stark gefragtes 
Gasgerät, da er Im  Kam p f gegen  den Verderb von  Leb en s­
mitteln zu  e inem  wertvollen Helfer der H au sfrau  g e ­
worden Ist.

N ich t  unerw ähnt soll auch  noch die gasbehe izte  Glucke 
bleiben, unter deren w ohliger W ärm e  s ich  mehrere 
hundert n ur w en ige  Tage  alte K üken  tummelten. 
A llg em ein  hörte m an  von  se iten der B e su che r und  der 
Fachleute A n e rke nn u ng  über d ie se  groß zü g ige  G a s­
schau. A u c h  d ie  Ausste lle rflrm en  w aren mit dem  Erfolge 
der A u ss te llu n g  se h r zufrieden, denn  sie  konnten mit 
vie len Interessenten A b sc h lü sse  tätigen oder ernsthafte 
Ge schäftsve rb indungen  anbahnen. S o  ist a lso  zu  hoffen, 
daß d urch  d iese  A u sste llu n g  Im  vollsten M aß e  d a s  er­
reicht wurde, w as d a s Gasfach  wollte, näm lich:

1. d a s P ub likum  von dem  hohen Stand e  der Gastechn ik 
zu  überzeugen;

2. dem  Fachm ann  A n re gu n g  zu geben, se inen  Betrieb 
neuzeitlicher zu  gestalten bzw. zu verbessern, und

3. dem  Au sste lle r Gelegenheit zu bieten, neue G e ­
schäftsverb indungen  auch  h ier im  O sten  unseres 
deu tschen  Vaterlandes anzuknüpfen.

A u c h  In den  kom m enden Jahren  ist auf G rund  d ieses 
großen  Erfolges der B re slauer Frühjahrsm esse  —  über 
200000 B e su che r —  geplant, e ine ähnliche  Gasschau, 
vielleicht soga r In noch größerem  Um fange, aufzuziehen. 
D ie  d ie sjährige  M e sse  hat bewiesen, daß der Osten, der 
lange  Zelt In Ve rgessenhe it geraten war, durch  d ie  ge ­
niale Politik unseres Führers w ieder neue Bedeu tung  Im 
W irtscha ftsleben  ge funden  hat.

s\rtyku( 
z fnufctynu 

„Gaz również 
iffa Ciebie” 
opisujący 
wystawców 
na ęjargacfi 
(Wioxcnnycb 
we (Wn>cfa- 
wiu (1939 r.)
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gazowni. G az miaf byt wykorzystywany do ccbów oświetbenia 
pubbicznego oraz prywatnych  posesji, na potrzeby gospodarstw 
domowych oraz dba ccfów technicznych, ja k o  napęd siCników. gystcm  
batami ubicznych przewidziano na 600 godzin rocznic i nie mniej, niż 
na 2 godziny dziennie, p od obn e  warunki na podstawie dwudziestobctnicj 
umowy wyncgocjowab w 1906 r. Sobieszów, który zapewnib sobie budowę 
oświetbenia uficznego, czynnego przez  650 godzin w roku. ^Ypbcjnym 
miastem w regionie, które chciabo unowocześnić swoją infrastrukturę 
byba gzbfarsba p o r ę b a 26, p ro jek t  doprowadzenia gazu do miasta, 
zafożenia oświetbenia ubiczncgo oraz wykorzystania gazu do innych 
cebów, zrodzib się w 1905 r. (Wgmagafo to równoczesnego podjęcia prac  
n ad  budową gazowni. Ogób tych zadań powierzono potentatow i w tgcb 
kwestiach, czybi (lN{pwcj (gazowniczej w Jferbinic. Stosowng
umowę w tej bwestii podpisano  5 grurfnia 1905 r. gpófba otrzymaba 
kontrakt początkowo na 20 fat, który 2butcgo 1906 r.przcdbużono na 
30 fat. (CImowa regubowaba szczcgóbowo sprawy zwigzane z budową 
ijunkcjonowanicm  oświetbenia ubiczncgo, kwestie cen, rabatów  i inne. 
(W  ciągu roku Qzkbarska Jjo ręba  miaba być oświetbana światbem 
przez 650 godzin lW  1912 r. cfwic kobejne miejscowości regionu 
jebeniogórskiego podjęby się zaifania postawienia u siebie gazowni. 
<-13yby to ćY^rpacz i Qcięgny, które przyjęby ofertę następczyni ber- 
fitlsbicj spóbki p o  wspomnianym wyżej pobączeniu przedsiębiorstw), 
występującą od  1909 r. p o d  nazwg A{ticn-Qcscbbschaft Ju r  0 a s  und  
(Ebcktricitt z (Kofoni. (W aifzc (Karpacza za war by umowę na okres 30 bat. 
^  usbug ^Karpacza skorzystaby w 1912 r.pobbiskie Qcięgny. ¡3Ja tnaba 
miejscowość nic zdccydowaba się na wbasną gazownip, wykorzystując 
rurociąg poprowadzony z ^Karpacza do Qcięgien. (Kontrakt z kobońską

26  gzlćfarslća p o r ę b a  (Q chm bcrfiau), orf XIV w. rozwój hutnictw a szkta, w  XIX iv. tu ry­
styki, 1902 r. pow sta je  Pinia hoicjow a jjefen ia  £ ó r a  -  ranvaitf, p ra w a  wicjslćie 1959 r.

spóbką zawarto 10 sierpnia 1912 r. PJjostawg gaza miaby trwać do 
18 czerwca 1942 r., z możbiwością ich probongaty.

tW  trudnej sytuacji dobnośbąskie gazownie znabazby się p o  
przegranej przez (]\icmcy 1 wojnie światowej. (1\gdmierna ekspboatacja 
zniszczyba icb infrastrukturę, przyczyniając sip do Jatabnej kondycji 

Jinansow ej. (W  rejonie jebeniogórskim propozycje w sprawie zaopa­
trzenia w gaz pojawiby się ju ż  w 1918 r. Jjow sta i wówczas projekt 
utworzenia regionabnego makroekonomicznego związku gazowni, 
który mógbby dostarczać gaz wszystkim gminom, podbączonym do 
wspóbnej sieci gazociągów. Jed n a k  pban ten nic doszedb do skutku, 
poniew aż  nie porozumiano się z kobońską spóbką. (po tym ja k c ie  
gminy i gazownic zaczpfy podpisywać indywiduabne kontrakty. 
Qykbicznic pojawiające sip trudności w zaopatrzeniu w gaz spowo- 
dowaby, iż okobo 1927 r.pojawifa sip myśb, aby skorzystać z centrabncgo 
gazociągu, poprowadzonego z cWabbrzyskiego ^agfpbia ęgbowcgo.

gbu tbi pierwszej wojny światowej byby szczegóbnie odczuwabne 
w tycb rejonach, w których ze wzgbędu na rozwój przem y sbu utrzymywab 
się duży popyt na gaz miejsbi. cJaba sytuacja miaf miejsce w powiecie 
dzieżoniowskim. cWobec trucfności z produkcją gazu i rosnącym 
zapotrzebowaniem generowanym przez miejscowy przemysf, powobano 
dzierżoniowski system gazowniczy. Je g o  podstawę stanowiba utwo­
rzona w kwietniu 1922 r. Jjentraba Gazowa ((Jaszentrabe (J.m .bM i), 
która mieściba sip w Jjzicrżoniowic przy ub. Jjicszyckicj (^Peters- 
wabdc 8). śPowobana zostaba przez gminp micjsbą JJzierżoniów , 
gminę Jfiebaw a  i gminp ^Pieszyce, z kapitebem zabożyciebskim 240 
tys. marek. (W  1925 r. do spóbki dobączyba gmina PPifawa (Jórna, 
wnosząc 150 tys. marek, jyrcktorcm (jentrabi (Jazow ej zostab 
dyrektor dzierżoniowskiej gazowni O s^itr Jjaupcba od  1933 r. również 
dyrektor (Kgrob bnk z Jfiebaw y. '¿Jirma zatrudniająca od  60 do 80 
osób (1939 r.), w tym okobo 20 urzędników, byba przedsiębiorstwem



dochodowym. ^ajm ow ała się wytwarzaniem i dostawami gazu 
w cełach oświetłeniowych, grzewczych i przemysłowych (día sifni- 
ków), ja k  również wytwarzaniem  zwigzanycb z tym produktów  
ubocznych, ¡^ostafy zamkniptc gazownie w Jjicław ic, ¿Pieszycach 
i <jPifawic (¿órnej, pozostawiono jedynie tamtejsze zbiorniki gazu. 
(]NJa potrzeby spółki w Catach 1922-1923 w (jjzicrżoniowie zbu­
dowano nowoczesny gazownip z sortownig koksu oraz z zakiadami 
pomocniczymi do pozyskiwania produktów  ubocznych, tj. smofy, 
benzoCu, itp. clN(pwg gazownię połączono gazociągiem dafckiego zasięgu 
z (]3ieławą, ¿Pieszycami i ¿Piławą (¿órną, ja k  również z innymi 
miejscowościami w rejonie (Jjzierżoniowa i ¿§ąbkowic gfgskicb, do 
których dostarczała ona gaz. Opoczna wydajność gazociągu wynosiła 
okofo 8 min m ’ gazu, día podłączonych okofo 11 tys. odbiorców. Etyczna 
długość sieci gazowej wynosiła 99 km.

(W  łatach międzywojennych probłem y z produkcją i zby­
tem gazu miejskiego miaf również Jjoguszów, położony  w sg- 
siedztwie wałbrzyskiego mołocha. ¿Jak ju ż  wspominano, to górnicze 
miasto ju ż  wcześniej z trudnościg znajdowało nabywców na gaz 
z miejskiej gazonowi, Jjoguszów  łiczący w 1920 r. 10.2 tys. mieszkańców 
sprzedawał 302 tys. m ’ gazuPNprzełiczeniu na 1 mieszkańca w y­
nosiło to okofo 30 m\ co nic było zadawałającym wynikiem. O bradu ­

jący  w 1920 r. n ad  tym zagadnieniem zarząd  miasta postanow ił 
opracować program  naprawy. W  podjęciu decyzji miały pom óc dane, 
zebrane z innych małych niemieckich miast. Stwierdzono na przykład, 
że czterotysięczne Jjegesack, produkow ało  rocznie 824 tys.m3 gazu, 
tj. 206 m 1 na 1 mieszkańca, dwutysięczny (l^afmsdbłj7 koło (]jcrłina 
- 333 tys. m3, tj. 166 nr1 gazu na osobę, zaś dziewięciotysięczny 
(Rybnik na Ś ^ sk u  - 469 tys. m3, tj. 52 m ’ na osobp. ^  obficzert tycb 
wynikało, iż w Jjoguszowic sprzedaż gazu pow inna  sip utrzymywać 
na poziom ie 4 0 -5 0  m3 na 1 mieszkadca, aby produkcja  przy­
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nosiła zyski. CW  zwigzku z tym wysunipto postułat przeprowadzenia 
kompłeksowcj modernizacji gazowni w ccfu popraw y je j rentowności.

(W  okresie międzywojennym kłuczowc znaczenie dła rozwoju 
dołnośłąskicgo gazownictwa miaf stan gazownictwa wałbrzyskiego. 
O^cjon ten dysponował największym  na <■Jjołnym  Qfąsku potencjałem  
gazu. °W  obłiczu powojennego kryzysu ekonomicznego w cl\iemc- 
zech Jirm y  gazownicze podjęły  starania w cefu pozyskania zasobów 
gazu koksowniczego, by uzupefnić nim niedobory gazu z kłasycznych 
gazowni. Qprzedaź gazu w zagłębiu wałbrzyskim została zm onopo- 
(izowana przez dwie konkurencyjne Jirm y , tj. zafożong przez urzgd" 
miasta W ałbrzycha  i Akticngescffschaftjur (¿as und^Ełektricitt (Kofn. 
(W  dniu 23 września 1926 r. obie J irm y  zawarły umowę dbtyczgcg 
zjednoczenia i utworzenia (Jjofnośfgskiej (¿entrałi (¿azowej ((¿asccn- 
trałc ^ederschłcsie (¿.m.bSH.) z kapitałem założyciełskim 100 tys. 
marek. (Jjofnośfgska (¿entrała Gazowa w W ałbrzychu, zarejestrowana 
30 września 1926 r., miafa swojg siedzibę przy uf. W rocławskiej 68 
w g tary m  ¿¿droju. przedsiębiorstwem  zarzgdzafo dwócb przedśta- 
wicicfi W ałbrzycha -  dr tf^udoff cWitzef i CHcnryk W robeł. C entrała 
wydzierżawiła na terenie W ałbrzycha gazownie, tj. parcełe, budynki 
z wyposażeniem  i urzgdzenia gazowe, przedm iotem  je j dziafałności 
był handeł gazem koksowniczym, w który zaopatrywała W ałbrzych  
i okoficzne miejscowości, ( j jo  utworzonego sytemu podłączono pobłiski 
Jjoguszów, potem w 1924 r. Św^kodzicc oraz ¿¿Jwidnicę.

¿jak wczesnej wspomniano, również władze ¿jjełeniej (¿óry 
p o d  kotticc łat 20. XX w. zamierzały skorzystać z wałbrzyskiego 
gazu koksowniczego. ^Hjasto miało jednak do I września 1930 r. 
podpisaną umowę koncesyjną z kołońską spółką gazowniczą w spra­
wie użytkowania gazowni miejskiej, p od obn e  kontrakty obow ią­
zywały też inne miejscowości tego regionu, np. (¿icpłicc, ^Karpacz, 
Scipgny do 1942 r., a QobicszÓw do 1 października 1981 r.
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(W  ccfu buffo wy gazociągu z (Wafbrzycfia do ^Kotfiny fjc łc -  
niogórskiej 23 września 1930 r. zostafa zafożona spółka (J)ie ^ erngas  
(l\icifcrscbfcsicn y\kticngcscłłschaft mipdzy miastami okręgu jckcniogór­
skiego prowincji dołnośłąskicj a Af-ticngcscłłschaftjur Q as und^Ełck- 
tricitat (Kofn. (Kfipitał zafożycicfski now cjjirm y wynosd  I tnfn marek, 
przedm iotem  umowy były dostawy gazu koksowniczego z ^Wałbrzycha 
poprzez ^Kamienny Ejórę, Qicpłicc do fjełeniej Q óry oraz budowa ga­
zociągu wysokociśnicniowcyo dostawy wałbrzyskiego yazu koksowni­
czego do miejscowości dołnośłąskich, również okrcśłony w umowie rejon.

CW  łatach 30. XX w. na pjjołnym  ¿fysku rozpoczyna się p r o ­
ces wygaszania gazowni węgłowych, w tym w gzczawnic ^droju  
i S ta ry m  ^ droju. p ow sta je  system przesyłowy łączący około 40 
miejscowości, którego użytkownikiem zostają w łatach 1934-1935: 
pfoguszów, Qwicbodzicc, Qwidnica, (Jcgnica i fpawor. (W  1939 r. 
rurociąg z gazem koksowniczym dotarł na pjrzedgórze Sudeckie, 
yefzic z jcyo zasobów skorzystała fjełenia  G ^ a . O f f ic e ,  Szlćfar- 
ska ([>oręba (Kamicnna (¿óra i pfołcsławicc (1940 r). Q d  1911 r. 
gaz koksowniczy był oferowany (Wrocfawiowi, jednak  z uwayi na 
tańszy gaz miejski, propozycja ta została odrzucona, p ro jek t  ten 
długo nic znajdował zwołenników wśród wrocławian, produ kcja  gazu 
miejskiego w nowoczesnej gazowni na ęparogaju była bardziej eko­
nomiczna. propozycji cWałbrzycha nic przyjęto ani w 1911 r., ani 
w 1922 r., kiedy wpłynęła kołejna oferta, pjotyczyła ona budowy we 
(Wrocfawiu (cobsowni w okołicach dworca (I\gdodrze oraz możłiwości 
wyłączenia, czynnej jeszcze w tym czasie, yazowni jtrzy uł. t r z e b ­
nickiej. ^  powodu wysokich cen yazu koksowniczego, rozwiązanie to 
nic wydało się władzom miasta korzystne, dłatego zdecydowano się na 
rozbucfowp gazowni na ofarnogaju. O ferty  na przyłączenie miasta 
do sieci yazu koksowniczego były rozpatrywane jeszcze w 1925 r., 
w 1926 r. i w 1928 r., jeefnafc ze wzgłędu na wysoką cenę gazu, za­

wsze ze skutkiem negatywnym, przedsięwzięciu  temu zaczpfa sprzyjać 
dopiero druga wojna Światowa, kiedy gwałtownie wzrosło zapotrze­
bowanie na gaz do ccłówprzemysłowych, p o n a d to  następuje ogromne 
jjrzeciyżcnic urzydzeń produkcyjnych  w gazowniach węgłowych. t °  
wszystko zainicjowało powstanie w łatach 1940-1942 gazociągu 
transregionałnego (]\icmcy ¿rodieowe - Q órny  z odcinkiem
^gorzcłec - (Wrocfaw. (W  ten sposób w 1942 r. na mapie tegoż 
gazociągu pojaw ił  sip (Ww)cfaw oraz ^ gorzełcc. Q az koksowniczy 
dotarł również do O ław y  i pfrzegu. G az koksowniczy był wykorzy­
stywany głównie przez odbiorców przemysłowych. (W raz z roz­
wojem sieci wysokociśnieniowej w pfia łym  kKgmicniu w 1938 r. oraz 
w gobipcinic w 1941 r., pow stają dwie przctłoczenie gazu. O m aw i-  
any gazociąg przetrw ał w dość dobrym stanic dziafania drugiej wojny 
światowej.

pjrzygotowania wojenne i wybuch drugiej wojny światowej 
gcncrałnic zmienił sytuację gazownictwa, (l^oła zakfadów gazowniczych 
ułegała zmianie już od  momentu jtrzcjpcia władzy w (T\iemczccb jtrzcz 
nazistów. (Po rozwiązaniu w (]\icmczecb w łatach 30. XX w. organów 
samorządowych (m.in. rad  gmin) dotychczasowe gazownic miejskie 
przeszły p o d  nadzór ogółnej administracji państwowej. (W  obłiczu 
płanów  wojennych władze III cl^zeszy sięgnęły p o  rezerwy yazu w ccfu 
wykorzystania tego potencjału wprzcmyśłe zbrojeniowym. (W  1936 r. 
z okazji jubiłcuszu 30-fecia gazowni na oJdrnoyaju gazety donosiły, iż 
zadania gazowni zostały uwzgłędnione w cztcrołctnim płanic  rozwoju 
przemysłu niemieckiego. ¿Jeyo priorytetem  było zdobycie niezałeżności 
(l\icmicc w zakresie deficytowych surowców. Qe( ten miałby być 
osiągnięty poprzez  „nieustanne poszukiwanie i uszłachctnianie 
niemieckich bogactw rtaturałnych". CW  pianach tych wpyicf stanowif 
dla (]N{icmicc jeden z najważniejszych surowców. (l\ie bez znaczenia 
były półprodukty otrzymywane w procesie produkcji gazu, tj. benzoł.



smofd, amoniak. <jPodkreśłano ich wartość dła przemysłu chemicz­
nego oraz maszytwwcgo, np. jako  m ateriał napędowy do siłników. 
O  przygotowaniach gazowni tarnogajskicj do wojny mogą świadczyć 
przeprowadzone tam w sierpniu 1937 r. szeroko zakrojone ćwiczenia 
przeciwpożarowe, które odbyły sip w obecności władz państwowych.

W  łatach drugiej wojny światowej szczcgółnego znaczenia 
nabrała produkcja nowoczesnej wrocławskiej gazowni na cJdrnogaju. 
(Rabunkowa ckspłoatacja gazowni na ^arnogaju, prowadzona  wbrew 
podstawowym zasadom racjonałnej gospodarki, niszczyła zakład. 
CW  dostawach gazu nastąpił znaczny deficyt. CW  wyniku działań 
wojennych gwałtownie wzrosło zapotrzebowanie gazu na ccłc p rze­
mysłowe. ó skłoniło władze do budowy w 1941 r. dwóch kołejnych 
pieców skośnoretortowych, jednak  nic przyniosło to oczckawanych 
rezultatów. O biekt nadmiernie ekspłoatowany stopniowo tracił 
swojg dawną świetność, ¿jak ju ż  wspomniano, od  1942 r. deficyt 
gazu uzupełniano gazem koksowniczym. G az przesyłano odrębnym  
gazociągiem do odbiorców przemysłowych, gfużyf do zaopatrzenia 
przedsiębiorstw zbrojeniowych, produkujących na rzecz armii. 
P on adto  w gazowni tarnogajskicj wykorzystywatio go do opala­
nia komór gazowniczych, priorytetow e dostawy dła przemysłu 
spowodowały katastrofafną gospodarkę gazem w odniesieniu do 
potrzeb mieszkańców (Wrocfawia.(Konsumcnci pryw atni nieustannie 
odczuwałi jego niedobory. c W adze nieustannie apełowały o oszczędne 
gospodarowanie jego zasobami. CW  prasie  pojawiały sip informacje, 
pouczające gospodynie domowe, ja k  nałeży oszczędzać gaz. p o ra d y  
te dotyczyły np. sposobu ustawiania garnków na kuchenkach 
gazowych i konieczności nakrywania ich pokryw kam i itp. (Ponownie 
zatrudniono sztab doradczyń gazowych, które prawdopodobnie p o d  
pozorem życzłiwych porad, miały sprawdzać, czy gospodynie domowe 
rzeczywiście stosujg sip do załeceń władz. (Wszystkic te wysiłki nic
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odniosły większego skutku. (]Njatomiast prawdziwa katastroja dotknęła 
wrocławską gazownip w pierwszych micsigcach 1945 r., podczas 
obłężenia miasta przez  .Ąrmip C zerwoną. Gazownia została zniszczona 
w wyniku ostrzału radzieckiej artylerii i nałotów  fotniczych, następnie 
dewastowana i rozgrabiona ja k o  zdobycz wojenna; w kołejnych łatach 
z trudem dźwigała sip z ruin.

Administracja gazownictwa po  1945 r.

CPo objpciu (|jołnego yrzcz administrację połską
w maju 1945 r. wszystkie gazownic miejskie przeszły p o d  nadzór 
samorządów gminnych, ¿jako odrębne przedsiębiorstwa weszły w skład  
miejskich przedsiębiorstw komunałnych, działających w strukturach 
zarzgdów miejskich (od  1950 r. prezydiów  miejskich rad  narodowych). 
(Jjo  reorganizacji sytemu gazowniczego przystąpiono w 1950 r., kiedy 
pow ołano okręgowe zakłady gazownicze we (Wrocfdwiu, ^Wałbrzychu 
i ¿¿gorzcfcu. początkow a koncepcja zmian organizacyjnych na 
jjo łn y m  Ś^sku  zakładała powołanie jedynie ^akfadów  Gazownictwa 
Okrpgu (Wrocławskiego we (Wrocfdwiu i objęcie jego  zasipgiem całego 
gazownictwa dołnośłąskiego, również przesyłu gazu koksowniczego 
gazociągiem z zagfpbia wałbrzyskiego, tj. powstałego w miejsce 
niemieckiej spółki połskiego przedsiębiorstwa ,(jja łg a z ”. ^ am iar ten 
zrcałizowano dopiero w 1967 r., po scałeniu przesyłu gazu w skałi 
ogółnokrajowej. (W  p o łscc  Jpdow cj początkowo nic było spójnej 
koncepcji co do kierunków rozwoju dołnośłąskiego gazownictwa. 
S p ó r dotyczył przede wszystkim wyboru podstawowego źródła, tj. gazu 
miejskiego, koksowniczego, czy ziemnego. (Jjałszy probłem  stanowił 
sposób jego pozyskiwania, czy poprzez rozbudowę gazowni kłasycznych,
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Latarnie gazowe
wracają na Ostrów Tumski

S ześć la i (em u  w y d an o  d e ­
cy z ję  lik w id acji o św ietlen ia  
K arow ego n a O stro w iu  T u m .  
«kim  i z a stą p ie n ia  go o św ie­
tlen iem  rtę c io w y m . W  1975 r o .  
ku s  W y sp y  K a te d ra ln e j  znik­
nęły o s ta tn ie  la ta rn ie  fa z o w e . 
S ta n o w iły  one In te g ra ln ą  część  
O stro w la , n ie p o w ta rz a ln ą  w 
sw ym  uroku, w a rto śc io w ą  h i­
sto ry czn ie , p o d k re śla ją cą  w a .  
lory  tego z ab y tk o w ego  cespo- 
łu a rch itek to n iczn eg o .

Ju ż  po roku  p o d jęto  In icja ­
ty w ę  p rz y w ró ce n ia  o św ie tle ­
nia gazow ego. Po dw óch  la­
ta ch  poszuk iw ań znaleziono  
w y k o n aw ców  n a slu p y , w y .  
slę&niki o ra z  w lo ty  m ag n ezjo -  
we do lam p . O tw a rty  p o zo sta­
w ał problem  sia te cz e k  ż a ro ­
w ych . W  p aździern iku  ub ie­
głego roku  m in iste r  g ó rn ic tw a  
przydzielił p o trzeb n e dew izy .

Od lis to p ad a  u b iegłego roku  
zaczęto  m o n to w a ć la ta rn ie . Do 
dziś u ru ch o m io n o  ich 10. P e t .  

n e o św ie tle n ie , n a  k tó r e  akta* 
d ać się m a ją  72 lam p y  —  to  
sp raw a d ość od legła, Do 30

k w ietn ia  b r. będzie g o to w y ch  36.
Led w ie  z a p a liły  się p ie r w ,  

sze la ta rn ie , a J u t  Jed n ą  z nich  
stłu czon o . O by w y m ia n a  zbi­
ty ch  sry b  nie s ta ła  się głów r  
ną b o lączk ą  k o n serw ato ró w  
tyeh bard zo rzad k ich  Już dziś 
I ja k ie  p ięknych  a k ce n tó w  o .  
św icl!o m o w y ch  J  jeszcze  je d ­
n a  u w a g a : N a z d j f d u  te g o  d o ­
kładnie nie w id ać, ale la ta r ­
nie palą  się w dzień. D lacze­
go? D oln ośląskie Z a k ła d y  G a .  
zow nlcze w y ja ś n ia ją : po p ier­
w sze Je s t to o k res  p ró b n y , po 
d ru g ie  poprzez gaszen ie  I z a .  
pałan ie  lam p y  u leg ły b y  uszko­
dzen iu , a  ta k  w ogóle nie m a  
problem u —  zu ży cie  gazu  Jest 
znikom e.

P ró b a  trw a  już m iesiąc.

J E R Z Y  M A R S Z A Ł E K  
F o t. A DA M  Z A D R Z Y W IŁ S K I

(Wrocfawsia Ostrów cJumsići z przywóconymi Catarniami gazowymi.

rozwój sieci gazu koksowniczego, czy też gazu ziemnego w związku 
z odkrijcicm jego zbóż na ^Mpnobfinic Jjrzcdsudcckicj.

cI\pwo utworzone w 1950 r. ^akbady (Jazownictwa Okręgu  
°bSfrocbawskiego we (Wrocfawiu (^ jG O W r.) , ^akbady G a zo ­
wnictwa O kręgu Jjgorzcbcckicgo w Jjgorzcbcu oraz ¡Jakbady  
Gazownictwa Okręgu (Wabbrzyskiego w (Wafbrzychu podbegaby

Gcntrabncmu J^arządowi Gazownictwa w (Warszawic. (W  skbad 
okręgu zgorzcbcckicgo na brótbi okres wchodzaby ¿Jakbady G azo ­
wnictwa O ^Tgu pjzierżoniowskiego w Dzierżoniowie oraz 
Gazownictwa O ^ P 0M cK(odzbicgo w ^Yjodzku. (przekazano je  jednak  
z powrotem  p o d  zarząd wbadz terenowych i ja k o  gazownic komunabne 

Junkcjonowaby do l stycznia 1967 r.
5 G O (W r. przejęby 25 kwietnia 1950 r. p o d  swój bezpośredni 

naifzór tarnogajską gazownip we ^Wrocfawiu, a z dniem  28 czerwca 
I950 r. bokabne gazownic (zgrupowane dotychczas w g jednoczeniu 
tEnergetycznym O^rf0u J)obnoś(ąskicgo), tj. gazownic w-. ^Hjpcfzy- 
besiu, Szprotawie, pjusznikach  ^ifroju, GJogowie (nieczynna) 
i G trzc. Jed n a k  ze wzgbędu na odbcgbą bokabizację tychże gazowni 
od  (Wrocfawia, obicbty w J\jędzybcsiu, w JJusznikach J)droju  
i w GJogowic, zostaby przebazane stosownym wbadzom miejsbim. 
(T%tomiast gazownic w Qzprotawie i w G^^ze 50 czerwca 1953 r. 
dziababy ja k o  oddziaby terenowe Q>GO(W r. CW  1960 r. na mocy 
uchwaby <-Î ady Ministrów z 17 fistopada I960 r., ^ G O (W r. 
uzyskabo rangę przedsiębiorstwa patronackiego n ad  wszystbimi 
gazowniami komunabnymi na terenie województwa wroebawskiego. 
CW  1967 r. wszystbie gazownic micjsbic na Jjobnym  
zostaby przekazane p o d  naifzór nowo powstabych pjobnośbąskich 
Okręgowych ^abfacfów G azowndtw a we (W roebawiu. ^ambnipto 
w ten sposób okres bezpośredniego podporządkow ania tychże gazowni 
wbadzom bokabnijm, którego początbi sięgaby notabene bat 50. XIX w.

pcorganizacja z bat 60. XX w. oznaczafa rezygnacjp z pbanów  
rozbudowy gazowni kbasycznych na rzecz rozwoju sieci przesybowej 
gazu. początkow o na pjobnym  Ś ^ sb u  gaz koksowniczy, stosowano 

jabo  dodatkowe źródbo zasilania, obok węgbowego. iW  I969 r. 
podbączono (Wrocfaw do gazociągu, poprowadzonego ze Zdzieszowic 
na G 6rny™ Ś ^ ^ u .  cl\gtomiast gaz ziemny na JJobny Qbąsk trajib



za pośrednictwem  zfóż w O ty niM- (W  fatach 60. XX w. zamiast 
projektowanej kłasycznej gazowni w Rubinie z budowano yazociyy 
(Jęgnica -  °5ubin. cjego geneza jest zwiyzana z jtfanami budowy 
(legnickiego ^agfębia  ^Hicdzioweyo. ^  czasem gaz ziemny wyparł 
z tjjofneyo gfyska swoich konkurentów, tj. gaz miejski i koksowniczy. 
^Powyższe dziafania przesądziły ostatecznie o stopniowym zamykaniu 
kłasycznych yazowni miejskich.

^Konstatując zatem dwudzieste stufccic, nałeży podkrcSłić, 
że pom yśłna koniunktura gospodarcza z jtoczytku wieku, będąca 
bodźcem do dynamicznego rozwoju gazownictwa, ułegła zafamaniu 
w okresie jńerwszej wojny światowej, pjowojcnncprobfcmy ekonomiczne 
naruszyły podstawy gospodarcze dołnośłąskich gazowni, zmuszając 
tę branżę do zmian organizacyjnych. Zapoczątkow ały one proces 
łikwidacji kłasycznych yazowni na rzecz rozwoju sieci przesyłowych 
gazu koksowniczego. jruga wojna światowa zrujnowała ich 
wiekowe dziedzictwo, pogrążając j e  w głębokiej zajtaści gospodarczej. 
CW  czasach obiekty te, sprowadzone do rangi łokałnych
wytwórni gazu, utraciły swoje dawne znaczenie. (Wipkszość tych 
stu łub p o n a d  stufctnich obiektów była w tym momencie mocna 
wyekspłoatowana. cI\a (J)ołnym  ¿fysku kres rozwoju gazowni 
węgłowych tiastąpił w 1997 r., kiedy zamknipto ostatniy z nich, 
yazownip w ^Mjpdzyfesiu. cW raz z ich błaskicm, kończyła sip epoka 
gazowych fatarni i kołoryt oświctłonych ich światłem miasteczek 
dołnośłąskich. (\Vs_yófczcśnie możemy jeszcze podziwiać nieliczne 
jtozostafości ich architektury, np. jnerwszej dołnośłąskicj gazowni 
przy uł. cjpczowej we cWrocfawiu łub mozofnic odtwarzanego 
oświetfenia gazowego. (I\aj lepszym tcyo przykładem  jest wrocławski 
Ostrów 0mmski z małowniczymi łampam  i gazowym  i. ^ t a r n i  
strzeże ich strażnik ~ krasnał G-azuś, dobry duszek dawnych 
gazowniczych tradycji miejskich.

OBLICZA DWUDZIESTEGO WIEKU

(Tkrasnaf (¿azuś na 
jednej z wrocławskich 
łatami



(Jjibłiografia

¿^ródła archiwatnc-.

1. A rchiw um  ^Państwowe we (Wrocfawiu:

-  Akta miast: (Jjicławy, (fjoguszowa, (jiepłic, cX)zicrżoniowa, Chojnowa, 
¿jawora, (¿ryfowa Saskiego, ¿Jełcnicj Góry, (jubina, (Kamiennej Góry, 
(Kowar, (Jpbawki, (Jwówka Qłąskiego, ¿Piławy Górnej, Szczawna 
^droju, Ś w*erzawy, Wrocfawia, gfotoryi

-  Wydziaf powiatowy w (jeleniej Górze

-  (jjofnoifgsbi Okręgowy ¿¿akfad Gazownictwa we cWrocfawiu

-  Jjyrckcja  (Poczty we (Wrocfawin

-  g b ió r  (Ikonograficzny

2. (Mjtzeum Architektury we (Wrocfawiu Oddziaf A rch iw um  
(Jjudowłane ^Miasta (Wrocfawia:

-  Dokumentacja projektowa gazowni: uf. tęczow a  we (Wrocfawiu, 
pf. pow stańców  (Warszawy we (Wrocfawiu, uf. trzeb n icka
we (Wrocfawiu, uf. Gazowa we (Wrocfawiu.

¿Jródła pubłikowane

({jcrw ałtungs- (ßerickt der (Ańgistrats der (Konigficfien (H aupt
u n d  pcsidcnzstadt p rcsła u  [za ła ta  1 8 8 0 - 1 8 8 3 ,  1 8 8 9 - 1 8 9 2 ,  1 8 9 5 - 1 9 0 4 ,
1907-19121,  (ßresfau [ 1883-19131

Opracowania:

-  (Denkschrift zur (EröjFfnung des neuen Gaswerkes im (]\pvcmbcr 1906. 
CH er ausgegeben vom {Apgistrat der (Königfichen (Haupt- und (l^esidenz- 
stadt (ßresfau, (jjresłau 1906.

-  pjołny gfgsk. ¿Jńpnografia historyczna, red. (W  (Wrzesiński, (Wrocfaw 
2006.

-  Gifcwska-Dwbis, ^ycic codzienne mieszczan wrocławskich w dobie 
średniowiecza, (W rocław 2000.

-  (Historia gazownictwa połskiego od połowy XIX w. po 2000 r., 
red. t  (ßpdzidski, (Warszawa 2002.

-  (Historia Śk?ska, red. (^  (¿¿zapłiński, (Wrocfaw 2002.

-  t  (Knfak, (Historia cWrocfawia. O tf twierdzy Jryderycjańskiej do 
twierdzy kitferowskiej, ęijbm II, cWrocfaw 2001.

-  (Eadcm, cWrocfatv. (Przewodnik historyczny, cWrocfaw 1997.

-  t  (Kruszewski, (l\(iemiccko-pofski spis ułic, płaców i mostów CW rocła- 
wia 1873-1997, Wrocfaw 1997.

-  (̂ Ht iMgjdzik, (Jak gazyfikowano (Wrocfaw,|w:i /p/rzegłąd Gazowniczy", 
nr 1(13), 2007, s. 46-47 .

-  (K^Orzcckowski, D .  (przybytek, ( ^  ptak, D ofny Qłąsk. podziały 
terytoriałne od X do XX wieku, Wrocfaw 2008.

-  lE . piątek, (Ksztaftowanic wałbrzyskiego krajobrazu kułturowego w XIX 
i XX wieku, www.boehm-chronik.com/bcrgbau/deindp.

-  (f). gchncidcr, Geschichtliche (Entwickełung des Jjełeuchtungswesens 
insbesondere der G asbcłcuchtung in der (Königlichen (Haupt- und p esi-  
denzstadt (ßresfau, (ßresfau 1902.

-  (CIrbaniak, ^Miejskie ¿jakłady ¿Przemysłowe (Wicfkiego (Ksipstwa 
Poznańskiego Gazownie, t om h §arys dziejów, '/fódź 2011.

http://www.boehm-chronik.com/bcrgbau/deindp


dnne informacje :

fo tog ra fie  pochodzą ze zbiorów Archiwum państwowego we ¿Wrodawiu, 
iJHązcum >\rcbitcktury we cWrocfawiu Qddziab Archiwum JjudowCanc 
^Mjasta tWrocfawia, ¿¡jobnośbąskiej Spófki Gazowniczej we (Wt'ocfawiu 
oraz pjenkschrift zur CEröffnung des neuen Gaswerkes im (I\pvcmbcr 1906. 
Wer aus ge geh cn vom (Magistrat der (Yjmigbichcn (Haupt- und ^Residenz­
stadt ¿¡jresbau, Jjresbau 1906.

^utor skanów ^VjT^Wr. p^ Jjacm aga

clS(a okfacfcejotoyrafia ze zbiorów A rchiw um  państw ow ego  
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Podziękowania
A k to rk a  dziękuje za pom oc w udostępnieniu m ateriatów  archiwatnych 

p a n u  ęMjrosfawowi ‘ßaßjjow i i gPanu ‘Krzysztofowi gofcofowskiemu z A rchiw um  
(ßudow tancgo  £Mjasta cWrocfawia Q d dzia(  ^Afuzeum A rchitektury we ‘Wrocfawiu 
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C y k ł  w y d a w n i c z y  “ cX)ofny w c z o r a j  i d z i ś  ”

Tom (I “Dob»/ ¿iąsk 1243 - <JJoiny Śląsk 200,7, p o d  red. JJogdana Qybu(skiego, Wrocfaw 2006.

(J\pnografia
Tom ^  "{¡Joint/ ¿iąsk. podziali/ terytoriafne od  do W  wieku", I (Kazimierz Orzechowski I, Dariusz (Przybytek,

(Adrian (Ptak, Wrocfaw 2008. 
gupfementy:

"polski cmentarz wojenni/ na Qrabiszynie we (Wrocławiu”, Grażyna Trzaskowska, cWrocfaw 2006.
"¿tan  (Wojenny na JJoinym ¿iąskn", p o d  red. JJogdana Qybułskiego i (\\Todzimierza gufei, Wrocfaw 2006. 
“Ossolineum we (Wrocławiu", A jo ff  ¿Juzwenko, (Jena (Kajetowa, (Maciej IMfitwijów, cWrocław 2007.
“<Epidemia czarnej ospy we (Wrocfawiu w 1963 rolin. ”, Grażyna Trzaskowska. (Wrocfaw 2008.
"jjamki i pałace JJoiueąo ¿kąska w akwareli Ajtdrzeja (Woźniaka”, Wrocfaw 2008. 
jPodwójnie strzeżeni, ypmia radziecka w pgnicy 1945-199?. (Joanna ¿Jiłła Swigcik, Wrocfaw 2010.

cpubfifcacjfl powstała z inicjatywy kjjołnośłąskiej Spdffei G azow nictw a.

(jjołnośłąska Qpółka Gazow nictw a dziękuje <Wydawcy za przygotow anie niniejszego opracowania. 
W  oparciu o wydawnictwo: „¿Jatarnie gazowe i nie tyCko. Gazownictwo na pjołnym  Sfgsku" 

nakręcono Jabułaryzowany Jiłm  dokumentafny zreadzowany w ramach cykfu tv ”(¡Joint/ ¿fąskpefett tajemnif
p o d  tytułem "Odciemności do światła. (Historia gazownictwa na [(Joint/m ¿łąsku". 

Scenariusz i reżyseria -  jdpciej (Kieres, Wojciech (Piotrowski,
(Koprodukcja; Dofnośfgska S półka Gazownicza,

Ośrodek (Kuftury i Sztuki we Wrocfawiu,
Tefewizja (Pofska (Wrocfaw

\ D O L N O Ś L Ą S K A ^irÓtKA GAZOWNICTWA

m m

PJołnoSłąska ¿półka Qazownictwa sp.z.o.o.,
5 0 -5 0 7  (Wrocfaw, uf. ^iębicka 44, http;//www.dsgas.pł

(W ydawca: Qtowarzyszenie na pzecz  (Promocji (JJołnego Śkgska, 
5 3 - 0 1 5  cWrocław, uł. (Karkonoska 8, www. dołnysłask.wroc.p
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